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BRASLAW  —  Księgarnia Koł« Polskiej Mmierzy Szkolnej 
BARANuW ICZE —  Kiosk A. Łaszula 
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14, Księg. W, Włodzimierowa 
GRODNO —  Biuro DzienniKÓw Pow. Gr. Zw Strzel 
HORODZIEJ —  Księgarnia Kolejowa „Ruch”
KŁECK —  Sklep „Jedność*
LIDA —  uL Suwalska 13 — S. Matecki 
iiA iiD  W A RoW —Welke Aleksander— Sprzedaż Dziennhó: 
ŁTTIINIEC —  K sięgam i: Kniejowa „R ucn" 
MOŁODECZNC —  Księgarnia Kolejowa „Kuch”  
NIEŚWIEŻ —  uL Rat” szcwa —  K sięgam a PoiSKa

NOWOGRóDEE — Kiosk St. Michalskiego 
N. ŚWTĘOffANY —  K lięgam i. Tow. „R uch1' 
OSZMIANA —  Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODBRODZ1E —  uL Wileńska 15 — sklep .Kulturs “  
PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw 
POSTAW Y —  Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
STOŁPOE —  Księgarnia Tow. „Rucli‘
SŁONIM —  Sindeiickr 80, filja  Wydawnictw 
SMORGONIE —  Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty 
ST. ŚWIĘCIANY —  Księgarnia „Oświata1* —  Rynek 2 
W A RSZa W A  —  Kiosk. Księgami Kolejowej „Rucli“ .

PRENUMERATA mieeięcana z odniesieniem 
do domu, luL z przesyłką pocztową 4 zł., za­
granicą 7 z>, Kontc czekowe PKO. Ńr. 80.259. 
W  sprzeaaży detal, cena jednego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowe uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów niez<anó».ionycl_ nie 

zwraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.
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OLNY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowj1 w tekście 40 gr Za tekstem 30 gr. Komunikaty ora: nadesłane mi­
limetr 50 gr. Krcnika. reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach ś v ’ątecznycłi orat, z prowi: jji  o 25 proc. drożej. Zagrani- 
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ o g ł o s z e ń  w tekście i za tekstem 
6-cioszpaltowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do miejsca. Terminy druku Administracji nie obowiązują.

Po tragicznym zgonie ś.p Tade 
nsza Hołó\\«ki, Stanisław Mackie­
wicz napisał artykuł pełen głębo­
kiego wzruszenia. Później w jed ­
nej ze sw oich „Kronik Sejmo­
w ych”  pisał w patetycznych sło­
wach o różach białych i czerwo -  
nych, które złożono na pulpicie w 
sali sejm owej, w miejscu, które zaj 
mował Tadeusz Hołówko, o  różach 
które więdną w miejscu gazie do 
niedawna biło wielkie serce dla 
idei.

Rozmawiałem z inteligentnym i 
politycznie wyrodionym  człow ie­
kiem, którego te artykuły w „S ło ­
wie”  wprawiły w zdumienie. Cóż 
—  powiadał —  może łączyć H ołó- 
wkę i Mackiewicza. M ackiewic2 
konserwatysta, redaktor organu 
ziemiańskiego —  H ołówko rady­
kał „lew icow iec” , w dodatku autor 
znanego paszkwilu na ziemiaństwo 
polskie. Człowiek ten rozumował 
w płaszczyźnie polityki wewnętrz­
nej, trzymał się utartych w Polsce 
schematów partyjnych, a przeo­
czył w ięź najważniejszą, która po­
lityków tych łączyła. —  Imperjab- 
sta, konaotier i apostoł imperjali- 
Ziitu polskiego Stanisław Mackie­
wicz odnalazł impeijahstę w ob o­
zie lew icy polskiej —  oył nim T a­
deusz Horówko

H ołówko bawiąc w Zakopanem, 
pc pow rocie z jakiejś wycieczki w 
Tatry powiedział do swoicn towa­
rzyszy „Bardzo tu pięknie i mało 
wniczo, ale gazież są wreszcie na 
sze góry” . Urodzony w „p izez Bo 
ga i ludzi zapomnianym Siemipa- 
łatyńsku”  patrzył ś.p. Hołówko na 
gigantyczne ściany HimaJajów, od 
dychał powietrzem wielkich nieo­
garnionych przestrzeni Syberyjs­
kich Dusza jego potrzebowała 
wielk'ch lotów, tantazja polityczna 
wielkich planów.Gdy w  wieku mło 
dzienczym śnił sw ój sen o wolnej 
Polsce, widział w  wyubraini potę­
żne polskie mocarstwo —  Rzeczy­
pospolitą v\ ielu narodów

M łode pokolenie polskie, poko­
lenie urodzone w  wolnej ojczyźnie 
i w szkole polskiej w ycho - 
wane, wykazuje dziwną obojęt - 
r.ość dla tych wielkom ocarstwo­
wych planów politycznych. Jest 
zupełnie oczywiste, że młode po­
kolenie Polski niepodległej jest du 
chowym  spadkobiercą epoki pozy 
tywizmu.Praca od podstaw,walka 
o polski handel, front na Nalew­
kach i Kazimierzu oto co  pasjonu­
je , pochłania. Myśli imperjalistów 
polskich typu Hołówki i M ackiewi­
cza nie znajckiją dziedziców...

I oto pytanie- Czy Znicz imper- 
jalistycznej myśli polskiej zagaś­
nie nazawsze, czy też znajdzie się 
nić, po której przebiegnie iskra i 
zapali ognisko w obozie młodego 
pokolenia. Szukamy następców i 
realizatorów wielkich planów im- 
perjalistów polskich.

„M yśl Polska” ? —  Bezwiątpie- 
nia ci ludzie są najbliżsi ideom 
Tadtusza Hołowrki i reprezentują 
kontynuację jego myśli politycz­
nej. Oni, pudobnie jak grupa „Bun 
tu M łodych”  (dziś „Polityka” ), 
mogą być nazwani mperjalistami 
polskimi. W Ymienil’ śmy dwa nad­
zwyczaj ważne ośiodid myśli. Ale 
właśnie tylko ośrodk my^Ti, nie 
zaś ośrodki działania polityczne - 
go Przytem promieniowanie icn 
na szeroki ogół młodego pokole­
nia jest minimalne.'

Nie lekceważymy znaczenia i w a 
gi ośrodków myśli politycznej By

oni, albo nikt.
najmniej! Ale trudno i darino, w 
czasach dzisiejszych, w epoce wiel 
kich masowych ruchów politycz­
nych’, w  epoce gigantycznych wy­
siłków zbiorow ych całych spole - 
czei^stw, politykę imperjaiistyczną 
można prowadzić tylko w oparciu 
o szerokie masy. Polska polityka 
imperjaiistyczną będzie jedynie 
możliwa jeżeli się w tym kierunKu 
szerokie jnasy w ychow a i urobi, 
jeśli się w nie wpoi zrozumienie 
w ielłirh  zadań naszego narodu i 
państwa. M ożliwa jest tylko d io - 
ga, którą szedł Mussoli-ni, a więc 
przez obudzenie w masach wiel -  
kich ambicyj politycznych i goto­
w ości poświęcenia dla innej,lepszej 
przyszrosci. Są luazie którym się 
wciąż zdaje, że można prowadzić 
polityikę imperjaiistyczną na wzór 
W ilhelma 11, czy na w zór Romano 
wych, że wystarczy zmienić tego 
lub innego ministra czy ambasado­
ra a polityka wejdzie na tory wiel- 
kifinocarstwowe. Jest to oczyw iś­
cie ziuazenie —  tak było w XIX 
wieku ale nie dziś. L/ziś nic nie po  
raazą koncelarje dyplomatyczne, 
ani hic nie wskóra agitacja dzien­
ników oficjalnych gdy szerokie 
masy zostaną bierne, gdy mocar­
stwowej polityk’ nie zechcą po­
przeć swą pracą i krwią swoją 
przypieczętować

Dlatego realizatorem może być 
jedynie ruch, wielki ruch dynami­
czny, który jest w  stanie porwać 
za sobą masy, tchnąć w me wielką

ideę i dla osiągnięcia tych celów 
zorganizować.

M ówiąc o iinperjaliźmie pulskijn 
trzeba podkreślić fakt oczywisty, 
że w sytuacji naszej byłby non­
sensem i-mperjjalizm zaborczy zntie 
rzający do zaboru zient obcych. Im 
perjalizm polski to raczej nawiąza.- 
nie do idealizmu politycznego na­
szej przeszłości —  za naszą w ol­
ność i waszą. Nadając temu 
konkretny sens polityczny pow ie­
my: utworzenie pomiędzy Eał-
tykiem ł Morzem Czarnem związ­
ku wolnych narodów, czy związku 
państw, których ośrodkiem i m e- 
tropolją byłaby Polska. Dlatego 
ciasno i negatywnie pojęty nacjo­
nalizm jest przeciwnikiem imperja 
lizmu polskiego. Siara endecja !ó  
przecie oboz^ który najka.teg‘orycz- 
niej, najuparciej i konsekwentnie 
zwalcza wszelkie imperja<listyczne 
tendencje odradzającego się pańs­
twa polskiego. Nawet P.P.S. i gru 
py 1 beralno -  masońskie wykazy­
wały więcej zrozumienia dla mo­
carstwowej roli państwa polskie - 
go. Słusznie wykazywał Stanisław 
M ackiewicz w „Kropkach nad i” 

'podobieństw o nacjonalizmu staro- 
er.deckiego z nacjonalizmem kamo 
listycznej Turcji.

| p omimo to, myśląc o kontynua­
torach imperjalizmu polskiego, dy­
lemat w  tytule zarysowany odnosi 
rny do młodego nacjonalizmu pols 
k iegc.

i Stanisław' Piasecki napisał arty- 
i kuł o sprawie’ ukraińskiej, tak nie­
inteligentnie pocięty przez cenzo­
ra.Porównywał tam Zaleszczyki do 
znienawidzonego dla nas kąta 

i trzech cesarzy, ntówił o  tragedji 
( rozdartego narodu ukraińskiego: 
Z artykułu tego wynika jasno po­
trzeba współdziałania czynnego 
nacjonalizmu polskiego z nacjonali 
zmem ukraińskim. Do tematu tego 
powraca Piasecki potem, omawia­
jąc bioszurkę W asiutyńskiegc o po 
Iityce narodow ościow ej na zie­
miach wschoanich. I znów wysuwa 
tezę współdziałania nacjonalistów 
polskicn i ukrainsk.ch. W  setnym 
jubileuszowym numerze „P rosto z 
A':ostu“  znajdujemy artykuł wstęp­
ny syntetycznie ujmujący te same 

zagadnienia. Znajdujemy tam nas­
tępujący passus:

I „Tak wiem o  tero że w mlodszem 
powojennem pokoleniu sprawa ta prze ’ 
dstawia się już zupeŁiie inaczej.... że 
rozumie się konieczność samodzielnej 
polityki polskiej, rozumie się koniecł. 
ność Polski, jako ośrodka wielkiego 
łiloku Europy środkowej, opartego o 1 
Bałtyk, Adrjatylc i morze Czarne. I 
wierzy sio, że ten blok musi być zrea 
licowany, gdy to nowe pokolenie poi 
skie, tak o tych sprawach myśląct do. 
dzie do giosu” . f

I !
i Deklaracja grupy „Falang.” naj- , 
ir.teligentniejszej grupy młodych 
nacjonalistów polskich w'ysuwa te­
zę asymilacji mniejszości słowiań­
skich w' obrębie Rzeczypospolitej 
zamieszkałych, ale uznaje, że uję­

cie to nie reguluje ostatecznie kwe 
stji ukraińskiej. Deklaracja stwier­
dza:

„Ukraińcy mają słuszne prawo dą­
żyć do własnego państwa na swoim te 
renie macierzystym, ale nie na zie - 
miach,które leżą w granicach Polski” .

Punkt 26 tejże deklaracji stwier­
dza:

,Misją dziejową Polski jesi stworze 
nie epoki chrześcijańskiego nacjonali 
zmu, zdobycie wschodu Europy dla cy 
wilizacji chrześcijańskiej i zorganizo 
wanie narodow Słowiańskich ‘ .

Zaś punkt 27 ma następujące ’ 
brzmienie:

„27. Katolicki! Państwo Polskiego 
Narodu poprowadzi przeciw komuniz­
mowi i pangeimanizmowi narady śród 
kowej Europj <

Na wschód od Polski odbywa się 
mobilizacja mas do walki o panowanie 
komunizmu nad światem .Na zachód od 
Polski odbywa się mobilizacja mas o 
panowanie germańskiej rasy panów ( 
nad światem. Przyszłość świata ocalić 
może tylko zorganizowanie narodów 
środkowo europejskich oc zatoki Fińs 
kiej po Adrjatyk i morze Czarne, na­
rodów o wspólnej chrześcijańskiej cy 
wilizacię zagrożonej od wscńwiu i za­
chodu.

Walkę idei, a gdy zajdzie potrzeba 
i  walkę narodów z każdą z tych wiu-^ 
gich sił — poprowadzić musi Polska 
na czele narodów środkowej Europy, j

i
Nie chcemy zbyt pochopn.e in 

terpretować tych wypowiedzeń. I 
Rozumiemy, że szkoła m yślow a ’ 
Dm owskiego i szkoła myślowa sta 
rej endecji oociąża tych młodych

działaczy politycznych obozu na­
cjonalistycznego. To jednak s-twiefr 
dzić można dużą ew olucję i powa 
żne zmiany w  nastawieniu.

1) Zasadniczy przełom w ujmo - 
wamu kwestji ukraińskiej. Przede 
wszystkietn uznanie narodu „ukra­
ińskiego” , zarzucenie naiwnej tezy 
o „Rusinach", którą z uporem w y­
suwali starzy endecy. Uzna - 
nie dalej słusznych praw narodu 
ukrańskiego do niepodległości i 
przychylne ustosunkowanie się do 
tych dążeń niepodległościowych.

2) Zrozumienie poiskiej misji 
dziejowej niesienia cywilizacji 
chrześcijańskiej na w schód i orga­
nizowania narodów słowiańskich. 
W  związku z tem postulat fede - 
racji państw na międzymorzu Bat 
tycko - Adrjatycko - Czarnem.

Raz jeszcze! Zastrzegamy się 
przed wyciąganiem wniosków zbyt 
pochopnych. Nie wiemy, czy myśli 
te, Dędące niewątpliw.e atirmacją 
programu imperjalizmu polskiego 
dostatecznie się skonkretyzują ? 
stężeją — a co jest najważniejsze 
- -c z y  przenikną do szerokich mas 
Prof. świajiizwicz stwierdzał w 
„P axie“ , że idea jagiellońska pio- 
że być również sformułowana w 
kategorjach myślenia nacjonalisty­
cznego. Nie wiemy napewno, czy 
to sformułowań.e się uaa. Ale wie 
my napewno, że poza młodym na­
cjonalizmem niema absolutnie ża­
dnej siły politycznej, któraby była 
zdolna podjąć kontynuację progra­
mu imperjaJistycznego.

Stanisław Stomma
•m

Rocznica śmierci Józefa Piłsudskiego w  całej Polsce
W  W arszawie

W a RSZAW A. Pat. Wczoraj w dru­
gą bolesną rocznicę śmierci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, jako w dniu żało 
bv narodowej dla całej Polski —  oby 
watele stolicy, wojsko, młodzież szkol 
na pośpieszyli tłumnie, do świątyń,że 
by słuchać nabożeństw żałobnych.

Bonn stoliey udekorowane zostały 
fiogami przewiązanemi krepą 1 opusz 
czonemi na znak żałoby do połowy ma 
sztu.

W oknach domów, na balkonaćE i na 
wystawach sklepów widnieją przybra 
ne czernią portrety i popiersia Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

W żałobnem skupieniu zebrani w 
świątyniach wszystkich wyznań oby - 
watele zjednoczyli się w modlitwie za 
Wielkiego Zmarłego, dając wyraz głę 
bokiemu bólowi i żalowi

Przed uroczystem nabożeństwem w 
katedrze najwyżsi dostojnicy państwa 
złożyli w Belwederze hołd pamięci W o 
dza Narodu.

O godz. 9 rano koło pałacu Belwe - 
dciskiego zgromadzili się członkowie 
rządu, marszałek Senatu Prystor, mar 
szałek Sejmu Car, prezes NIK gen. 
Krzenucński, pierwszy prezes Sądu 
Najwyższego Snpiński, piersz.y prezes 
najw.Tryb. Adm. Hcłczyński, generuli 
cja z inspektorami arniji, wicemarszał 
kowie Izb, podsekretarze stanu i wyż 
si urzędnicy. Obecny był również płk 
Adam Koc.

O godz. 9.05 przybył p. marszałek 
Edward Śmigły - Rydz.

Zaś o godz. 9,15 przybył Pan Prezy­
dent w otoczeniu domu cywilnego i 
w-o.iskowego.

Po uroczystości złożenia wieńców 
wszyscy obecni udali się do pałacu, 
gdzie w kaplicy odbyło się staraniom 
pani Aleksandry Piłsudskiej Msza św. 
za spokój duszy Marszałka Józefa Pil 
sudskiego, celebrowana przez ks. bis­
kupa polowego W. P. Gawlinę Na na

bożeństwie obecna była rodzina Mar - 
szalka Józefa Piłsudskiego, p. Marja 
Mościcka,oraz małżonka marsz.ałka Ry . 
dza Śmigłego.

Po wysłuchaniu Mszy św. Pan Pre 
zydent RP. przy dźwiękach hymnu na 
lodowego opuścił pałac Belwederski, 
udając się do katedry św. Jana na aro ' 
czyste nabożeństwo. I

Belweder, siedziba Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, zmienił swój zwyrkły wy
gląd. j

Przed wejściem powiewają flagi na 
rodowe, brama jest naoścież otwarta 
Drzwi wiodące bezpośrednio do pałacu 
Belwedersi-iego są okryte czarną mate 
rją Przed wejściem do Belwederu us­
tawiono popiersie zmarłego Wodza Na 
rodu Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
po bokach zwisają flagi. Po obu stro­
nach pełnią wartę honorową wartow - 
r.ik z pułku podhalańskiego i lcgjoni 
sta. Znicze ustawione przed popiersiem 
Wielkiego Zmarłego przysłonię! o ki - 
rera.

Bezpośrednio po nabożeństwie w ka 
plicy behvederskiej, o godz. 10 -ej po­
częły napływać bez przerwy do Belwe 
deru liczno dolegaeje.

Wieczorem, wobec zebranych tłumów , 
i delogacyj ze sztandarami cała stolica 
na sygnał, dany przo-z dzwony kośeiel. 
ne i syreny fabryczne, zapowiadające 
chwilę zgonu Marszałka 'Piłsudskiego 
—  zatrzymała tętno swego życia.

O godzinie 20.45 dzwony milkną, 
werble przestają'gnić.

Cały ruch kołowy został zatrzymany 
Obywatel, z. obneżonemi głowami, w 
skupieniu stanęli w ciszy-. 1\ kilkuna 
etu miejscach stolicy- zapłonęły stosy. 
Głęboki ten hołd trwał trzy minuty. 
Rozległy się salwy armatnie, dane 
przez batce-ję, ustawioną w parku bel 
wederskim.

Ze stopni pałacu Belwederskiego, po 
oddaniu hołdu przez zebranych Marsza J 
łkowi Piłsudskiemu, odczytuje rozkaz

Marszałka Piłsudskiego, wydany d o , |j  ̂ G d y n i
wojska z okazji zakończenia zwycięs­
kiej wojny, szef gabinetu ministra I JANIA. ownym momemcm
spr wojekowych płk. Kiliński | wczorajszych żałobnych uroczy-stości

Po wysłuchaniu rozkazu oddziały, <h'u-'ie\ zotznicy zgonu Marszałka Jó- 
wojskowe wyruszają z Belwederu, uda Piłsudskiego było odsłonięcie ta­

blicy pamiątkowej ufundowanej przez 
Komitat Obywatelski na pokładzie O. 
R.P. Wicher dla upamiętnienia podró 
ży- morskiej, odbytej na tym okręcie 
przez Marszałka Piłsudskiego w  roku 
1931.

T'-kst odsłoniętej tablicy jest naśtę 
pujący: ź

„Dla upamiętnienia pierwszej w dzie 
jach Polski podróży morskiej w roku 
193 L Naczelnego Wodza Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego tablicę ufundowało 
społeczeństwo Gdyni 12 maja 1937 ro

jąc się do koszar. W  chwilę pozmej 
przed Belwederem defiluje olbrzymi 
pochód annji rezerwowej, która raz 
jeszcze w głębokicm skupieniu oddaje 
hołd pamięć, swego Wielkiego Wodza.

W Krakowie

W Krakowie uroczystą żałobną
Mszę św. celebrował na Wawelu ks. bi 
skup Rospond. Po nabożeństwie woj­
skowe poczty sztandarowe zeszły- do 
krypty św. Leonarda, gdzie ustawiły 
się u wezgłowia sarkofagu Marszałka 
poczem nastąpił podniosły moment zło
ż.i-nia u trumny wieńców. Zagranicą

W godzinach wieczornych u podsó Mi Beninie odbyło się uroczyste na 
ża stoków wawelskich ustawiły się for bożeństwo w katedrze św. Jadwigi z 
macje wojskowe garnizonu krakowskie wdziałem ambasadora Lipskiego i min. 
g0. f sprawiedliwości Grabowskiego

Szerokim pierścieniem opasały wzgó środowiskach robotniczych Bel-
rzc wawelskie liczne organizacje i EJ i odbyły- się również liczne uroczys 
związki. Katedra i zamek Królewski tości żałobne.
oświetlono pięknie reflektorami. ! W  Rzymie na uroczystej Mszy żało 

Wokół wzgórza wawelskiego, jak ró w kościele św. Stanisława obecny
wnież w dalekiem pronńeniu zapłonęły bv! Pr.vmas Polski ks. kardynał Hlond 
na wzgórzach i kopcach Tadeusza Ko oraz członkowie obu „mbasao i kolo - 
ściuszki i Józefa Piłsudskiego ogniska >Ga polska. Następnie odbyła się aka 
O godz. 20-ej na ulicy Kanonicznej dc-mja.
żgromadzili się przedstawiciele władz 
oraz korpus oficerski. Ruszono stąd 
wśród blasków pochodni pośiód szpa 
loru oddziałów Federacji PZOO na, 
z.iimek przed Katedrę. Punktualnie o

W  Budapeszcie po nabożeństwie ża 
łobnem odbyła się. staraniem węgiers- 
kictro związku narodowego uroczy-sta 
akadomja.

W  Białogrodzie.w lokalu ligi polsko-

kiórą wy-pełniło odezytanie wyjątków 
z pism Marszałka Piisu<lsldego o -a* 
deklamacje okolicznościowe.

Ml Sztokholmie na Mszy żałobnej w 
kościele św. Eugenji zjawiła się kolo- 
l.ja polska i liczni oby-watele szwedz­
cy, przyjaciele Polski.

W Osio podczas nabożeństwa żałob 
nego w- kościele św. Olafa podniosłe 
kazanie po polsku o roli Marszałka i 
obowiązkach polonji zagranicznej wy­
głosił specjalnie przybyły do Oslo je­
dyny- polski ksiądz w Norwegji.

W  Lizbonie w kościele Loretańskim 
ksiądz Sionek, Polak, odprawił nabo 
żeństwo żałobne za spokój duszy Mor 
szałka Piłsudskiego w obecności człon­
ków poselstwa i kolonji polskiej.

Z za oceanem nalchodzą równie* 
wiadomości o uczczeniu drugiej roczni 
ey zgonu Marszałka Piłsudskiego

W  KOŚCIOŁACH ROSJI SOIPTEO- 
KIEJ

MOSKWA. Pat. Wczoraj, w drugą 
rocznicę zgonu Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, nabożenstwo w kościele św. 
Piołra i Pawła nie odbyło ‘się z powo 
dn aresztowania niedawno proboszcza 
tego kościoła ks. Michała Pakuła. Mi 
mo to jednak członkowie ambasady 
I?P. attachatu wojskowego, eharg 
cl affaires i płk dypl. Zaborowskim 
przybyli o godz. U -ej do kościoła, 
gdzie spędzili godzinę na cichej modli 
twie.

Z kościoła wszyscy zebrani udali się 
do gmachu ambasady, gdzie radca Jaw 

godz 20 40 rozległ się odgłos werbli jugosłowiański".! odbyła się akadomja. kowski wygłosił przemówienie, poświę 
oraz dzwonów- z kościołów krakows - W  Rydze odpraw-iono Mszę świętą cone uczczeniu pamięci W ielkiego Mai 
kich. O godz. 20.45 w historycznym w kościele Matlu Boskiej przy- udziale szałka, a następni" odczytał kilka wy 
momencie rocznicy zgonu Marszałka, licznej polonji ryskiej. Wieczorem w jątków z Jego pism. Radca ,iankowski

zwrócił się do zebranych, aby w go­
dziną zgonu wraz z całą mauerzą ue* 
ciii pamięć Marszałka Piłsudskiego 
trzyminutową ciszą.

w ciszy i skupieniu ludność oddała Domu Polskim Polskie Tow. Oświaty 
hołd Marszałkow-i Józefowi Piłsudskie urządziło akadem.ję żałobną
mu. 2 1  strzałów armatnich zakończy­
ło uroczystości..’

W Wiedniu po Mszy żałobnej w 
kościele polskim odbyła się akademja,
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Życie polityczne
SESjA N \DZWYCZAJNA

Jak bię dowiaduj eny w przyszłym 
tygodniu ukaże się zarządzenie Prezy 
denta Rzeczypospolitej zwołujące nad- 
zwyczają sesję parlamentarną z dniem 
24 maja r, b

Pierwsze posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się prawdopodobnie 25 b m.

NADZWYCZAJNY ZJAZD ZWIĄZKU 
LEGJONISTÓW

20-go b. m. odbęazie się w War­
szawie zjazd delegatów Zw. Legionis­
tów, na którym uroczyście proklamo­
wane zostanie poparcie Zw. dla Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. Prócz prze­
mówienia naczelnego kornenaanta prk. 
Koca wygłoszone zostaną oświadcze­
nia czynników wysoko postawionych 

Zjazd wysłucha sprawozdań komen­
dantów okręgowych o ich działalności, 
ci.

PFfiba sprawności „Gromu* Jrtiwały Rady Naczelnej
P. P. s.

„Goniec Warszawski* * pisze: 
Przebieg obrad i uchwały rady na­

czelnej PPS są dzisiaj przedmiotem 
żvwych rozmów w kołach politycz­
nych.

Dwa takty wybiły się przcdewszy
stkiem

postulat, wysuwany na pierwsze miej 
scc i przez Stronnictwo Ludowe. To 
ież dalsza część uchwał rady naczel­
nej PPS głosi:

„Proklamując kampanję o prawo 
wyborcze ludu pracującego w mieście

na czoło. Pierwszy —  to . j na wsi i walcząc dopóty, dnptnd lud gustowa?
ni-n 1 rmrn T*zl ut *r\0> r ł t n n D l  I _ '   J „  1 _ n  _ .1 _ f* ̂

W WIRZE STOLICY
PANIENKA Z BiURA 

INFORMACJI

W dużym, ciemnym, chłodnym po­
koju, za stołem zawalonym papiasami 

siedzi szczupła panienka. Ktoby nie 
przyszedł, o coby nie pytał — do niej 
jak w Idym. I wszystko wie, odpowiedź 
ma na wszystko.

—  Którędy najlepiej jechać do Au-

zwycięstwo starej gwardji partyjnej,, nje zdobędzie parlamentu —  Ra-dr —  Czy szosa Baranowicze — No-
utrzymania nadal kursu umiarkowa- Naczelna wyraża przekonanie, że w wogródek jest ,uż wykończona?

O REFORMIE PALESTRY RADZIĆ 
BĘDA ADWOKACI

Na dzień 29 b. m. wyznaczono po­
siedzenie Naczelnej Rady AlJwokackiej 
na które przybędą przedstawiciele pale­
stry ze Lwowa, Krakowa i Poznania.

Na posiedzeniu naczelnej reprezen­
tacji adwokatury, znaleźć się ma m. n  

sprawa reformy ustroju palestry, która 
znew stała się aktualną wobec zupowa 
danego załatwienia projektu nowej us­
tawy na wiosennej sesji nadzwyczaj­
nej Seimu

SW oJ DO SWEGO

W związku z uchwałami zjazdu ad­
wokatów i lekarzy w sprawie żydow­
skiej, w ciągu niedziel: obradowali ży­
dowscy adwokaci i lekarze, jak słychać 
w wyniku tych obrad postanowiono rztr 
cić hasło, że żyd może tylko korzystać 
z usług żydowskich giwokatów i leka­
rzy

nieiu lewicy partyjnej.
Drugi fakt związany już jest z 

saniemi uchwałami rady naczelnej. 
Po usunięciu z nich frazesów stale 

Onegdaj na wodach Spithead odbyła się próba sprawności polskiego kontr- powtarzających się, o konieczności 
torpedowca „Grom“ , wy konanego całkowicie w angielskiej' stoczni w Cowes prowadzenia walki z faszyzmem, rea- 
na zamówienie polskiej Marynarki Wojennej. „Grom“  jest wyposażony we i  klerykalizmem, na czoło PPS
wszystkie najnowsze zdobycze techni zne w dziedzinie budowy kontrtorpe- wysuwa $ię hasło walki o nowy par- 
dowców, posiada najlepsze armaty, torpedy i jest uodporniony przeciw lałllcllt i nowy wybory. Uchwały ra- 
n.inoin podwodnym. Dziób „Gromu*‘ jest specjalnie przystosowany do łf ^  naczelnej wzywają:

ma i jtowołania do centralnego komi- „zeregach tej walki, tak jak ćlotych- 
teiu wykonawczego ludzi hołdują-' czas skupią się mas*" robotnicze i 
cych tym zasadom, z wyeliminowa-:■ chłopskie, zorganizowane w PPS,

klasowych związkach zawodowych - w 
I olskiem Stronnictwie Ludowem *.

j Hasło współpracy i wspólnej wal­
ki PPS i Stronnictwa Ludowego o 
nowe przedstawicielstwo narodowe, 
zostało po raz pierwszy rzucone bez 
najmniejszych obsłonok. W  tym to 
celu, niewątpliwie, pozyskania sym- 

. palji w szeregach Stronnictwa Ludo-

—  Czy nad Naroczeni jest schronis­
ko?

— Czy w  Zaleszczykach teraz go­
rąco?

> —  Czy do puszczy Białowieskiej
warto teraz jechać?

—  Na Zielone Święta gdzie najlepiej 
się wybrać?

Szczupła panienka odoowiada rze­
czowo, ludzie uważają, że to całkiem 
naturalne, że ona wie i  to i  owo i  

dziesiąte.
Muwią: „dziękuję*, odchouzą zadu­

mania lodu. Na zdjęciu „Grom** nr wodach Spithead, po odbyciu próby
sprawności.

ZYGFRYD GOTTOWT

U N O T Y P
KSIĄŻKA M S TR U tC Y JN A

Książka zawiera dokładny op*s ma­
szyny do składania „Liroti-p", zaopa 
łrzona w przeszło 150 ilustracyj Przy 
opracowaniu tej książki autor uwzględ­
nia nie tylko sam opis maszyny, fec2 
podaje bardzo dekłady przebieg pracy 
poszczególnych części, jak również u- 
względma przeszkody i ich usuwanie.

Poza tem podaje doKłaany opis po 
szczególnych modeli maszyn niemiec­
kich i amerykańskich, ze wazekiemi u- 
lepszeniami.

Cena książki w opr. f)łóc. (2,— zL i
{
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Nakładem autora.

Skiad główny księgarnia Wł. W [lak.

Zamówienia proszę kierować pod 
adresem: Z. Gottowt — Poznań, ul 
Pocztowa 9.

Król Karol przybędzie w czerwcu
00 Polski

Pk P n jy d h h t RzpllteJ b id z ie  obecny na wielkich 
uroczystościach w  Bukareszcie

W edług krążących pogłosek święta są corocznie urządzane w 
przybycia króla Karola ao W ar- stolicy Rumunii 
szawy należy się spodziew ać pod 
koniec czerwca.

Obecnie zarówno w Rukaresz- 
cie jak i w W arszawie opracow y­
wany jest program pobytu P. Pre 
zydenta Rzeczypuspolitej w  Ru-

wogo nie dopuszczono do głosu lew.1- woleni, nasiępny otwiera ogień lytan. 
„Całą organizację partyjną ao m; g  partyjnej, a w uchwałach nie znr- A tu . za„ raniczne sprawy wy. 

sowej i nieustannej akcji uświadamia {azł0 się nie takiego, co mogłoby sta łaniają. •
lącej i zgromadzeniowej w całym Kra- nowić punkt niezgody między PPS a ! _  |le kosztuje tryptyk ao Niemiec?
ju na rzecz obecnego Sejmu i Senatu Stronnictwem Ludowem. Wchodzimy <j0 Francji? io  Belg .7
i rozpisania na zasadzie nowej demo- obecnie bezwątpienia w okres, w któ- __  Qzy na granicy rewidują dokład-
kratycznej oi dynacji wyborczej wy- ryTn ze strony PPS podjęte będą nje smochód?
borów do Sejmu oraz samorządu te- wszelkie wysiłki stworzen.a fron tu }   p0 C2emil i;jr benzyny w Jugo-
rytorjalnego, ubezpieczeniowego i  go- ludowego, o kierunku raczej centro- sławji?
spodarczego**. 

Jak wiadomo, jest to
wym, z odcięciem się od skrajnej le- 

równioż w icy.

inunji i króla Karola w  Polsce. 
Prawdopodobnie wjzyta Pana Pre 
zydenta w Rukareszcie zbiegnie 
się ze świętem narodowem Ru-mu- 
nji, dzięki czemu P. Prezydent 
będzie obecny na wielkich u io - 
czystościach, ]a.kie z okazji tego

R eo rgin iza :ii armj s o w e ik ie j
Tuctiacztwsk) m niełasce

—  Którędy lepiej jechać ao Francji: 
na Czechy, Austrje, Szwaycarję czy na 
Niemcy?

—  Gdzie opony isą tańsze —  u nats 
! czy w Rumunji?

—  Jakie potrzeba złożyć papiery by 
otrzymać międzynarodowe prawo jaz 
dy?W  programie uroczystości obu 

wizyt w szerokiej mierze b ę d ą 1
uwzględnione różnego rodzaju u - MQSKWA p AT, Dekret rządu o a- iż mimo, że od dłuższego czasu krąży 1 . Panien.ka onotonpiym spokojnym
roczys-tosci w ojskow e. Między in tworzeniu w okręgach wojennych rac! ły pogłoski o  zachwianiu jego stano- &osem ln ormuje, m oi je ez onca.
mają być urządzone na wielką ska w ojennych w formacjach wojskowych wiska, a nawet o jego czasowem are- j Stanąć z boku, posłuchać tej lawi-
lę pokazowe Ćwiczenia wOjSko- czerwonej armji instytucji komisarzy sztowaniu, pogłoski te nie były potwier j ny pytań —  ogarnia podziw; skąd ona

tak wazysfko wie? I czeica się z ce  
kawością, jak na zawoUach w strze­
laniu do rzutków, czy wreszcie mistrz 
spudłuje choc raz? Nie. Karabin odpc 
wiedzi funkcjonuje btzbłędnie.

:e. W  czasie DObytu króla Karola wojennych, wywoła! w tutejszych ko- dzone przez stiorie oficjalną 
P o ls c 1 będzie mu nadana g od - łach politycznych bardzo duce wraże- , Przeniesienie Tucbaczewskiego na 

- iść zefa icdn eao z nułków  n ie - ’ nie- stanowisko aowodcy .r.aio ważnego o
.V >t Nale; v zvn nieć że bekre) :en w - nianl iest tutai ia!t0 * * * $ *  wojennego, oddamnego o setW 
»* , X :  j  i • ’ zapowiedź gruntownej reorganizacji kilometrów od granicy, oceniane jest w
Marszalek Piłsudski był szefem czerwonej armji w kierunku większe- Moskwie jako takt bardzo znacznej de-
16 pułku piechoty rumuńskiej.

W  gminach żydswskich obowiązuje
tylko jeżyk polsKf , artykuł w „Hrasnoj Zwiezaie*-.

Instytucja rad i komisarzy wojen-
Min. W. R. i O, P. wyjaśniło, że być prowadzona w języku polskim i do- nych oznarza odrodzenie tradycji ko

go niż aotychczas poddania jej wpły. gradacji, 
wom czynników parji komunistycznej Nie brak nawet opmji, że obecna 
W  jakiej formie zostanie ona przepro- degradacja marszałka Tuchaczewskie- 
wadzena, trudno w tej chwili coś pew- go nie jest ostateczna, 
nego powiedzieć, tem bardziej, że kola Niektórzy przeprowadzają nawet a- 
oficjalne odmawiają wsz ilkich wyjaś- nalogje pomiędzy przeniesieniem jago- 
nien. Jutro na ten temat ma ukazać się dy na stanowisko komisarza łączności,

a przeniesieniem marszałka Tuchaczew 
skiegc na stanow isko dowódcy nad- 
wołżańskiego OKręgu w ojennego.

— Pani chyba musiaia masę pod.ó 
żować, że pani tak wszystko wie?

oczy, bada czy io

h AZDY ŚWIADOMY OBYWATEL 
jE S T  CZŁONKIEM LOPP.

w myśl przepisów ot organizacji gmin 
wyznaniowych żydowskich władzy paii 
stwowej służy prawo nadzoru nad ty­
mi gminami. Władza jest uprawniona 
do kontroli gmin pod względem formal­
nym i merytorycznym. Władze admini­
stracji ogólnej mają obowiązek wnika- 
nią w treść i formę gospodarki gmin. — 
Przeio księgowość gmin winna być pro 
wndzona w języku państwowym, t. j. 
polskim, w przeciwnym bowiem razie 
władze kontrolujące byłyby zmuszone 
znać język, w którym Jana gmina pre 
wadziłaby księgowość (np, żydowski, 
hebrajski, rosyjski czy niemiecki). Ta­
ki stan rzeczy byłby sprzeczny z usta 
wą o języku urzędowania władz pań­
stwowych i samorządowych Zgodnie 
z zasada wynikającą z tej ustawy księ 
gowość gm*n wyznattfowych żydow­
skich, jako podlegających kontroli 
władz aamin'stracji ogólnej powinna

stosowana do języka urzędowania ty^h 
władz. Należy pro yadzić w Języku pol­
skim: 1) korespondencję 7. władzami 
puństwowemi i samorządowemi oraz z 
członkami gminy w spuwach, które 
mogą być przedmiotem odwołań do 
władz, t. j. w sp-awach budżetu, skła­
dek, opłat, subsydjów, fuiidacji, dele­
gacji, sprzedaży lub nabywania rucho­
mości i t. d.. 2) protokuły posiedzeń i 
rad i zaiządów, listy składek, wszyst­
kie księgi kasowe i rachunkowe, kwi- 
tarjusze, aw.zacje, dowody doręczenia 

i pism, ogłoszenia i wyłożenia budżetów 
i listy składek do wglądu.

misarzy wojennych z pierwszycn lal 
rewolucji, ewentualnie tradycji „iew- 
wojen —  Sowietów", która uległa likwł 
dacji z chwilą ulworzenia ludowego 
komisaijatu obrony. Tak czy inaczej 
me ulega wątpliwości, iż wyaame oma­
wianego dekretu zostało wywołane ko­
niecznością roztoczenia bardziej' czuj­
nej i sprężystej kontroli politycznej 
nad armją. Już iak wynika z odbywa­
jących się obecnie konferencyj partyj­
nych w okręgach wojennych, dotych­
czasowe wojskowe organy polityczne 
nie wywiązują się należycie ze swych 
zadań.

Przypomnieć należy, że podczas o- 
statniego procesu moskiewskiego pa­
dło nazwisko marszałka Tuchaczew- 
skiego w połączeniu z nazwiskiem Pu 
tny, wymienione przez Radka, Wpraw­
dzie Radek zmuszony specjałnem pyta­
niem prokuratora, wyłączył marszałka 
Tuchaczew skiego od wszelkich posą­
dzeń, mimo to jtdnaa pewien cień po 
dejrzenia pczoistai, a pogłoski krążące 
dokoła osoby marszałka Tuchaczewskie 
go, pozwalały* przypuszczać, iż nie jest 
on persona grata.

Obecna degradacja marszałka Tu 
i chaczewskiego wskazuje, iż pogłoski

Co się tyczy osoby marszałka Tu- te nie były całkowicie bezpodstawne, 
chaczewskiego, to podkreślić należy, I  —

P I E G I  * * *»  KREM  P R E C IO S A  PERFECTOM

Podnosi sarnie 
nie kpiny jakie.

—  Ależ nigdzie nie byłam Wszystko 
wiem z map z przewodników, katalo­
gów, przepisów, z praktyki A takbym 
chciała gdzieś pojechać! Przecie ja na 
wet Polski zupełnie nie znam ani tro­
chę, ani odrobiny.

Ona nie Wie jak wygląda cudowne 
jezioro Wigry, n.e zna tych ukrytych 
w gąszczach malutkich schronisk, nie 
czuła nigdy zapadni kurzu na szosie, 
nie wie jak się reperuje kichę w rowie, 
jak szuka się z niepokojeni stacji ben­
zynowej Ona nie zna tych celników, 
barjer w biało czerwone pasy, tych 
miast, miejscowości bez liku. Ona nic 
nie widziała z tego o czem codzień, 
godzinami opowiaaa wyjeżdżającym lu­
dziom.

W skwarną niedzieię pójdzie na w i­
ślaną plażę, a nazajutrz znów będzie 
rzeczowo objaśniać, że plaża u Osten- 
dzie... a plaże na -Sycyiji...

Biedna parienka 
biura informacje

tourJngowego
Karol

Wacław Tokarz-orufesor— żołnierz
Ze śmiercią Tokarza schodzi do 

jrobu jeden z największych wsjiółcze- 
inych naszvch historyków, sunuen- 
jy  badacz dziejów roztdorowych i po­
dzbiorowych, doskonały* profesor 
Lecz zasługą Tokarza toni się nie o- 
p-ani 'ają.. Jest on jednym ze współ 
iwórców naszych przedwojennych or- 
pinizacyj miliuariwch, współtwórca 
Lrgjonów i ich konserwator w okre­
sie wielkiej wojny, wychowawca poi 
skiego oficera, któremu dał najlnp- 
sze tradycje polskiego wojska.

Organizacja militarna, Związek 
tYalki Czynnej, oraz strzelec, będą­
cy ulegalizowaną formą zakonspiro 
waue.j militarnej organizacji, obej­
mowała przez długi czas młodzież, bę­
dącą pod wpływem PPS, sźczególnie 
zaś pod wpływem Piłsudskiego. Po­
trzeba było organizacji militarnej, 
któraby objęła młodzież innej ideolo 
gji, dawniej związanej z Ligą, orga 
ttizacją młodzieży narodowej, lecz po­
tem wyzwolonej z jej wpływów.

Wy kłady* Tokarza z okresu dzie­
jów porozbiorowych, wykazujące nie­
dostateczność przygotowań do pow­
stania, odbijającą się fatalnie na lo- 

' sach każdego z naszyrcli powstań, by­
ły uzasadnieniem potrzeby powstania,’ 
i rozwoju organizacyj militarnych i wy* 
wołały przedewszystkiem drużyny 
strzeleckie. W  seminarjum Tokarza 
rozpoczynają się prace nad dńeianu 
naszej wojskowości w końcu XY III 

. wieku i XIV-go, jak Legjony, armja 
Księstwa Warszawskiego, Królestwa 
Polskiego, partyzanka 18(13 r.

( Zajęty pracami naukowemi i pe- 
dagogiczncmi, Tokarz nie odmawiał 
nigdy swego udziału w występach po­
litycznych, ważnych dla rozwoju na­
szego bojowego pogotowia; brał więc 
udział w konferencji zakopiańskiej, 
na której powołano do życia Polski 
Skarb Wojskowy, w zjeździe wiedeń­
skim w 1912 r„ gdzie powołano do 
życia Komisję Tymczasową. Podno­
sząc ducha drużyn strzeleckich, by

najmniej nie pragnął zasklepienia się 
tej organizacji i jej antagonizmu w 
stosunku do Strzelca. Ceniąc akcję 
Piłsudskiego, pragnął zawsze zbliże­
nia polskich militarnych organizaey., 
i do tego się pi zyczynił, raz w okre­
sie wojny bałKańskiej, następnie, o- 
stateczne zlanie Strzelca i Drużyn 
Strzeleckich, nastąpiło w chwili wy­
buchu wojny, pod bezpośrednim je -' 
go wpływem, w jego własnem miesz­
kaniu.

W ybitny uczony, profesor, liczą­
cy już 41 lat życia, rzuca katedrę w 
chwili wybuchu wojny i wstępuje ja ­
ko szeregowiec do Legjonów, przyj 
mujac wszelką robotę, jaka mu zo 
staje wydzielona. Przekomenderowa- 
no go najpierw do intendentury,' 
gdzie miał prowadzić ewidencję cie­
płej odzieży, następnie dano mu od­
powiednie do jego przygotowania i 
zdolności zajęcie, mianowicie: wykła­
dy w kursach oficerskich, tworzących 
się przy Legjonach. Tu prace i wy­
kłady Tokarza usiłują nawiązać łą­
czność duchową między tworzącą się

; armją polską, a armją Królestwa Pol- J 
j skiego z roku 1831. Stąd praca „A r­
mja Królestwa Polskiego* * (1815 —  
1830 r .) wydana w Piotrkowie 1917 r.

Podczas jednej dyskusji w Dąbrc 
wie Górniczej jeden z przeciwników 
Legjonów postawił zarzut: „Idziecie
z Austrją, a ona was może po wojnie 
wykwitować**, profesor Tokarz odpo­
wiedział: „Gdy będziemy mieli siłę, 
będziemy mogli zmusić Austrję do 
liczenia się z nami** Nastapii donos 
ze strony przeciwników legjonów , że 
Tokar? propaguje tworzenie anuji dla 
przyszłej walki z Austrją i z rozkazu 
Armcoberkomando, profesor Tokarz 
musiał opuścić tereny okupacji au- 
strjąckiej. Z wielką trudnością uda­
ło mi się przełamać przeszkody władz 
okupacyjnych dla sprowadzeni? go do 
Warszawy, w okresie Eadj Stanu,
załamania się Legjonów w sprawie
przysięgi i rozb jsunia ich przez sze­
reg grup niepodległościowych, i zmu­
sić bierną, pozbawioną inicjatywy
Radę Stanu do powierzenia Tokai/o
wi wydawań a czasonisma dla ofice­
rów i popularnego tygodnika dla żoł­

nierzy. Profesor Tokarz organizuje 
wówczas - wydawnictwo miesięcznika 
„Bellona** i tygodnika „Wiarus Pol­
ski* *. Poza tem rozpoczyna szereg 
wydawnictw z zakresu literatury mi 
litamej.

Po załamaniu się państw central­
nych przeciwko profesorowi Toka 
rzowi rozpoczyna się nagonka zw o­
lenników Koalicji i byłych genera­
łów armji rosyjskiej. („Zaczem „Bel- 
lona“  —  czy nie lepiej wydawać 
„Polski Inwalid* *). Organem oficjal­
nym ministerjum spraw wojskowych 
w Rosji był „Russkij inwalid**). Tyl 
ko dzięki Piłsudskiemu, Tokarz po 
został na stanowisku kierowi ika na­
szych wydawnictw wojskowych. W  
1927 r. zniewolony był do opuszcze­
nia tego stanowiska, na którem roz 
wiiał dużo płodnej pracy

W  rok potem otwiera się vacat z po 
wodu śmierci Smoleńskiego na kate­
drę historji Polski w Warszawie. Fa­
kultet postanowił ofiarować tę kate­
drę prof. Tokarzowi. Znowu wysu­
wano analogiczne przeszkody, lecz 
dowiedziano się, że Piłsudski ich nic

m m m m m tm m m m m m m m m m m m m rnm m

uznaje i profesor Tokarz obejmuje 
katedrę historji Polski w Warszawie, 
gdzie prowadzi wykłady z zakresu 
dziejów rozbiorowych i porozbioro­
wych, oraz kieruje licznemi pracam 
seminaryjnemi, nieustając w pra 

’ cach badawczych i pisarssich i jak 
, by nawiązując do swego świetnego 
! dzieła „W  arszawa przed wybuchem 
[powstania 17 kwietnia 1794 r.“ , wy 
; danego w 1911 r., w 1934 roku wydi 
je „Insurekcję warszawssą* *

! Śmierć przedwczesna skosiła prof 
Tokarza. Był on w okresie płodności 
umysłowej; olbrzymia wiedza, aagro 
madzona w ciągu wielu lat pracy, u 
kła dała się system atycznie i wiodła 
do szerszej syntezy, do zaprojekto­
wania większych prac, obejmujących 
całokształt naszych dziejów norozbir 
rcwych

Gdyby nie było Wacława Toka­
rza, bylibyśmy w krytycznym mo­
mencie militarnie słabsi, a dzis uboż­
si w wiedzę o naszej przeszłości.

W Iadysłair Świdnico.
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Mlłott...
W Grodnie 

Czemu ?
Bywają jeszcze wielkie romantycz- 

ae miłości. Ostatnio zmarf w Londynie 
właściciel kopalń John T Hcdlty w 
w swej willi w  Westmorpland. W  chwi­
li śmierci liczył 83 lal

Człowiek ten zostawił po sooie 10G 
tys. funtów gotowką, co jest sumki* 
bardzo przyzwoitą, jeśli się zważy, że 
funt szterling przedstawia dziś wartość 
36 złotych. Mimo wielkiego majątku 
John T. Hedley spędził ostatnie 40 lat 
rycia naj2upemiejśzPm odosobnię 
atu

Przed 40 iaty zakochał się on w jod 
ncj z najpiękniejszycn śpiewaczek rew 
jowych Phyliis Broughton. Aktorka me 
przyjęła jego oświadczyn, wobec cze­
go miljoner opuścii swój luksusowy za­
mek „Longcroft" w Kent i przen óu się 
do małego aomku w Westmoreland.- 
Tam przez 40 lat, nie wypowiedział 
ani słowa, a ze służbą porożu miewał 
się na piśmie. Pałac „Longcroft" ucho­
dził wśród ludności za opustoszałą 'Sie­
dzibę duchów. Pracowało tam jednak 
stale sześciu ogrodników, którzy mieli 
za zadanie utrzymanie w porządku traw 
ników i nodowanie kwiatów. Ccdzien- 
■ie służący z zamku „Longcroff miał 
obowiązek wręczania pięknej śpiewacz­
ce kwiatów i owoców.

Romantyczny przemysłowiec miał 
nadzieję, że tą wiernością zmiękczy ser­
ce swej wyhranej. Phyliis Śroughton 
zmarta przed dziesięciu laty. Je; wiel­
biciela dooiero przed kilku dniami wy­
zwoliła śmierć

|ak swego czasu donosiliśmy dyrek­
tor Komedji Francuskiej przeprowadzał 
ankietę wśród puhhczności, której roz­
dawano arkusiki z pytaniami. W jego 
ślady poszło paru dyrektorów prowin­
cjonalnych. Jednemu z tych dyrek­
torów, który prowadził równoczesn.e o- 
p cę , jeden z widzów odpowiedział na 
kwestjonarjusz następująco: - •

,,Proszę na przyszłość wzmocnić or 
kiestrę podczas przedstawień opero­
wych, gdyż ciągle jeszcze słychać nie­
których śpiewaków, mimo wysiłków"
kapelm.strza“ .

Reżyser operetki wileńskiej p Karol 
Wyrwie? Wichrowski powrócił ostatnio 
z Grodna, gdzie z wielkiem powodze­
niem wystawii „Rozkoszną dziewczynę 
i jeszcze jakąś komtdję muzyczną.

Pewnego dnia w Grodnie śpitszyi 
się bardzo na przedstawienie i biegnąc 
zderzył się pized drzwiami teatru z ja­
kimś zażywnym jegomościem, który 
stud<ował pilnie afisz wywieszony na 
drzwiach teatru.

— Czy to dobra sztuka? — zapytał 
jegomość

— Ja tu już jestem piętnasty raz —- 
odparł bez namysłu Wyrwicz - Wich- 
rowski.

—  A no co i ja obejrzę sobie to 
przedstawienie —  powiedział jegomość 
i poszedł do ».asy

— Jerzy oświadczał się czterokrot- 
t zanim go przyjęłam...

— Kontu?

—  Par. jest oskarżony o to, że na 
ulicy M ckiewicza, w pooliżu hotelu 
„Georgc‘a“ wymierzył pan oskarżycie­
lowi silny policzek. Czy nie uważa pan, 
że posunął 'się pan zbyt daleko’

  Owszem. Powinienem był spo-
ficzkować go już w okolicy ulicy Ta­
tarskiej.

—  Mamus.u, czemu narzeczona ma 
białą suknię?

— Ponieważ to jest dla niej radosny 
dzień...

—  A czemu narzeczony ubrany jest 
na czarno?

—  Ach, nie zadawaj ciągle głupich 
pytań smarkaczu...

Wybr. Wel.

Piłsudskiego
W  r. 1888 zostać Jozef Piłsudski trzeć, na teraźn iejszość zw racać sob liw ie  takiem bogactw em  treści m uszą jako  pew ien  przykład, 

oskarżony o udział w zamachu na ży- uwagę-, p rzesz łość zaś i je j p o -  ca z n a cz '1 się tom pierw szy i dru- w zór, w ed ług  którego rozw ijać się
cie cara Aleksandra III  i bez sądu pic.lv zostaw ić do starości, a tu ga  część  drugiego. P o  polsku i my musim y. G dy  zaś przygotu -
skazany na mocy rozporządzenia au- jak staruszek jaki w spofnina.n  o w ydano zdaje się tylko p o łow ę  jem y się d o  takiego życia , gdy
ministiacyjnego, na zesłaniu do sw ych  zielonych  latach. A c ie - tom u p ierw szego . Posła łem  Ci zrozum iem y om yłki tych ludów
wschodniej Syberji, na przeciąg lat kaw ym , ciekaw ym  n adzw ycza j, przy którym ś z listów  spis k s ią -j —  sami będziem y m ogli ustrzec 
pięciu. jakie zm ianv w  sob ie  znajdziem y, żek, któreby, o ile mi się zdaje, się tych om yłek  i prędzej d o ch o -

Dzisiaj wiadomo już,
1 ski wiedział wprawdzie

Notatki polemiczne
nasr Prztglgtf

Posłiicnajmy z jakim patosem 
pisze o  nas „N asz Przegląd":

Oto w „Słowie“  wileńskiem roz­
legają się histeryczne okrzyki rasi­
stowskie, będące jeno próbą zagłt 
szenia odruchów sumienia budzącego 
się wśród wieiu p  sarzy potskieb. W

ze Hłsud- gdy się znowu spotkamy. Co do warto byłoby Ci przeczytać, je - .d z ić  do celu. Ja sam teraz tylko poczuciu własnej Dezradności urgar
o przygoto- mnie, to ja oczekuję znaleźć w  sh zginął —  nie w ielk i bieda. Są- zacząłem to dostatecznie jaśnie kresowej masnaterji sięga dc zatru

i waniach do zamachu, sam jednak Tobie wiele zmian na lepsze. W y - dzę, że sama mugłabyś lepiej pojm ow ać i wglądać się w  życie tej broni oszczerstw i z świadomym
nie był zupełnie wmieszany do tej obrażam sobie Ciebie osw op o - sobie wybrać odpowiedni pokarm naszych braci z Zachodu i rzeczy- cj/nizmem domaga się od nas „od-
ąuawy. Po pierwsze nie wierzył w dzoną od ucisku przesądów róż- ciuchowy. | wiście wiele to mi pom aga do krycia'‘ prawdy w sprawie... mordów

skuteczność krwawego teroru po- nego roazaju, człowiekiem z w y -! Na jedną jeszcze rzecz chciał- orjentowania się i do rozwoju rytualnych,
wtóre uważał wałkę pewnej części robion-m  przekonaniem, z pew - bym zw rócić Tw oją  uwagę. U mych przekonań politycznych i
społeczeństwa rosyjskiego z rządom nością siebie patrzącą w  przysz- nas, z powodć-u braicu życia, poli- społecznych, w  zastosowaniu .eh
carskim, za sprawę wewnętrzną pań- }ość“ . | tycznego i społecznego, strasznie do praktyki. Radziłbym więc i
stwa rosyjskiego i przeciwny był mie w  kilka dni później, gdyż pod da- słabo rozwinięte pojęcia o  u stro -,T ob ie  rozpatrzeć to życie, poz-
szaniu sie Polaków w te sprawy. 'tą  2Ć-X pisze znowu: I ju społecznym, o reformach, k tó - 'n a ć  prądy społeczne . i polity-

PoczątKowo. jas wiauomc, przeby-, „Ta4c stęskniłem do pogaw ędk. rtby można w prow adzić etc. DIa-|czne w zachodniej Europie i są-
wał w Kirensku nad rzeką ijeną. , z Tobą, że biorę jeszcze kartkę, tego też prawie nic u nas ludzie 'dzę , ze wiele Ci ,to da dla twe- 

Doszedłem ao posiadania kilku li- by na niej kilka słów skreślić Nie nie wiedzą o życiu soołecznejn go rozwoju Ściskam T w oje łap-
stów Jozefa Piłsudskiego, z tego o- mogę sobie wyobrazić jak też to zagranicą. Stąd też pochodzi to ,' ki —  pa kochana... 7iuk“ .
kresu, listów dotąd nie upublikowa- wyglądasz, gdy stanęłaś już sa- ze mamy tylko skrajność. I lak i i to lmty pływ ał z >vygna- 

[nych. modzielme na nogi. W szak d o - Jtdni o żadnych zmianach nic nia dwudziestoletni Józef Piłsudski.
Pierwszy z nich nosi date 21 paź- tychczas w od zon o  C iebie na p a s - nie chcą s łyszeć, gdyż  o  nich Pró-z niezwykłego w takich warun -

dziernika (prawdopoodbnie r. 1888). ku jak dziecię, b o  nie m ożna b y -  p o jęc ia  żadn ego nie m ają, a nie kach spokoju i opanowania, dominuje

Tego .doprawdy jeszcze brakowało 
w gorączkowej atmosferze „docie­
kań" żyuoznawczycb. Popisy W ie­
ry Czebyriak i Wippera, Namy­
słowskiego i Szmakowa. wyczyny „Ru 
skawo Zna.nieni" i „ZCm szczyny", 
—  wszystKO co miało ratować starą 
reakcję rosyjską przed naporem sił 
luduwych....

Etcetera, 
ba. t

etcetera, eicetera bom

osobi- jo  takich tam książek czytać, bo wiedzą, że życie i rozwój sta.ć ( w nich jedno dążenie je l :  prac; O 00 tu chodzi. Oto „Nasz PrzeTominę wstęp, o charakterze
stym, a przejdę dc opisu: nie można było w ypisyw ać p is - j

Sądząc, że Tobie również —  ma, pew nego kierunku i t.d. Jak przód i ciągle nowe w yw oływ ać sał o tern później w swych pamiętni- 
pisze Marszałek —  przyjemnie się urządziłaś z pismem? Czy co  musi zmiany Drudzy znowu pa- kach:
A-iedzieć o mojem życiu, opiszę w ypisujesz? Czy ,tnasz książki do trzą na wszystko jak na p ó łśro d -J „Postanowiłem omulzić i przeora 
Ci je w  krótkich słowach. Zacznę czytania? Ja sądzę, że czytanie ki, pałjatywy d o celu me pro- to pole pełne drzemiącej siły, które 
odrazu od życia mego w Kirensku, porządniejszych książek musiało wadzące, a żądają zmian rady- niestety, tak długo leżało odiogiem^

'opuszczając życie na etapach, w  stać się dla Ciebie potrzebą nie- kalnych, przebudowujących do , Tern polem jest dusza narodu, r o z u - ( n i c  na rzuconych w^kstazre pize-z

me m oże, że posu w a się on na- społeczna i polityczna tha Polski. Pi- w brew  ogóln ie  znanym w y -
' - . . . .  . . . .  nikojn badoh naukowych wystą-

pd z odgrzewaną co pewien czas 
wiadom ością o rzekomo żydów , 
skiem pochodzeniu matki Adama 
M ickiewicza opierając się g łów -

więziemu i temu podobnych pas- jako. Żebyś się mogła tylko osw o- gruntu ustrój społeczny, zapom i- lnianego nic jako kasta, nie jaki cie -.P 0^ ?  wyrazach: ,>z matki ob ­
łudnych mieszkaniach. Życie na budzić od krępujących Cię prze- nająć o tern, że życie wyrabia niutka warstwa ludzi uposażonych w Ĉ 1 •• °  n0 ene lll&c'y

'w ygnaniu, muszę tu przyznać, nie sądów, —  mogłabyś wiele porząd pewne tendencje stałe, pewną bogactwa i wykształconych, lecz jako n'e będzie wiador do kogo lsto-
'a żeb y  mi się podoba, zbyt cicho, nych izeczy pizeczytać. Apropos dezercję, pewne skłonności i dą- ogromny wielomnjonowy zespół ludzi,i tme się stusówafy: rytowało

zbyt spokojnie czas tu upływa, czytania. Czytam teraz Spencera żenią we wszystkich ludziach, tak, związanych wspólną mową, historją.i1 P- Clnarkiewucza który w od- 
Silniejszych w ra że ń ’ tu znaleźć „S o c jo lo g ję "  (w ychodzi przy ze nagła radykalna zmiana w  w ie- poczuciem przynależności do tego, nie PovyiecIz! N a szem u  Przeglądowi
nie można. Żyć trzeba wprost „G ło s ie " ; . Radziłbym Ci prze- hi częściacli ustroju może w yw o- zaś innego narodu, zespół, w którym złośliwie za.py tał, czy w ieizy on
swojem  wewnętrznem życiem i czytać. W  wielu rzeczach i wnio lać tylko zamieszanie i karę, gdyż ogromną większość stanowi lud pra-
najgłupszemi w świecie praktycz- skach autora trzeba się ostrzegać, nawet ci, ala których te reform y. cujący, wiejski i miejski".

M ickiewiczowi równie dosłownit 
wtedy, kiedy poetć powiada o

nemi interesami życia, jak to : ce - gdyż absolutnie są fałszywe. Lecz się wprowadzają —  nie będą d o ! W  ter sj:osób powstaje pa^tja, k tó , dziecięciu od żyaów  kłóten gieł-
ną mirsa, chleba et., humorem masa taktów i oryginalnych p o - nich przygotowani. Nadzwyczaj rą jednak Jćzef Piłsudski uważa za-^ kami . l o  zupełnie zrozu
sprawnika i różnego „naczalst- glądów  na dosyć ważne kwestje, wiele tu dać może doświadczenie, wsze za narzędzie pracy
w a“ , przejazdem gubernatora, lub rozszerzyłyby Ci znacznie Tw oje wzięte z życia zachodnich 'udów  całego narodu i widzi w niej środek
innej figury, m iejskiem i plotkam i ’ • • -    •*--------- ' '- • -  - i - - -  —  — tu s -  ------------------- " -------- --
i taić daJej. Ostatnie (nie plotki, 
lecz w ogóle  te drobiazgi) wcale
mnie me interesują i stanowić, 
ma się rozumieć, choć części me­
go życia, nie mogą. Zostaje 
więc życie wewnętrzne, lecz i 
ono, gdy nie znajduje zewnętrz­
nych warunków i impulsów do 
czynnej pracy i działalności, mu 
si koniecznie tracić na energj: i
żywotności. Tak w ięc życie tu­
taj idzie jakoś ślamazarnie, pow o­
li. Takie życie dobrem jest dla 
starych, krórym nic prócz w s p o - i 
mnień nie zostało w życiu, w o -, 
lałbym więc, by zamiast mło­
dych, poryw ających się do życia 
zsyłano na Sybir starych i nam ' 
byłoby lepiej i tam w  kraju mia­
łoby to sw ój wpływ. Jedynym 
prawie zewnętrznym impulsem, 
pobudzającym , jest poczta. Raz 
na tydzień przynosi nam gazety, 
przez które jesteśm y związani nie­
jako ze światem zewnętrznym i 
listy ud znajomych i krewnych, 
gdzie znajdujemy odbicie chociaż 
słabe życia osób nam drogich, lub 
niekiedy życia społecznego.

1 Teraz życie się moje trochę 
zmieniło. Za sprawę w Irkuckiem 

j więzieniu, o  której już zdążyłem 
zapomnieć, posadzono jnnie na 

1 pół roku do więzienia. Teraz w iec 
rdsiaduję karę i nie powiem , by 
więzienie było gorszem od nasze­
go życia w wygnaniu, w  w ielu . godz. 5 
względach jest ono nawet lep- j widok.

p og lą d y  i da łyby  materjał do m y- —  słow em  ich życie teraźniejsze, walk' o wyzwolenie, ojczyzny, 
śli i sam odzielnych  w n iosk ów  O - z pew nem i zmianam i w zięte b y ć  Wł. Laudyn

w służbie' iTiiałe złośliwe pytanie, będące 
całkiem zrozumiałym aigumen- 
tem „ad  hominem", w yw ołało ta­
ką patetyczną furję na łamacn 
■jNaszego Przeglądu ‘ '

M d  t f n i w i i i  w LomlrBie

6 MILJONGW LUDZI

Karoca królewska wjeżdża ao Opactwa Westmii.ster.
i

inni dostojicny. Krótko po godz. 8-ej 
zaczęli powracać do Onactwa, a około 

lONDYN. Ulice Lonaynt* już od godz, 9-ej świątynia była już zapełnić, 
rano przedstawiały niezwykły j na.
Środkiem jezdni przeciągały

LOiA  KRoLOWEJ —  MATKI

szem, gd yż ja s m t j i w y ra ź n ie j, . .
1 określa ń iłożen ie  i w arunki żu cia  m,eJic’ z ktorych ° ł M ac M a  proce o k reś la  p d ozen .e  i w arunki ży cia . sję koron£cyjną Tr; lwaj-e j autobnsy

setki tysięcy ludzi, spieszących do . W  OPACTWIE WESTMINSTERSKIEM

Ot i masz, opisałem Ci sw oje ży­
cie

Ma się rozumieć wygnanie ma

zwożą z peryferyj miasta do jego cen 
trum niepi zeliczone tłumy. O godz. 5.30 
liczbo widzów oceniano na kilkadziesiąt 

Chodniki szczelnie wypełnio-

Bugactwo stroiów przedstawiało nie

Z lewej strony ołtarza, tuż za tro­
nami królewskiemi, na których król i 
królowa zasiadają podczas pierwszej 
części uroczystości, zbudowaną jest spe 
cjalna iuża dla królowej matki Alarji, 
oraz córek królewskich Elżbiety i Mai-

zwykły widok. Miejsce po środku kate gorzały, siostry królewtskiej księżniczki 
drv, gdzie na wzniesieniu stoją obydwa Mary oraz szwag>erek królewskich — 
trony królewskie, otoczone jest z jed- księznei Gloucester i Księżnej
nej strony przedstawicielami arystokra­
cji rodowei. Są wśród nich książęta

Kemu
jak również dla innych członków domu 
królewskiego Naprzeciwko tej loży z 
prawej strony ołtarza znajduje się po­
dobna loża dla szefów, pizybylych na 
koronację obcycn delegacyj. W  loży tej

le innych 
robię się

też sw oje  dobre strony. N ajpierw  . . . .  . ,  , . , r - ..
,hip sie ch or r trhr> praktvc7 ne publicznością, ktom wyczekuje cji rodowej. Sc wśroJ f  ich ksuzęa 

lo b ię  Się Cho, och ę  praktycz od 12 i więcej godzin. Cl, co krwi, potomkowie prafżarych ,od<Pv.
m ejszy nauczyłem  się obiad g o -  śpjeszą Ra trybuny oubliczne, lub do earlowie, wicehrabiowie, lordowie wszel
tow ać i sam ow ary staw iać i w ie - okien domów, gdzie zdobyli miejsca kich stopni w liczbie około 4b0. Alują

rzeczy. Oprócz tego za wysoka cenę idą szeroka ława oo oni na sobie szkarłatne płaszcze, przy- Łajmie również mieisce ministe' Beck
w ięce j ob jektyw nym , przez środek je zd n i, wymijani przez sa- kryte pelerynami z  białych gronosta- Po obu stronach Jługier nawy środłoo-

bezstronnym  ___  to takoż spra-wa mochody, wiozące dostojników w stro jów. Wchodzą^ z koronanr n? głowie. °"
doskonała T v 'k o  c o  ;noii "ałem ś^puotwa Westmmsterskiego. Jak 7 a każdym z nich postępme młoo.>cianv
na T w oi i ot' w a f ie  i w 1 im nia- przypuszczają, uroczystościom przyglą- paź w przepfeowtyrn stroju wi-r^wskin..na łw o ją  ton ,ra tję  w s p .m m a  daf. si? będz;e przeSzj0 g mjij0nov M Siadając na swych mieiscach. dostojni-

dzł. cy ci zdejmują korony z głowy i oddają
je paziom.

ZJA7D GOŚCI i Miejsce d!a paziów znajiduje się po­
za trybuna lordowską. Z drugiej strony 
wzniesienia siedzą przedstawicielki ary-

j ły mi się te czasy  
byłaś panią m ego

gdy
serca.

asanka
Teraz

często, często przychodzą mi do 
głow y wspomnicnia z M  p-zesz- C,pactw(j Westiłlinsterskie od same
ł h, a ze w  tych latadli r y do- g 0  , a n a  prze£]stawiało dziś niezwykły 
syć poważną dla mnie grałaś rolę, Widok. Już około godz. 7 rano w Opa 
więc ma się rozumieć często też ctwie gromadzić się zaczęli zaproszeni 
wspominam o Tobie. Pojedyńcze na koronację goście, Niektórzy z nich, 
rzeczy, osoby z T w e g o  otoczenia stwierdziwszy, m  których trybunach
byłego, często mi się przesuwają s,\  *CI' 1l!c|SC£ P ł o d z i l i& ’ * , . . r ^  specjalnie zbudowanem przejściem, la-
w myśli zostawiając na czas pe- czaCem 0 padwo z pariameuteią- do 
wien, si anłsowy ja.kir nast -j, z lordow, gdzie zastawione były sto- 
przyrrueszką małą melancholji, z ly z pierwszerti śniadaniem. Tam w re- 
powodu. że czasy te przeszły i stauracji izby lordów, lordowie w swych 
już w rócić nie mogą. Ot i masz szatach koronacyjnych, w koronach na

stokracji rodowej, zarowno małżonki 
lordów, jak i posiadające prawo do za­
siadania tam z tytułu własnych praw

wei siedzą członkowie korpusu dyplo­
matycznego.

OD BUCKINGHAM PAŁACE DO 
, WEST MINSTERł J.

LONDYN, PAT. Około godziny 8-ej 
rar.o drog? do pałacu Buckinguamsk‘e- 
go po przez aleję Mail, łuk admii ali ji, 
White Hall do Westminsteru był? już 
szczelnie wypełniona. Po obu stronach 
jezdni ustawione są szpalery wojska. 
Około godz 8,30 rano wyiechały z pa­

rodiowych. Mają one na sobie płaszcze iacu Buckinghamskiego Pierwsze samo- 
z białych gronostajów na o.erwonun | chody z delegatami państw oocych. W  
Btłasowem podszyciu, a na skroniach jednym z nich zasiadł min. Beck z lor-
djademy.

Wyższe trybuny zajmują również
dem Merseyem z kontraanuraiem Unru 
giem i ministrem nemomocnym Micha-

przedstawiciele arystokracji, członkowie . ł« u  Mościckim. Dalei posuwaią się ka- 
izby gmin Wielkiej 'Brytanii oraz par-*J roce, wiozące członków rodziny królew- 
lam entow dominjałnych, wszyscy urzęd skiej. W pierwszym powozie znajduje

i O tern, o  co właściwie chodzi­
ło p. Charkiewiczowi, o tem, że 
Majewska, matka M ickiewicza nie 
miała nic w spólnego z  M ajew­
skim -  neofitą, —  o tem w szyst- 
kiem niema w „Naszym Przeglą­
dzie" ani słowa. Bije się na­
tomiast na alarm, podnosi się o l­
brzymie larum spowbdu zwykłei 
djalektycznej złośliwości.

Kurjer Poranny
Celestyn warszawski —  „Ku 

rjer Poranny nie wspomniał ani 
słowa o swoich wyczynach w 
charakterze Floridora na gruncie 
wileńskim. W yrokiem Sądu Apel. 
zatwierdzającym wyrok I instan­
cji także się przezornie przed czy­
telnikami nie pochwalił.

r
ak b yw a zaw sze z FloridOTa-  

rri, kiedy w r a ca ją  w skórę Cele­
styna,

Ale poco było apelow ać?

Dziennik Poranny
Dziennik Porannu broni p. Mel 

chiora W ańkow icza z „Kurjera 
Porannego". Niechże przyjmie do 
wiadom ości, że mój artykuł, 
nie był bynajmniej ani jedynym, 
ara pierwszym, ani zapewne o - 
stafnim artykułem w sprawie re­
portaży p W ańkowicza, krzyw­
dzących społeczeństw o kresowe

Natomiast dziwi mnie to, żt 
Dziennik Poranny pisze, iż teraz 
dopiero po moim artykule przy­
stąpi do przeczytania reportaży p 
Mel. W ańkowicza. Nie znając 
tak dobrze stosunków warszaw­
skich, nie wiedziałem, że trzebć 
dopiero artykułu w piśmie w i­
leńskiem, aby dziennikarze war­
szawscy zechcieli czytać utwory 
p. Melchjora W ańkowicza. Sko- 
rr, jednak, jak wudać, mam być 
doradcą Dziennika Porannego w 
kwestji ich lektury, to chętnie 
)*di imę się na przyszłość tego 

obowiązku i będę zasilał ich 
wskazówkami. A w ięc, lekcja 
pferw szs: podręcznik arytmetyk 
część I t. I ze specjalnem zw róce­
niem uwagi na czwarte działanie 
arytmetyczne, aby na przyszłość 
redakcja Dzień. Por, wiedziała, 
że 1,3 miljona hektarów7 nie spo­
sób jest rozdzielić pom iędzy £ 
m iljonów ludności w ten sposób 
a.by każdy otrzymał samowystar­
czalne gospodarstw o rolne C at

małżonek, I nicy państwowi we trakach lub niundu- j się siostra kró.a, ks.ęźniczkr Miry.. ) t -■*__« bi .  :__ *---  1 7 ttrnumi 5 -i r\Ko Fl-żhlDT7vlcł?łH nr- r̂ ypern mnip rłorjrn— ^  towarzystwie
„ i  ’ „  :  ,  również w uroczystych szatach z tiara j rach przy orderach. Na n a j w y ż s z e  i cynami 1 z obu kstęźniczkami Klżbietą

w aaza  w y  ani ja , cz łow iek  ^  5kroniacr v a ży w sli ^  ,8ze ! trybunie znajdują się dz.wmika.-ze, —  i Małgorzatą, córkami króla i królowej.
m łody, zdaw ałoby Się pOV 'm e - śniadanie. Razem z nimi posilali się Którzy w liczbie 300 reprezentują prasę
nem w p rzyszłość w ięce j p a - ministrowie, posłowie do izby gmn, i brytyjską i cala prasę światową. (D f l lS Z y  C 3£l Hft Stf. 4*6 jJ
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Uroczystości korohatysie
(P o c ią te k > a  str. 3 e ■)

Ukazanie się tego powozu wywołuje 
nieopisany entuzjazm tłumu, na co ma­
łe księżniczki .adosnie reagują. Szcze­
gólnej trybuny alei Mail, gdzie umiesz­
czono 35 tysięcy dziatwy londyńskiej 
szkół miejskich, wiwatują bezustauku. 
W następnym powozie jadą księżny 
Gloucester i Kentu, w trzecim książę I 
księżna Connaught, książę i księżna 
Athlone, kuzyni króla i jego wujostwo. 
Następnie w pięknej karocy w asyście 
gwardji wyjeżdża z pałacu matka króla 
Mar ja z klotową norweską, siostrą zmar 
lego króla Jerzego 5-go Ukazanie się 
królowej wdowy wywołuje wielki entu­
zjazm.

ORSZAK KRÓLEWSKI.
Wreszcie o godz. 10 30 wyrusza z 

pałacu właściwy orszak par_, królew­
skiej, pcprzet zany przez wojska, repre­
zentujące wszystKie zanątKi olbrzymie­
go Impet jun.. Są więc oddziały w oj­
skowe, przybyłe z Austialji, Nowej Ze- 
landji, poiudn.owej Afryki i Kanady. 
Zwracają uwagę Lansjerzy z Indyj. 
wszystkie rodzaje broni są reprezento­
wane przez marjzałków polnych, mar­
szałków lotniczych, lordów admiralicji 
w galcw. mundurach na komach. Tuż 
przed karocą królewską postępują adju-

środkowej nawy tryuunach. Forrrądzy 
temi trybunami znajdują się wspaniałe 
nowozbudowane organy. Wejście dzie­
kana Westmmsteru wraz z duchowień 
stwam jest właściwym początkiem na- 
oożeństwa koronacyjnego.

KOROWÓD DUCHOWIFŃSTWA.

Po aziekanit Westnunsiera iaą inr.J 
dostojnicy kościoła anglikańskiego, bi- j 
skupi, po nich arcybiskup Jorku, ostat­
ni w tej procesji duchowieństwa, zgro- { 
madronegc już koło ołtarza i oczekują - j 
cego go, wkracza zapowiedz any fanfa­
rami .organami i śpiewem chóru —  pry 
mas kościoła anglikańskiego, arc/bi- , 
skup Canterbury, za arcybiskupem po- j 
stępują czterej najwyżsi dostojnicy kró 1 
lewscy: lord kanclerz, lord wielki szam- j 
belan, lord najwyższy strażniK i mar- j 
szalek arystokracji rodowej. Niosą oni . 
na szkarłatnych poduszkach insyg.ija 
władzy królewsuiej: pierwszy —  miecz, 
drugi —  złote ostrogi i pierścień, trzeci 
— oerło i jabłko, a czwarty —  koionę, 
lśniącą 1 iskrzącą się orylantaml.

Po nich do świątyni wkraczać za 
czyna właściwy orszak królewski. Naj- , 
pierw heroldowie w mstorycznyclr stro 
jach z haJabardan.i, za mmi szefowie ‘

tanci królewscy i wreszcie ukazuje się rządów brytyjskiego i dominjów, kslą-
piękna, historyczna, złota krroca kró 
lewska, Jągniona przez 8 siwych koni. 
W chwili ukazania się tej karocy, entu­
zjazm tłumu dochodzi do zenitu. W1 
watom niema końca. Król i królowa co 
chwila schylają głowy, dziękując za te 
aowody lojalności i miłość:. Orszak za­
mykają wojska gwardji, na której czele 
za karocą królewską jedzie itaczelny 
dowóaca wojsk  koronnych, sędziwy 
marszałek polny lo.d Cavan, który dwa 
lata temu reorazentow oł króla Jerzego 
na pogrzjDie Marszalka Piłsudskiego. 
Za nim na komach w mundurach gene­
ralskich jadą bracia królewscy książę 
HenryK i ks. Jerzy

WOJSKO.

Wspaniale wyglądały Odziały woj­
ska, które poprzedzały złolą karocę j>a-

żęta indyjscy i inni egzotyczni panują­
cy, znajdujący się pod protektoratem 
korony brytyjskiej, następnie k.oczą s/e 
fowie delegacyj, w „rod ni.b reprezen 
tant Rzeczypospolitej Polskiej 
MIN BECK W MUNDURZE GALO 
WYM PUŁKOWNIKA ARTYLERJI 
KONNEJ WOJSK POLSKICH, PRZE­
PASANYM WIELKĄ WSTĘGĄ GRDE 
RU POION1A REsTiTUTA I UuEKO- 
ROWANY WSZYSTK1EMI SWOJEMI 
ODZNACZENIAMI POLSKIEMI.

Dalej postępują przyoyli na uroczy­
stości koronacyjne KSIĄŻĘTA KRVvI, 
za mmi członkowie angielskiego domu 
królewskiego, wreszcie król i królowa, 
zapowiedziani specjalńemi fanfarfjn-.

■ Pierwsza kroczy
i

KRÓLOWA,

Kroi Jerzy VI-ty ; kroiowa Elżbieta w  uroczystych szatach koronacyjnych 
z koronami królewskiemi na głowie

mej i wreszcie północnej, powtarzając 
swoje obwieszczenie m  wszystkie 4 
strony świata i otrzymując tę san.ą 
odpowiedź.

Polem król, powstając ze swego 
tronu, iuąe w ślau za arcybiskupem, 
sldada głębokie ukłony tak samo na 
wszystkie 4 strony świata, jakby się 
przedstawiając zebranym.

Gay król spowrotem zasiadł na tro 
nie, biskupi uroczyście skł idają na oł­
tarzu

, ™Taca znowu na tron Edwarda 1-go 
i wówczas król obleka szaty, przewi 
dziane przez ceremonjał dla właściwe- 

1 go aktu koronacyjnego.

OBJĘCIE 1NSYGNJÓW KRÓLEW 
SKICH,

Dziekan Westminste u na. Jada na 
króla białą tunikę bez rękawów, a na to 
suknię ze szczerego złota. Król siada 
spowrotem na tronie i obejmuje insy- 
gnja królewskie.

Ś. p. dr. Antoni beaupre
WARSZAWA. Pal Wczoraj’ ra- W roku 1920 był przewodniczą 

no zmarł w szpitalu Czerwonego cym polskiej komisj'i plebiscytowej 
Krzyża w Warszawie nestor dzień w Olsztynie (Mazury Pruskie), 
nikarstwa polskiego dr Antoni Be
ajp ie . 1 ś.p . dr. Btaupre był przez dlu -

Ś.p. Antoni B eajpre urodził się g -  laża prezesem Syndykatu Dzień 
1 maja 1860 r. w Krzemieńcu na r ikarzy K/akowskich, a  ostainio 
Wołyniu. Po śmierci ojca na jego °y ł tziłonkiem honor Lego Syn - 
stanowcze żądanie wyrażone na ło dykatu. Pozatem był wiceprei\;ąm  
żu śmierci jako 12-lemf chłopiec Związku Dziennikarzy Rzpliiej, 
przeniósł się tło K,akowa aby nie jak również wiceprezesem Między 
uczęszczać do szkół rosyjskich U- narodowej Federacji Dziennikarzy 
końezywszy gimnazjum św. Anny, (E.I.J.)
wstąpił ni wydz. prawny uniwersy Ostatnio ś.p Beaupre był człon 
tefu Jagiellońskiego, który ukuń - kiern zatządu głównego i wydziału 
czyi ze stopniem dok. praw. Ao wykonawczego Związku Dziennika 
krótkiej pracy sądowej poświęcił rzv r p  j stałym deiegaiem Zw. 
się :aikowicie pracy dzień, jgars- Dzienninarzy do FIJ. 
kiej oa r. 1883 na łamach „Czasu" ,
którego wkrótce został naczelnyni ś.p. dr. Beaupre posiadał nastę- 
ledaktorem. Następnie przez kilka pujące odznaczenia: komandorję 
lat redagował „Głos Narodu". W  orderu Polonia Restituta, Krzyż O- 
czasie wielkiej wojny powrócił do ficerski ) e,gj. honorowej, Koman- 
„czasu " i po śmierci ś.p Rudolfa cJorję korony rumuńskiej i koman- 
Sta^zeyrskiegc objął ponownie sta - do-ję orderu bułgarskiego Krzyża 
nowisko redaktora naczelnego, na Zasługi.
którem pozostawał aż do ostatniej Pogrzeb ś.p. dr. Antoniego Bea 
chwili. uprę odbsdzie się w Krakowie.

Brutalne zajście w  kościele kGwunskim
RYGA. Pat. W  diiiu 9 maja w koś- Jkami nie dopuścić ich do kościoła, 

cielr św. Trójcy w Kownie doszło do Szereg Polaków został przytem ciężko 
rozruchów między Polakami i Litwina poturbowany, m. in. państwo Szwoynić 
mi. Fulakon: nie pozwolono śpiewać cy i p. Stefan Paprocki 
po polsku i itaranc się bruialnesmi śroj — ::— —

Cudtwne ocalenie 12-letniego chłopca
podczas katastrofy ijHindenburga"

LAKEHURST, PAT. Spośród licz­
nych zadziwiającycn wypadków ocale­
ni? w katastrofie „Hindenburga", spe­
cjalnie interesujący jest wypadek oca

Po tern następuje tradycyjne wyku- 
INSYGNJA WŁADZY KRÓLEWSKIEJ pienfe miecza

l  BIBLJi , j Nt Icróla znowu nakładają spowro lenia 12-letmego chłopca pokładowego
za nuj^ 'orduwit którzj poprzednio w tern złoty płaszcz i zapinają go pod szy Wernera Franza.
procesji M/cjaciowej noisiłi insygnja kro ją, po czem doręczają króiowi „poczy- Franz wyskoczył z płonącego już

ry królewskiej. Najpierw odJzialy re- maiac na sobie wspaniałą szatę szkar- kwskie, Ichot zą j ołtarza i wrę- | wające dotąd na ołtar/u złote jabłko t sterów ca, a spadłszy na ziemię, straci!
preztr.tacyjne wszystkich pułków gwar­
dii, Kawalerji 5 artylerji konnej w histo­
rycznych munduracn, za niemi generali- 
cja i marszałkowie w białych pióropu­
szach, potem oddziały oficerów wojsk 
kclonjainych i wojsk donńnjalnych, na 
końcu niezwykle malownicza grupa 40 
brodatych oficerów wojsk indyjskich, 
w turbanach, w pięknych Kolorowych 
munduiach i na rasowych komach.

ORGANIZACJA PRASY.

łatną z długim trenem, obramowanym czają niesione pnez siebie .nsygnj? 
złotem. Ciężki ten tren niesie i podtrzy- arcyb.skuj.owi, który skolei podaje je 
mu je 6 daru dworu, wy m a n y - sp dziekanowi Westnur.steru, ten zas skła 
śród najstarszych rodów angielskich. da je na ołtarzu.

Za Królową kroczy PRZYSIĘGA •

królewskie z krzyżem.
Dalej arcybiskup nauiaaa na 4-ty 

palec prawej ręki króla pierścień.

przytouiność. Otoczyło go morze pło­

mieni i zdawało się, że chłopiec zginie. 
Tymczasem ze sterowna spadł olbrzy­
mi zbiornik wody, rozbijając się tui o- 
bok leżącego chłopca.

Strumienie wody ocuciły Franza 1 
ugasiły na nim płonące ubranie. W 
ten sposób chłopiec ocalał, odnosząc 
jedynie stosunkowo drobne oparzenie

Dzienniki i agencje rywalizują z so­
bą pomysłowością, by w jak najarót- 
«zym czasie podać ido wiadomości 
swych abonentów sprawozdania i opisy , 
z uroczystości koronacyjnych. W  wy 
ścigu tym bierze udział również film i 
raajo. Około 4 tysięcy dziennikarzy t 
angielskich i cudzoziemskich zmotrii- 
zrwano spowodu uroczystości korona­
cyjnych.

Nawet w opac.wie westminster- - 
skiem zbudowano kabiny telefoniczne, 
nieKtóre z nicn są bezpośrednio połą­
czone z zagianicą. Przedsiębiorstwa fo- 
togiaficzne i kinematograficzne chwy­
tają się nieoywałych dotychczas śród 
ków, by jak najprędzej przesłać filmy i 
fotograf je do laburatorjum

W WESTMINSTEkZE.

opactw o Westminsteru około godz. 
10 ej jest całkowicie wypełnione i 
wszyscy trwają w oczekiwaniu. Pier­
wszy w Kracza do opactwa jego gospo­
darz, dziekan Westminsteru, którego po 
przędza słynny chor westminsterski, 
wzmocniony ata uroczystości specjalnie 
przez najlepsze chóry kościelne całej 
Angin, Szkocji i Walji. Chór ten. liczą ■ 
cy przeszło 200 głosów, zajmuje spe­
cjalnie dla nieco przeznaczone miejsce 
aa wzniesionych z obu stron końca

KRÓL

We wspaniałym fioletowym płasz­
czu, bogato obramowanym gronostaja­
mi oraz powytym gronostajową pelery 
ną. Olbrzymi fjoietowy, obramowany 
gronostajami tren, niesiony przez 8 pa­
ziów króiewSKich, spe^alnie dobranych 
według wzrostu, od wyższego do naj­
niższego.

przect kroiem staje

ARCYBISKUP CANTERBURY

i skłoniwszy się prztd maiestatem kro 
lewskim, kroczy na środek, zatrzymu 
jąc się pomiędzy tronem historycznym 
Edwarda Wyznawcy, a ołtarzem w o- 
toczeniu lorda kanclerza, lorda wielkie­
go szambelana, lorda najwyższego do 
stojnika i mar zalka rodowego. Zwró­
cony w kierunku wschodnim, postępu 
jąc parę kroków naprzód, arcybiskup, 
kiedy umilkną fanfary, donośnym gło­
sem woia:

„Panowie, oto przedstawiam króla 
Jerzego, waszego bezspornego króla. 
W y wszyscy, którzy przybyliście dzi 
siaj dla złożenia mu hołdu i czci, czy 
jesteście do tego gotowi?

W odpowiedzi z trybun, znajdują­
cych się na wschodniej części opactwa, 
rozlegają się głośne okrzyki1.

„Bóg niechaj ma króla Jerzego w 
swojej opiece".

Poprzedzony znowu fanfarami arcy 
biskup wraz z towarzyszącymi mu 4 
dostojnikami dworskimi, przeszedł pa­
rę kroków j stanął przeciw południowej 
części audytorjum, następnie zachód

Wówczas dopiero zaczyna się wra- j 
ściwy akt koroiiacji. Ai cybiskup przy- | 
stępuje do króla i donośnym glozem za­
pytuje:

„Czy Wasza Królewska Mość Jesf 
gotów złożyć przysięgę?" t

a król odpowiada:
„Jestem gotów". Wówczas arcybi- • 

skup przystępuje do odczytania roty 
przysięgi: j

„Czy uroczyście przyrzekasz i przy­
sięgasz, że władać będziesz ludami W. i 
Brytanji, lrlandji, Kanady, Australji, No 
wej Zelandji oraz Unji południowo - | 
afryKańskiej, swych posiadłości i innych 
ziem, należących, lub odnoszących się j 
do któregokolwiek z powyżej wymie­
nionych oraz twego cesarstwa indyj­
skiego —  zgodnie z prawami i zwycza- 
jami tych z>em?“ , I

na co król odpowiada 
„Uroczyście przyrzekam, że tak bę- ■

dę postępował". !
„Czy wpdług twej mocy przyczy­

nisz się do tegc. aby prawo i sprawie­
dliwość były miłosiernie sprawowane 
we wszystkich twoich orzeczeniach?" ,

zwraca się ponownie arcybiskup, a 
król odpowiada: j

„Tak będę postępował'
Dalsze zapytania i odpowiedzi do­

tyczą kościoła anglikańskiego,
Trzymając rekę na biblji, kroi o- 

świafcza,
„T o, co obecnie przyrzekłem, będę 

spełniał 
Bóg".

Ostatnia linia ibrony BilbaoDWA BERŁA.
Na ręce króla nakładają -ptcjalne 

rękawice, a aicybiskup doręcza królo­
wi dwa berta; jedno oerło ze złota z j GUERNICA. Pat. Wysłannij Ha no wzdluz całego tronu*, podjęte 
krzyżem do ręki prawej, wypowiada- vast donosi, że w dniu w czoraj -  j zostały doniosłe operacje. W  ooer 
jąc słowa; j gZym oddziały pov'Stańcze p(*sune nej chwili wojska powstańcze stc-

„Przyjmij to Derio Krolewside —  o- ‘ —
znakę potęgi i spraw.edliwości królew­
skiej", I

arugie berło z gołębicą do ręki le­
wej, wypowiadając słowa:

„Przyjmij to berło spiuwiedliwoścl 
i miłosierdzia".

ły się dalej naprzód i umocniły się ją naprzeciw' fortyfikacyj Elgalle 
na nowych pozycjach, zacieśniając stanowiących ostainią linję ouion- 
pętlę dokoła Aiiioreóieta. Dziś i-a ną przed Bilbao.

KORONACJA.
Po tych wszystidch przygotowamch 

zbliża się moment ukoronowania.
Ptłdchodząc do ołtarza, arcybiskup 

ujmuje w obie ręce spoczywającą tam 
koronę i kładąc ją ponownie na ołtarz, 
błogosławi ją iiastępująeemi słowy: 

„Boże, korono wiernych, pobłogo 
staw, błagamy Cię, i namaś '; sługę 
Twego Jerzego, naszego króla. I gdy w 
dniu dzisiejszym nasadzisz koronę ze 
szczerego złota na jego skronie (w  tein 
miejscu król z pokorą skłania głowę), 
tak też napawaj jego królewskie serce 
Twą wielką laską i ukoronuj go wszel- 
kiemi książęcemi cnotami pi zez Kióla 
wieczystego, Jezusa Chrstu.se pana na­
szego. Amen"

Arcybiskup podchodź, do tronu Ea 
wat Ja, na którym siedzi król i dz.ekan 
Westminsteru przynosi arcybiskupowi 
z ołtarza koronę. Arcybiskup, biorąc
koronę oburącz, trzyma ją przez chwile 

i dochowam, tak mi dopomóż  ̂wzniesioną nad głową króla i wolno
iiakiuda ją na skronie Królewskie. W

Nowe koronacyjne znaczki pocztowe angielskie.

Kładąc pocałunek na biblji, król sia- ' tej 
da spowrotem na fo n  , podpisuje per­
gaminowy dokument, zawierający rotę 
calt j przysięgi.

NAMASZCZENIE.

chwili wszyscy obeerfi trzykrotnie 
wykrzykują:

,-God save ihe king“ .
Fanfary obwieszczają, że korona­

cja króla została dokonana i wszyscy 
obecni w katedrze loroowie biorą z rąk

Dziekan West.ninsteiu zabiera z oł- swych paziów Koiony i również nakła- 
tarza ampułkę i złotą łyżkę i nalewając dają je na głowy.

Przewodniczący deiegacjj polskiej na uroczystości koronacyjne minister Spr 
Zagr Btck w towarzystwie członka delegacji kontradm.rała Unruga. — 
Minister Beck jak to widz.my, wystąpi! w galowym mundurze pułkownika ar­

tylerji konnej wojsk polskich.

kilka kropel świętych olejów do łyżki, 
podaje ją arcybiskupowi. Przystępując 
do króla arcybiskup dotyka naprzód 
dłoni króla tą łyżką i oznajmia:

„Niechaj ręce twoje będą pomaza­
ne Swiętemi olejami".

Następnie lord szambelan rozpina 
suknie króla na piersi, a arcybiskup na­
maszcza obnażoną pierć kroia, mówiąc: 
„Niechaj pierś twoja bedzie oomazana 
świętym olejem".

Wreszcie arcybiskup czyni łyżką 
znak krzyża na skroni króla, głosząc:

„Niechaj czoło twe będzie pomazane 
świętym olejem, tak, jak byli pomazani 
królowie kapłani i prorocy i tak, jak 
Salomon pomazany był przez kapłana 
Zadoka i proroka Natana, tak też bąoź 
pomazany błogosławiony i poświęcony 
królu, panujący nad ludami, których 
Pan Bóg twój powierzył twemu pano­
waniu. W imię Ojca i Syna i Ducha 
świętego. Amen".

MODLITWA.
Po pomazaniu kró! powstaje z tro­

nu 1 idzie do ołtaiza, klęcząc przeć nim 
i 0 0 v-tarzając za arcybiskupem słowa 
modlitwy

OBLECZENIF SZAT KORONACYJ 
NYCH

Rycerze Orderc Podwiązki podcho­
dzą ze złotym baldachimem. Kiól po-

W  tej samej chwili w Tower lotsdyń

szy się przed króletr, klęka na stop 
niach i mówi:

„Ja, Henryk, książę Gloucester, sta­
ję się calem jestestwem ziemskien oa- 
uanym ci lennikiem i okazywać ci będę grążają się w cichej modlitwie, 
wierność 3 szczerość tu śmierć i życie,
wbrew twoim wrogom. Tak mi d o p o -; „TE DE*JM LAUD.AMUS".

swej strony hotd królowi.
Po tern następują końcowe modły. 

Kroi i królowa powracają do ołtarza, 
zajmując miejsca na klę/znikacn, po­

móż Bog".
Król przyjmuje noldy

kiem rozlega sic salwa 62 wystrza. wyprostowany na tronie, mając iSKrzą- 
łów armatnich, a w Hyde Parki bater­
ia dział daje 41 strzałów.

WRĘCZENIF BIBLJI.
Aicybiskup doręcza następnie kró­

lów* biblję świętą 1 mówi do niego:
„Miłościwy królu, ofiarujemy ci tę 

księgę, Tmcenniejsza rzecz, jaką ten 
swia: posiada. W  niej j’esl mądrość, w 
„iej jest prawo królewskie, w niej są 
żywe wyrocznie Boze“ .

HOLD.
Arcybiskup błogosławi króia, któ;y 

powsiaje z historycznego ironu i udaj" 
się w uroczystej procesji na wzniesie­
nie i siada na tronie, otoczony przez 
duchowieństwo i lordów Zaczyn? się 
wówczas akt składania hołdu królowi 

Hołd ter jest równocześnie przysię-

te, Jedzą? Przy pieniacn chóru i intonacji or 
ganów „Te Deum lauaamus", orszak 
przcchodzi c,o  kaplicy króla Henryka. 
Król 1 królowa w majestatycznych 
swych płaszczach kroczą tera; w od­
wrotnym porządku, najnierw król 1 
koroną na głowie, poiem królowa rów­
nież ukoronowaną.

ga wierności. Pierwszy składa hołd ar- baldachim. który podpierają czte

ca się brylantami Loronę na skroniach 
i trzymając w lewej rece berto z krzy­
żem, a w prawej berto z gołębicą.

Gay hoła się skończył, uderzają w 
bębny, odzywają się fanfary, a wszy­
scy obecni wołają:

„B óg moc naj ma króla Jerzego w 
swej opiece, niechaj długo żyje ; idłu- POCHÓD PRZEZ ULICE LONDYNU, 
go nam panuje, król Jerzy".

Na tern kończy się właściwa koro- , W  pól godziny później punkiualnlt 
nacja krula. j 15 minut do 14-tej król Jerzy i Królów?

Elżbieta zasiadają spowrotem do zło- 
KORONACJA KRÓLOWEJ. te’ karocy i rozpoczyna się pochód

prztz ulice Londynu w kierunku pałacu 
Król pozostaje na tronie, a arcybi- Buckinghamskiego Tymczasem tłumy 

skup przystępuje do aktu koronacji kró widzów na ulicach, któremi orzeciągi 
lowej. Akt ten jest. daleko krótszy. pochód powrotny, urosły do niebywc 

Koronacja królowej odbywa sie ca- łych rozm.arów. 
ły czas przed ołtarzem. *

Nad królową trzymany jest złoty

cybiskup Canterbury.
Po arcybiskupie Canterbury, arcy­

biskup Yorkir i biskupi, po nich nastę­
pują lordowie.. Pierwsi składają hołd 
książęta Krwi, a mianowicie bracia kró­
lewscy, książę Gloucester, a za nim 
książę Kentu. Książę Gloucester pod-

ry panie, przedstawffcielki największych 
rodów angielskich.

Arcybiskup, podobnie jak podczas j 
koronacji króla, doręcza królowej jej 
insygnia i błogosławiąc ją, kładzie jej 
na skronie koronę.

Królów? wówczas w  procesji iazie
chodzi przed wzniesienie, ną którem u- przed ołtarz, ku wzniesieniu, gdzk* u- 
stawiony jest tron i zdejmuje z głowy stawiony jest dla niej drugi tron Prze 
swą koronę, doręczając ją towarzyszą- cnodząc przed tronem królewskim, kró- 
cemu mu paziowi. Następnie skloniw- Iowa Elżbieta przyklęka, sidaaajac ze niaoh

N 0 W  0  Ś  Ć!
F. OLECHNOWICZ

Prawda o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z sied­

mioletniego pobyru w  katordze sowiec- d  
Kiej, orzejrzane i uzupełnione pn_ z  ają- 
tora).

Oo nabycia we wszywtkich księgar-
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Wilno w rocznicą śmierci

W ilno w opuszczonych Jo poło 
wy tlogach, poruszone wspomnie­
niem wieikiej żałoby, odoyło w czo 
raj uroczystości ku czci Serca, któ 
re spoczywa na Rossie 

Nabożeństwa, tysiące dziatwy 
szkolnej, przejęte kultem W ielkie 
go Marszałka, płynące ulicam 
sztandary —  oto zwykły rekwizyt 
t_vch uroczystości. Twarde zwroty 
i chw yty zmieniającej się warty 
przez Mauzoleum —  i — morze 
kwiatów, morze w ieńców  na znak,

które porusza się cieniam. jakby 
duchów chmurnych a uroczystych 
na arzewach i zaroślach Rossy.Tłu 
mów coraz więcej. W zdłuż chodni 
ka szpalerem stoją organizacje. 
Środkiąm jezdni raz po raz wynu­
rza się z mioku nowy sztandar 

Nagle rozm ow y milkną.
Ktoś patrzy na zegarek — : g o - ' 

dżina 20.45.
Powietrze rozdziera długi rozpat 

czliwy sygnał syreny.
Na stopnie Mauzoleum wstępujej

że W ilno pamięta. Na ten stos kwie gen. Dąb - Biernacki. Ogłasza trzy 
cia ktoś rzucił bukiet konw alji.; minuty milczenia. Głos jego, głos 
Marszałek podoDno Kochał te b ia -1przywykły do rozkazywania, wyla.^ 
łe kwiaty W  tym bukieciku jest]tu jąc z m egafonów podrywa tłumy, 
całe sentymentalne W ilno, całe j e - ’ r.;eomal na baczność iak w ojsko 
g o  skromne, a wiążące uczucie, od Szczęk prezentowanej broni. | 
którego uwolnić się nie zdoła na- Cisza.
wet człowiek, pośw ięcający życic W iatr lekko podnosi flagi, fdju,
i samego siebie dla wielkiej i trud je niemi i szeleści, przelatuif 
nej sprawy. i wśród gałęzi i odbija się o odbłysj

Przez cały dzień dorzucano kwia Ki ognia.
tów, aż wieczortm  zapłonęły Tak Nagle grzmot się stoczy z pa 
Zdawałoby się, że rząd pochodni górków  jeden, drugi, trzeci,, 
wzdłuż muru starego cmentarza dwudziesty pierwszy.... T o  armaty 
•o te same zapalone kwiaty, które

1  P.

Antoni  Beaupr e
długoletni naczelny redaktor „Cz ł s u ",

t  1 h b n i . . . — B m w - . i i w i n t k i ' * w  u w im

członek Zarząau Głównego Zw iązku Dziennikarzy Poiskichi stały delegat Zw iązku Dzienni" 
kar*y do M iędzynarodowej Federacji Dziennikarzy (F . I. J )  I b. wiceprezes F. I. J.» b. p.ezes 
I członek honorowy Syndykatu Dziennikarzy Krakowsulth, komandor orderu ,,Fu.onlr 
ReStltuta', oficer Legjl Honorowej, komandor węgierskiego orderu K rzyła  ZasrugU komandor

Korony RumuAsklej i komandor orderu bułgarskiego,
urodzouy w  Krzemieńcu na Woiyniu dn. 1 maja 1800 r. zm arł w  Warszawie dn. 12 maja 1937 roku,

opatrzony śi. Sakramentami.
Nfboźem.two£J”iaiODiie o d b ro Je  się w gór»ym kościele św. Krzyża w piątek dn, 14 b. m. o godz. 10.30 rano,

po którem nastąpi przewiezienie zwłok samochodem do Krakowa.

Wystawa młodych 
malarzy Wilińskich'których Dłysk rozświetla półmro - 

ki przerwały chwilę milczenia.

Przed mikrofonem staje płk. Jani 
cki i zaczyna m ówić Ale treść słów 
które wymawia,jest treścią jakgdy 
bv nabożeństwa. Słowa,te bowiem
d\ktowała żołnierzom wola tego,. . . .  _  . .

. . . i którego czci Iz saj W ilno. Słowa » ! c b *  J1™ 16”  ? “ “ k„P,s
się ogniami, b łysk .! bronią, trąoa k ,"zu J6ze)a P i s k i e g o .  b b R  Wroblaw»k,c, Gm-
mi milckącycb orkiestr i r e r a m i  Nje się ni dy MpatrMĆ- | ' Dobrzyn.hegc . C zar ,!,,
m łoaz.eży akademickiej. Tłumy roz Jig idefrjady p0iskitgo wojska. A ‘ Przypuszczać należy ,że wystawę 
poslarły s.ę na zboczu wzgórc n^- ^  dJ jeiu  1(3wić o tej defila -  (wstęp bezpłatny) zechcą 
przeciwko Rossy Jak u j r z e ć  gna. -jzie> Wój t w ciszy _  bez głoś

ogarnął żar niewygasły Serca Jó­
zefa Piłsudskiego. Że te kwiaty 
zmieniły się w  sztandary, mięazy 
pochudniam: tkwiące.

W ieczór, rozkołysany w gałę ­
ziach drzew cmentarnych przez me 
uchwytne pow iew y wiatru, jarzył

I "WiH.NO. W , tych dniach w Związku 
' Propagandy Turystycznej została uru 
chomiona wystawa olejnych obrazów 
młodych wileńskich malarzy. Wśród 
kilkudziesięciu wystawionych prac są 

! obrazy utalentowanych i już dobrze zna

m czący z szafirowem nieoem 
grzbiet wzgórza rysuje się gęstą 
koronką sylwetek ludzkich. Tw a -  
rze rumienią sie w blasku ogniska,

Pam iętajm y, że
■•gil « i ieŻitloDt Święta b(dz emy 

spędzić ni
w y c i e c z c e *  a a n c i n g u  

w Werkach,
d *k (d  s u . k i i l  w y jed iltm y  w nie­
dzielą 16 b ■ .  o g . 9  m . 30  r in o ,

■ p e w r ó d a y  w ieczorem ,

itb n a d N a  R 0 C Z A.
d ik ąd  v y j c d i U * ł  w leb b tą  15 b.m  
w ieczeiem  • g. 5-eJ. a paw rócim y  

w p e n te d z iile i  w z e c y  
Z ap liy  I in ie rm icje  w P  B .P . O BBIS, 

M irkiew iczi 20 . \

nycn komend —  jedynie w tętnie 
werbli i w rytmie kroków przewa­
liła cały garnizon wileński przed 
Mauzoleum.

W erbel, kióryrr, już od dwóch 
lar nasiąkło powietrze wileńskie, 
a który jest chyba już przywarty 
do mogił żołnierskich na Rossie, 
prowadził wczoraj w ojsko powsta 
łe z legendy, prowadził pułki o b e z ( 
pośredniej tradycji iegjonowej.

odwiedzić
nietylko turyści lecz i Wilnianie. Przy 
sposobności warto przypomnieć, że po 
przednia „wystawa młodej grafiki" 
cieszyła się dużen: powodzeniem. Wie 
le prac sprzedano Obecnie wystawio - 
ne obrazy ze względu na wartość arty 
styczną, a jednocześnie niską cenę na- 
pewno znajda zbyt wśród inteligencji. 
Nioch w każdym domu miejsce oleo - 
druków czy okropnych makatek zaj - 
mie artvstvczny obraz.

K u OW.a A w i l e ń s k a

D lJ i 1 3

Serw acego
ta tr *

B i i i l ł t t e e

W .cfedd »ł«ńca g . 3 .18  

&ack<M >l*ó«a f ,  7 .1 2

Przy zaparciu stolca, wzdęciach, wy 
Twarze żołnierzy ocieniły okapy sokim stanie przepony brzusznej, ucisku 

twardych, nieugiętych hełmów na w Okolicy serca, naturalna woda gorzka 
których nawet błysk nie może za- B a n a s z k a  - Józefa brana rano na czczo 

r •- r»t „ i , i, _ t powoduje obfite wypróżnienie, przy-
gi 5C1C Btyszczafy tylko bagiie y. £pjesza przemianę materji i v"plywa ido- 

; O czy tłumu pieściły wysmukłe datnio na obiefe kiwi 
luty milczących armat. I -------------------------------  -

I rupot koni targał arytmicznie, PR2yjAZD WYCIECZKI MŁODZIE-
i zlewał się ze szmerem nowych

tycan contra Lubczyk nadcW3flẑ irych werbu. czy kto Się ŻY POLSKIEJ Z ZAGRANICY.

zastanawiał nad tempem żołnier -  
skiego kroku? N ie.W szyscy patrzę 
Ii na Mauzoleum, naci którem kwia 
ty i pochodnie już gasły z końcem 
uroczystości. Dwa lata... ( s ) .

czyli

DZIEJE „STALOWEGO R1 MAKA“

Mzie pan Jan Cycan (Wielka 12) 
po ulicy i rozmyśla smętnie o tem, że 
gdyby nic nieznany złodziejaszek, co 
gwizdną! mu rower, —  jechałby wygo­
dnie w tej chwili na swym stalowym 
rumaku, zamiast drałować na piecho­
tę!...

W tern, patrzy na jakiegoś jegomo­
ścia jadącego rowerem po ulicy i ma­
szyna ta wydaje się mu dziwnie zna­
jomą..

Po chwili, przyjrzawszy się dokład­
niej już nie ma wątpl.wości: taik to ie- 
go welocyped:

—  Przepraszam !• —  powiada za­
trzymując jauącego, —  Skąd pan ma
ten rower?

—  A bo co?
—  Bo to jest moj rower przednie- 

dawnem mi skradziony!
Wówczas, skonsternowany cyklista, 

którym się okazał niejaki Pawet Lub­
czyk (Kijowska 4), —  wyjaśnił mu, że 
rower ten nabył od przygodnego sprze­
dawcy..

Ooecme będzie miat pan Lubczyk 
sporo kłopotu z przeprowadzeniem do­
wodu prawdy tych swoich słów, bo­
wiem samo tylko oświadczenie me wy 
starcza, niestety!

Wincdtt Markotny.

„Passa** na ro w e ry l.
Z nastaniem ciepła i wznowieniem 

cyrkulacji rowerowej w mieście, rozpo­
częła się „passa“ złodziejska na ro­
wery..

Lekkomyślni ich Właściciele, rak jak­
by spad.i z księżyca i nie wiedzieli, że 
„różnych jest ludz na świecie", załat­
wiając sprawunki na mieście, pozosta­
wiają rowery na ulicy bez żadnego do­
zoru w nadziei, że „a nuż a widelec..."

Rezultat tego, niczem nieuzasadnio­
nego optym-zmu pp. cyklistów jest o. 
gółn,e znany, — rower ginie, skradzio­
ny przez jakiegoś, czatującego na taką 
okazję złodziejaszka!...

Wczoraj miał miejsce w Wilnie wy­
jątkowo zuchwały wypadek kraidiziećy 
roweru, pozostawionego przez właści­
ciela na rogu uhe Niemieckiej i Troc­
kiej.

Mimo, że na tem ruchliwem s,krz\t 
żowan.u stoi stale posterunkowy, jakiś 
opryszek dosiadł roweru i odjechał nim 
nmspokojniej w- świecie w momencie, 
gdv zaafe-owany regulacja ruchu koło­
wego policjant odwrócił się na chwilę 01,3 uwa- ‘? przejeżdżającej niance, ze 
w inną stronę* źle obchodzi się z dzieckiem.

Wmcuk Markotny Do sprzeczki wtrąciło się kilkunastu

WILNO. Wczoraj do Wilna przyby­
ła wycieczka młc dzieży polskiej z za­
granicy w liczbie 47 osób.

Wycieczkę podejmowali akademicy 
wileńscy w Mensie akademickiej na Gó 
rze Boutaflowej.

LUDOWA FIGURA CHRYSTUSA
WlLEJKA. W  kaplicy przy koś­

ciele parafjalnym w Plebanji, gm 
kraśnieńskiej, jest cudowna tigura 
Chrystusa na krzyżu, naturaJnej 
wielkości, rzeźba w drzewie, dzie 
ło nieznanego artysty, o  wielkiej 
wartości zabytkowej.

Pochodzenie tej figury kroniki 
o 'noszą do początków  15 wieku obiecał zająć się zabezpieczeniem 
Ufundować ją miał wraz z kaplicą tego cennego zabytku, 
król W ładysław  Jagiełło. Figura taj  o____

Gwałtowna burza nad Baranowiczami
BARANOWICZU, Nad zachounią ezyńskiego, przy ul. Dąbrowskiego 24, 

częścią pow baranowickiego i nad Ba j pierun roztrzaskał starą jodłę, wyry 
ranowmzami o godz. 15-cj przeszła wając ją z korzeniami 
gwałtowna burza połączona z pioruna Od uderzenia pioruna spobiela sto­
rni Od uderzenia pioruna został zabity dola wraz z narzędziami rolniczemu

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.b.

W  WILNIE

Z dnia 12 .na ja 1937 r.

Ciśnienie średnie: 761.
Tempeiatura śreania +19. 
Temperatura najwyższa -1 23. 
Temperatura najniższa: + 8  
Opad: —
Wiatr- południowy 
Tendencja: spadek dśnienia 
Uwagi: dość pogodnie

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych aanych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolo­
gicznego w Warszawie, 

do wieczora dnia 12 maja 1937 rokn
Naogół pogoda słoneczna, jedynie 

na zachodzie w ciągu dnia wzrost za­
chmurzenia i skłonnść do burz.

Ciepło.
Słabe wiatry z południc - wscłmdu.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sa-

pożnikow? (Zawalna 41), Rodowicza 
(Ostrobramska 4), Augustowskiego 
(Mickiewicza 10), Narbuta (Św Jaitska 
2), Zasowskiego (Nowogródzka 89).

s M e i  E u r o p e j s k i
Pierirstj.»ficęd&j 

p rs y n łfp a e . T « l t ł o * y  w » *

wa prenijcra sezonn ostatnia nowość 
repertuaru, znakomita współczesna ko- 
niedja angielskiej spółki autorskiej 
Jope - Slade - Stokes, w tłumaczeniu 
Pawła Hulki - ..liskowskiego pt. ,,7.ło- 

I ty wieniec" w obsadzie pp. Detkows 
ka - Jasińska, Ściborowa, Wieczorko­
wska, Żmijewska Igłówna rola), Czcn 
gery, Dzwonkowski Staszewski Suro- 

j wa* Utiulc, Wołłoiko, Zastrzeżyński, w 
reżyserji Wł. Czengerego, w nowej o- 
prnwie dekoracyjnej W. łiakojnika.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Nowicki Walerjan z Warszawy, Fre 
niebaw em  zasłynęła cuaam i, p r z e z ' drychowicz Bolesłalw z Brześcia nad 
długie lata ściąga jąc d o  P lebanji Bugiem, Gieiszman Abram z Równe- 
w ielkie rzesze p ielgrzym ów . |S°- D°m*ńskl Szloma z Warszawy 

r ., . i butler Konstanty z Litwy, ReijskMid
U becnm  rzezba w ym aga troskli Mojżesz z Białegostoku, Gopański Teo 

wej opieki, gdyż p o cz ę ło  się psuć dor z Łunińca, Koberski Jerzy ze Lwo- 
d rzew o, z którego jest w ykonana, j wa, Gryngas Mordka z Oszmiany, Kor 
Na p rośb ę  prałata Lubiańca kon -tdow ski Witold z Podbrodzia, Witlin Al 
serw ator w o jew ód zk i dr P iw ock i ■fred z Gradna-

—  W  dniu 25 inaja r. b. godz. 17,30 
pierwszy termin, godz, 18-ta drugi ter 
min odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Członków Komitetu Pomocy Inwal. Wo 
jennym w Widnie w lokalu orzy ul. Wi 
leńsklej 33 (sala Techników), ważne 
przy każdej ilości obecnych.

— Posiedzenie Oddziału Wiienskiego 
Polskiego Towarzystwa Historycznego 
odbdJzie się we czwartek, 13. 5. o 
godz. 18,30 w lokalu Seminarjum Hrsto 
rycznego U S. B. (Zamkowa U ). Na 
porządku dziennym odczyt wizytatorki 
ministerjalnej p. dr. H. Mrozowskiej p. 
t. „Historja polska w świetle niemiec- , Ceny miejsc zwyczajne — zniżki i ku 
kich książek szkolnych". Wstęp wolny, pony znizkowe ważne.

— Odczyt w Z. P. O- K. D+ś, we j
czwartek, 13 b. m. w lokaiu Z. P. O K Otwarcie letniego sezonu teatru mie’ 
przy ul. Jagiellonskiej Nr. 3 /5  m. 3 p. skiego w ogrodzie po Bernardyńskim 
inż. Stanisława Dziewanowska mówić . <teL 1 5  . 15) t .^ ^ p , ,r sobotę bież.
będzie „O sposobach zdon.enia balko- i 4 dnia. Na olwareio 1:łWC 0 sezonu
now i okien . | ; , , . . ,,,

Związek Pracy Obywatelskiej Kn ] dane b;dzw powtorz. L.e kcmcdji „Zło
biet zaprasza na ten odczyt członkinie ty w ieniec", której pre.ry; a odegrane 
Zblokowanych organizacyj Kobiecych i w ubiegły czwartek di I ’  la wielki sn 
wszstykich, którzy się interesują spra- kces dzięki interesującej tieśei i świe 
wą ukwiecenia domów wileńskich, tnemu wykonaniu. Na j zedstawienio 

AKADEMICKA wieczorne w teatrze iefnim — ceny zni

KOMUNIKAT.
W Bratniej Pomocy Polskiej Mło­

dzieży Akademickiej U S B .  (ul. Wiel­
ka 24) przyjmowane już są zapisy na 
Pielgrzymkę do Częstochowy. Prosimy 
się zgłaszać w godzinach urzędowania 
miętdzy 13 —  15 i 19 — 21.

Cena kosztów przejazdu w obłe 
strony wynosić będzie 16 zł. 55 gi.
Niezamożnym akaa> mikom wydawane 
będą na ten cel, tok jak w ruku ubie­
głym pożyczki krótkoterminowe.

ROŻN E
—  „Wiln-ćmie poznajcie W ilno"

Przewidziane jest zwiedzenie jubileu­
szowej wystawy W ojcijcha Kossaka.
Zwiedzanie wystawy z wjcieczką Zwią 
zku Propagandy Turystycznej, żadnych 
dodatkowych opłat nie pociąga.

Zbiórka jak zwykle w niedzielę 16.4. 
w ogródku przed Bazyliką o godz. 12..

— Rybna kulinarja. Kołduny z lina 
lub karpia. 1 klg. tłustego lina lub kar­
pia oczyścić z ości, przekręcić przez 
maszynkę do mięsa. Dwie cebule po­
krajać drobno, podsm; żyć w maśle do­
dać 2 łyżki niesomnego masł,-, łyżkę 
lub dwie rybnego rosołu, trochę soli do

iu
D i i i

TANCERKA z ANDALUZJI
i  adzlfłem  B. H A LM R S K IE J

' smaku, majranku łyżeczkę ; trochę pie- 1 piec hotelowy'

— TEATP NOWOŚCI. Damy bez­
płatnie! W celu UJostęoniema obejrze­
nia wspanialej rewji p. t. „100% hu­
moru", tylko dwa dni, t. j. w czwartek 
i piątek, za jednym biletem każdy pan 
może wprowadzić bezpłatnie jedną pa­
nią na miejisca parterowe Balkon 25 
groszy.

Udział bierze cały zespól oraz no- 
wozaangażowany Adam Daał.

Początek przecistawień o godz 7 i 
9,15 wiecz., w niedziele i Święta trzy 
przedstawienia o 5, 7,!5 i 9,30 wiem..

CO GRAJĄ W  KINACH?
ŚWIATOWID — Sonata Kreuoerow 

ska
CASING —  „Wielka księżru , chło-

NABOŻENSTWA
—  15-go niaja, jako w dzień imie­

nin ś. p Zofji Malinowskie;, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne za spokój Jej 
duszy w kościele Sw. Jakóba o godz 8

nrzu tłuczonego Wymięszać to wszy 
stko razem i łyżeczką kłaść na ciasto. 1 
przygotowane jak na miesne kołduny 1 
Po gotowaniu podawać w buljonie, lub ' 
bez, lub też zalant masłem

— Kajakiem przez puszczę Rudni­
cką. Dziś c godz. 21-ej upływa termin 
przyjmowana zgłoszeń udziału w spły- j 
wie kajakowym rzeką Mereczanką. j 

Zgłoszenia przyjmuje Komenda Po- j

PAN —  „ Tańczący pirat-4.
HELJOS —  „Teodora robi karjerę". 
MARS —  „Dinky".

Zmniejszenie opiat

m-c wsi Adathowszczyzna, gm. nowo- 
-nyskiaj, Jan G-wrylenia, lat 37, któ 
ry znajdował się na drodze w pobilżu 
wsi Ław-wnowicze.

Porażeni piorunem zostali: znajdują 
cy się na polu m-c wsi Adachowsrczyz 
na Stefan Jgnatowicz, którego w sta-

Dła na dziś w czwartek 13 bni. Wypeł-
zbożem Hilarego PierecnodŁ, m-ca os. 
P-iałoługi.

*  *  *

LIDA. Podczas burzy jajka przeszła 
nad gminą zabłocką, piorun uderzył 
w stodołę jednego z mieszkańców ko - 
lonji Michałówka. Od uderzenia pióru

nie ciężkim przewieziono do szpitala nu spłonęła stodoła wraz ze znajdują
w Baranowiczach, lekko porażony zos 
tał m-c wsi Ważginty, gm. nowomys 
kiej, Franciszek Lukoński

W  Baranowiczach lekkiego porażę 
nia duznała Jamna Wasilewska, zam. 
przy ul Sadowej 90.

W  Baranowiczach przepaolne zosta­
ły prawie wszystkie bezpiecznik] elek­
tryczne. Na posesji Stanisława Jaro -

Zejście o dziecko
Tłum żydów usiłował ipobić niańką

WILNO, Wczoraj w dzień koło Hal 
Miejskich straganiarka - żydówka zwró

ni ją  dyskusyjny odczyt lwowskiego li 
terata Teodora Parnickiego pt. „Histo 
ria przed sadem współczesnej literału 
ry‘ ‘ . Odczyt Parnickiego w Grodnie 
cieszył się dużem powodzeniem. Począ 
tek o godr. 20.15. Wstęp dla- wszyst - 
kich.

—  Zjazd absolwentów Gimnazjum 
im. Juliusza Słowackiego. W związku 
z 10-leciem 1-ej matury w dniach 15 i 
16 maja r. b, odbędzie sję zjazd absol­
wentów' Gimnazjum im. Juijusza Sło­
wackiego w  Wilnie w gmachu Gimna­
zjum (Dominikańska 8) 2 następującym 
programem:

dria 15 maja r. b. godz. 9 —  Msza 
żałobna w kościele św. Ducha za zmar­
łych profesorów i kolegów-

godz. 21 —  zabawa taneczna w sn- 
li Glmnazyum.

Dnia 16 maja r. b. godz. 10 —  Msza 
Św. w kościele Św. Ducha:

godz. 11 —  Akademja w sali gimna­
zjum-

godz. 19,30 —  obrady uczestników 
Zjazdu w sali Gimnazjum; 

straganiarzy - żydów, w obronie zaś godz 20 —  wspólna kolacja w sali 
potrącanej służącej stanęli przecnodnie I Gimnazjum i zakończenie Zjazdu.
Gdyby nie szybkie przybi cie policji, do ! „  Wszellf<L f  niwy, związane : < Zja- 

, . . . .  . . K \ ẑ dem załatwiać można w Sekretarja-
sz oby do bicia straganiarzy. Cle Gjmnazjum —  Dominikańska 3 —

— ::— ::—  jo  dnia 14 maja r. b włącznie

16 m. 1, tel 6-40
rano. O czem zawiadamia krewnych j wiału Grodzkiego Z. Ś. — Zawaln i 
przyjaciół i znajomych brat.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— środa literacka przełożona zosta J u t r u  Pohulauec

D xił o f* d x . 8 .1 5  w le ci. 

P R E M I E R A

Z Ł O T Y  W I E N I E C
C e *T  tw e e ia ja *  —  lu itk l w iżm t.

cym się tam inwentarzem żywym i 
martwym. Poszkodowany obilcze stra­
ty na zł. le o o .

Podczas paszenia krów zostai zahity 
przez piorun w czasie burzy 75-letni 
pastuch z kolonji Kulbaki, gm biało- 
hrudzkiej.

Silny wiatr poczyni] znaczne szkody 
w drzewostanie leśnym i ogrodowym

T E /T R  I M U Z Y K A
—TEATF MUZYCZNY „LUTNIA ‘

Dziś „Tancerka z  Andaluzji" jedna z 
najpiękniejszych op. Hirscha W  roli 
tytułowej po raz pierwszy wystąpi po 
zyskana dla teatru „Lutnia" Barbara 
Halmirska. W  rolach popisowych wy­
stąpią również M Wawrzkowicz i M. 
Tatrzański. W  akcie 2-gim produkcje 
baletowe z udziałem M M artówny, J. 
Ciesielskiego

Prem+ra w „L n tn i". W  sobotę 
najbliższa grane będzie niezmiernie we 
sole amerykańskie widowisko „Jutro 
pogoda", w którem pop sowe rolę ob 
ję l i : B. Halmirska, K. Wyrwicz Wieli 
rowski, M. Wawrzkowicz. Widowisko 
to będzie zakończone dodatkiem, w 
któiym wezmą udział artyści oraz ba­
let z udz+hm  M. M artówny i J. Cie­
sielskiego

z e  przewóz chorych 
przez Pogotowie

I WILNO Na ostatniem uosiedzeniu 
. magistratu wydz zdrowia, i opieki spo 
( łeczne j wystąpił z wnioskiem o zmniej 
szeuie taksy Pogotowiu Ratunkowego 
Nowa taks.- jest następująca: za prze 
wóz chorych miejscowych do instytu 
cyj leczniczych wszelkiego typa w odle 
głosci ao 8 kin . —  9 zL 

Taksa ulgowa za przewóz chorych 
do szpitali miejskich wynosić będzie 
zł 6. Za przewóz ponad 8 km iodatko 
wo za kazdj kilometr zł. 1, a wedle ta 
ksy ulgowej zŁ 0.75. Przewóz chorych 
w dnie świąteczne kosztować będzie o 
hU proc. drożej- 'Za wezwanie karetki 
bez potrzeby doraźnej pomocy v dnie 
—  zł. 12, w nocy — zł. 24. Za udziele 
nie pomocy na stacji Pogotowia Ra - 
tankowego — gr. 50.

Taryfa ta została przez magistrat 
zaakceptowana i wejdzie w życie z 
dniem 16 maja rb.

ZABITY PRZEZ PIORUN

OSZM1 ANA. W  czasii burzy piorun 
zabił pastucha Mikołaja Jurewicza, 
lat 16, m-ca Holszan Ponadtu zostały 
zabite 1 Ojwca i 3 krowy Kazi nierzu

—  TEATR MIEJSKI NA PO H U -: Łuczka, m-ca kol. Krywule. Wypadek 
LANCE. Dzisiaj w czwartek wieczo-jten zdarzył się na polu w koL Krywn 

{ rem (o godz.inio 8,15) dana będzie no le.



S Ł O W O Czwartek, 1S maja 1957 r.

Egzam iny apllkanckle
Od kilku dni vv wileńskim Są­

dzie Apelacyjnym ciągną się egza 
miny dla aplikantów sądowych ca­
łego okręgu. Do egzaminów zgło­
siło się 63 aplikantów z których 
kilku już w pierwszych dniach e- 
gzarninów piśmiennych odpadto.Do 
egzaminów ustnych, a w ięc decydu 
jących ostatecznie o wyniku dopu 
szczono 38 aplikantów w tern 50 
proc. żydów,

z  f u n d a c j i  S .  I J . M o h -  
t w l ł ł o w

DZISIEJSZE WALNE ZEBRANIE 
KURATORÓW

Rada Fundacji im S. i J Moncwił- 
łów niniejszem powiadamia, że walne 
zebranie kuratorów odbędzie się dziś o 
goaz. 6.30 wiecz w sali posiedzeń Wi­
leńskiego Banku Ziemskiego (Ad. Mic­
kiewicza 8 ).

W razie nieprzybycia uostatecznej 
ilości kuratorów, następne zebranie od­
będzie się tegoż dnia ot gudz. 7-ej wie­
czorem oez względu na ilość przyby­
łych kuratorów.

Na mocy uchwały walnego zebrania 
kuratorów dziś o godz. 10  rano odbę­
dzie się w kościele po-Bernardyńskim, 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
zmarłych kuratorów.

Z  S Ą D Ó W

J. Szurig oskarżony
o fia*ofyw«nie eto zbrotMi stanu

SWILNO. —  W czoraj na wokan- pacyjnych i organizowania frontu
utworzenia!

W  terenie i na forarb
sdHSHHBLSfc !-

T E A T R  >±N 0 W 0 S C I «

100 procent humoru
Kurczy się ilościowo zespół teatru 

„Nowości1*. Nie będziemy niedyskret 
ni Nie zaglądamy w przyczyny. Na­
szym obowiązkiem jest z krzesła re 
canzenckifigo oceniać to, co jest.

Jest to, że publiczność szczerze się 
bawi. Ci, co zrezygnowa i z delek­
towania się zapachami rozkwitającej 
czeremchy, ze spotykania wiosny w 
ezarowne majowe wieczory na łorie 
natury, repiezentowanej tutaj w 
śródmieściu przez kompleks trzech 
zlanych ze sobą ogrodów - skwerów, 
nie żałują napewno, że zabłądzili do 
sali przy ul. Ludwisarskiej, gdzie da­
rzy nas wiosennemi uśmiechami bale­
towy zespół Trzcianki, gdzie Pilar­
ski krzesi iskry humoru z zapleśnia 
łych nieraz skeczów, gdzie Heleńska 
z werwą i zacięciem komicznem śpie­
wa swe pieniące się beztroską weso­
łością piosenki.

Program ostatni był ciekawy. Na 
pierwszem miejscu należy pochwalić 
pomysłową „Rapsodję benzynową** a 
dalej —  pantominę —  balet „Swa- 
ty“  Przepraszam, określenie „panto- 
mina* * nie jest właściwe, gdj ż usły­
szeliśmy tym razem i głosiki uroczych 
cór Terpsychory, które nie chciałbym 
określać przysłowiowemi „głosami do 
baletu**. Owszem, widowisko bar­
dzo miłe.

Są dwa tematy niezawodne dla 
humorysty i satyryka, gdy innych 
brak: są to teściowa i nasz magistrat 
Tematy oklepane, często może zbyt 
bezlitośnie i niezasłuzenit kłujące żą­
dłem satyry biedę naszego miasta, 
nie posiadającego dotąd na najgłów­
niejszych nawet ulicach bruków eu- 
topejskich i znęcające się nad bab- 
sztylami, których główną winą jest, 
to, że wydały swe córki zamąż... 
„Plotki wileńskie** —  poruszały 
przeważnie bolączki miasta, „chór 
antyteściowiczów** —  niedole ntęza, 
teroryzowanego przez swą teściową...

A. Daal śpiewa mile, Jego świeży, 
młody głos, rokuje dobrą przyszłość.

F Wicz.

dzie Sądu Okręgow ego znalazła 
się sprawa generalnego sekreta, za 
centrali Z Z Z  Jerzego Szuriga i stu 
denta U .j.P . Zygmunta Ziółka re­
ferenta społeczno -  politycznego 
tegoż związku. Obaj oskarżeni 
są o nawoływanie do zbrodni sta­
nu.

Sprawa datuje się jeszcze z 
pierwszej połow y stycznia r.b kie 
u} to wnehski oadziar Z Z Z  zor­
ganizował w iec robotniczy. Na wie 
cu tym przemawiali obaj oskarże­
ni, ponadto na drugi dzień już 
sam 7 . Ziółek przemawiał na 
wiecu w Lidzie. Tak Szurig jak 
i drugi oskarżony nawoływali do 
podjęcia bezwzględnej walki z 
kapitalizmem drogą strajków1 oku-

X!i u w  7 S u l t iM -B e lw e t f e r
Przygotow ania do XII marszu

z Tryp&lfcu

ludow ego, oraz do
rządu r.botn iczo -  w łościańskiego Sulejówek —  Belweder weszły 

v\ przemówieniach tych znała- , już w  okres końcow y. W szystkie 
zło oię miejsce na glon, akację-u - prace, w chodzące w  zakres służ- 
stroju ZSRR, ostra krytykę p o l i iy - ,by technicznej marszu, zostały 
ki min Becka, atak na Niemcy i j „ 2  wykonane. Obecnie odbyw a
naturalnie pozdrowienie dla „p ro -
le tarja tu " w alczącej Hiszpanji.

W obec niestawienia się Szuri­
ga chorującego na znar.ą już cho­
robę kamienicy wątroDOwej, któ­
remu lekarz zalecił pozostawać

się jedynie przygotowanie kwater-
dla zawodników.

Kierownictwo honorowe mar­
szu objął komendant głów ny 
Związku Strzeleckiego płk. Fryd­
rych, zaś kierownictwo główne—  

przez Pzy dni w łóżku, sprawę o -| n-ljr Rosołowski, komendant o - 
drocrono. I kręgu warszawskiego.

Oskarżeni odpow iadają z art. 1 w  tegorocznym marszu, który 
154 §  w związku z art. 93 j —  j^k w iadom o —  odbędzie się 
§  2 K.K. Oba te artykuły przewi «g maja, zgłoszono przeszło 80 
dują karę do dziesięciu lat w ię z ie ;drużynj , w obec j ednak ścisłej se-
nia Z. A

Zamach na kierownika ruchu
w Podbroctalu

W  lipcu nb. roku na stacji kolejowej cje takiego protokulu byłyby nieprzy- 
Pudbrodzie jeden z kolejarzy poranił jemne dla oskarżonego Gudanca, który 
nożem dyżurnego ruchu. Wczoraj spra- już poprzednio, miał przykrości z povo- 
wą tą zajął się wileński Sąd Okręgo du podobnego protokulu, za przetrzy- 
wy pod przewodnictwem prezesa Hry- manie poc.ągu.
niewicza. 1 Gdy Szafarz dal do podpisu ów pro

Za iście miało przebieg następujący, tokui Gudaniec wyrwai papiei i cisnąi 
Stróż kolejowy Paweł Gudaniec m*al na podłogę, a następnie rzucił się z 
dopilnować przeładowania pociągu war nożem na niego, zadając mu kilka cio- 
szawsKiego zdążającego do stacji Tur- sów w rękę, rannę i głowę, 
monty. Gudaniec na służbę sie nie sta- Obecni przy zajściu urzędnicy ko- 
wił i na krótko przed nadejściem po- lejowi obezwładnili napastnika, 
ciągu na«tępmego znaleziono go śpią- ] Na wczorajszej rozprawie okoiicznc- 
cegu zdała od dworca. Wobec tego, że ści zajścia podane prze*, akt oskarżę-j 
Gudaniec często upijał się, dyżurny ru- nia zostały potwieidzone. W  wyniku 
chu Szaiarz powziąi poaejrzenie, że jest rozprawy P. Gudaniec skazany został 
on znów pijany i polecił sprowadzić go na dwa lata więzienia 
do kancelarji, celem sań sama protokułu. Wobec ciągłych tarć i niej orozu- 

Przepisy kolejowe, w wiąjaaKU m>eń na stacji w Poabrodziu Dyrekcja 
stwierdzenia, że pracownik P. K. P. kolejowa, widząc w tern niebezpieczeri- 
jest na służbie pijany, nakazują sporzą- stwo dla ruchu poprzenosiła wszystkich 
dzenie protokmu w obecności dwóch pracowników z tej stacji. Z. A.
świadków. Rzecz jasna, że konsekwen- -------------

których na starcie stanie 13. O - 
czywiocie, jak w latach ubiegłych, 
tak ' w tym roku zgłosiła się i w e­
źmie udział zwycięska drużyna 
pułk-u Strzelców Podhalańskich, 
zdumiewająca zawsze swą znako-

Zbudź się
U nas i gtóeindzfej

mitą postawą. Również na star­
cie zobaczym y znaną wszystkim 
drużynę strzelecką oaaziału P o­
wązki im. Lisa -  Kuli. D o walki 
staną także drużyny strzeleckie z j 
Gdyni i Gdańska oraz szereg z a - ' 
w odników  indywidualnych.

Mimo przekroczonego już daw -l 
no terminu zgłoszeń, napływają 
one w  dalszym ciągu, tak że licz -: 
ba uczestników' marszu jeszcze 
nie jest ustalona. >

V. m - 'ZU tegorOC znym zwytuę Wiefkie wyścigi 'Samochodowe w Trlpc 
ska drużyna Związku Strz deckie- j,s;e wygrał niemiecki kierowca Herma» 
go zdobędzie cenną nagrodę ufun l.ang, na Mercedez - Benz. 
dowaną przez komendanta głów - j M W BKW B
nego łotewskiej organizacji „A iz -
s fj« WILNO, 13 maja

Prasa włoska właściwie niewie­
le interesowała się miistrzostwami 
bokserskiejni Europy, które się 
odbyły  w  Medjolanie. W ielkie 
dzienniki włoskie ograniczyły się 
przeważnie do informowania 
swych czytelników ’ o przebiegu 
walk. N k co  więcej miejsca p o ­
święciły mistrzostwom dzienniki 
medjolańskie, chociaż sprawozda 
nia ich nie były też zbyt obszerne, 
W e W łoszech w ogóle nie intere­
sują się boksem amatoiskim, stąd 
też wielka ta impreza nie w yw o­
łała w iększego wrażenia.

drużyna rumuńska, ztozona z 4-ch za- ' „C o rr ie ie  aella Sera' zam ie— 
wodników, weźmie udział w między- szcza ł przez ca ły  czas trw ania m i- 
naroaowym wyścigu kolarskim dooko- strzostw  ob jek tyw n e sp raw ozd a ­
ła Polski. Definitywnie zatem na li-, nia o rózg iy w a ją cy ch  się w  tea- 
ście zgłoszeń figurują już dwa pań trze P u ccin iego  w alkach. W iele  
stwa. Z Fiancją, Belgią, Włocha ! ciep łych  s łów  p ośw ięcił spraw az- 
mi i Niemcami pertraktacje nie są daw ca  P olakom . P o lscy  p ięścia - 
jeszcze ukończone ze —  stw ierdza dziennik —  w y -

| kazali w  walce bardzo dużo har-

Iekcji i bardzo skrupulatnych ba­
dań lekarskich, należy przypu­
szczać, że do zaw odów  dopu­
szczonych zostanie tylko 50 dru­
żyn.

Szczególnie liczny w r. b. bę­
dzie udział dmżyn w ojskow ych,

Fmncfft wygrała już ma
t NorwegJ$

PARYŻ. -  W  meczu tenisowym ,ią korzyść. Czwarty punkt dla Fran- 
o pubai Dayisa Francja prowadź" już ej, zdobył Destremau, bijąc Bjnrsted- 
4:0 i spotkanie rozstrzygnęła na swo- ta 7:5, 6:2, 6:1.

Rumuńscy kolarze wezmą udział
w : *k s c cu.iScbncłG Polski

Rumuński Związek Kolarski zawi.i 
domiT Polski Związek Kolarski, że

Na wczorajsze m posiedzeniu Zarzą­
du Polskiego Związku Piłki Nożnej — 
rozpatrywane byty odpowiedzi okręgów ‘
w sprawie zwołania nadzwyczajnego - .i.— —— > , 0 , . . .  , .„ ,  , * _ u „  , , .  %  tu.. Są to pięściarze o dużych war
Walnego Z( orania Polskiego Zwie k.i k } tenisowe przypuszczają, że L.za tn-óciach Cała noIs ’ q drużvna

~  No4” i w T i L W dobrze przygorow ana. zarowno 
« * * ipod  względem kondycji, jak i for-

okazało, ogromna
wypowiedziła się przeciw zwołanm spe­
cjalnego zebrania PZPN, wobec czeg„
wniosek śląskiego Okręgowego Zw. Pi! 
ki Nożnej zostat odrzucony.

TORUŃ. W Toruniu odbył się Wal­
ny Zjazd Rady Dzielnicy Pomorskiej 
Sokola z udziałem ok. 120 Sokołów . 
Sokolic ze wszystkich gniazd Na

stanął mec. Tomaszewsk* z Torunia.

NA F IM 0 W E J TAŚM IE

„WIELKA KSfĘżNA I CHŁOPIEC 
HOTELOWY"

„ C A S I N O "

Na scenie w „Lutni" widzieliśmy bo­
daj kiedyś to samo. Zrujnowana rodzi­
na książęca na czeie z kapryśną i de 
spotyczną, a przedewszystkiem znu - 
dzoną księżniczką spotyka się z roz- 
próżniaczonym miljonerem, który zdo­
bywa -serce księżniczki jako lokaj. Te­
mat nie odznacza się orygina'nością l i 
nowością szczególnie, że i żarciki z nę­
dzy byłych książąt również się powta 
rzaiy niejednokrotnie

Pewne ożywienie wprowadzn jefd- 
nakże reżyser (F Tuttle) w dobrze 
obmyślanych sytuacjach komicznych,—  
czem w znacznym stopniu podniósł po- ' 
ziom filmu.

Bing Grosiby w roli lo-kaja ■ mili one- ' 
ra okazai się nie ty'ko dobrym śpiewa­
kiem, ale i niezgorszym aktorem. Kit- 
ty Carlisle jaku księżniczka posiada o- ‘ 
ryginalną, choć nie wszystkim jedna­
kowo odpowiadającą urodę.

W całości film me rosco pretensyj 
do laurów wydiarzen;a artystycznego 
pierwszej wielkości, kontentując się 
znacznie skromn'ejszą kwalifikacją jako 
przeciętny i raczę1 mierny obraz.

Dodatki mało urozmaicone Samym 
P\T-em trudno się zadowolić.

Tad. C.

Z d u m i e w a j ą c y
wynalazek

 ̂ / ^ ł a d k a  skóra  p o z b a w ia n a  z m a r i z c z e k  
w 60*ym r o k u  życia !  K o b ie t y  

5 0 - le tn ie  w y g lą d a ją  p r a w ic  tak  m ło d o ,  
jak  ich  córk i!  T o ,  ao i  p o z o r u  w y ­
g lą d a  na cu d ,  j e s t  o b e c n i e  m oż l iw e  
d z ię k i  z d u m ie w a ją c e m u  w y n a lazk ow i  
P r o f .  S te jska la  z U n iw e r s y t e t u  W i e ­
d e ń s k ie g o .  Z  w iek iem  t w o r z ą  zię zmar-

■ z c z k i ,  g d y ż  k o m ó r k i  s k ó r u e  t ra cą  
p e w n e  ż y w o t n e  o d ż y w c z e  składniki* 
M o ż n a  je o b e c n i e  s k ó r z e  p r z y w r ó c i ć ,  
Pro f .  S te ja k a l  w y d o b y ł  tę  cen ną  o d ­
ż y w k ę  z k o m ó r e k  s ta ra n n ie  w y b r a ­
nych  m ło d y c h  zw ierzą t .  Z w ie  s ię  ona 
B io c e l  i jest  o b e c n i e  zaw arta  w od-  

fA ź y w c z y m  K r e m ie  T o k a l o n  k o lo r u  r ó -  
^  ż o w e g o ,  s p r e p a r o w a n y m  w e d łu g  o r y ­

g i n a l n e g o  f r a n c u s k ie g o  p r z e p isu  zn a ­
k o m i t e g o  p a r y s k ie g o  K r e m u  T o k a lo n .  
P o  j e g o  u życ iu  s k ó r a  s ię  o d m ła d z a ,  
z m a r s z c z k i  z z y b k o  zn ika ją .  K o b i e t y  
5 0 - c io le tn ie  z ł a tw o ś c ią  o s ią g n ą  w 
c ią gu  kilku ty g o d n i  w y g lą d  o  10 lat 
m ło d s z y .  Krem  T o k a lo n  k o lo r u  b ia ­
ł e g o  (nie  t łusty)  n a le ż y  s t o s o w a ć  w 
c ią g u  dnia, R o z p u s z c z a  w ą g r y ,  Ś c ią g a  
r o z s z e r z o n e  p o r y ;  czyn i  z na jba rd z ie j  
s z o r s t k i e j  i c ie m n e j  s k ó r y  —  białą , 
g ła d k ą  i d e l ik a tn ą .  S z c z ę ś l iw y  w ynik  
g w a r a n to w a n y  lub z w r o t  p ie n ię d zy .

NOWY JORK. Finałowy mecz o pu- chyba najlepiej przy -
har Davisa w strefie amerykańskiej ro- g o tow a n y  zespół na m istrzost-
zegrany zostanie, jak wiadomo w dn. wach. Pismo wyróżnia specja.l-
29— 31 maja pomiędzy Stanami Zjed- nie C hm ielew skiego i S ob k ow ia -
noczonemi a Australją. Ameryka przy- 
gotowuje się bardzo starannie do tego
spotkania. Na specjalnym obozie tre- ,„11 Popolo dTtalia(< p o  błędzie 
ningowym w Forest Hilfs znaleźli się w pierwszem sprawozdaniu z mi-

, najlepsi tenisiści Ameryki D. Budge, G strzostw (pom yliła Sobkowiaka z
Zjeźdz.e Bfcecn. byh: R. Mako.jF Parker - P njkowski, B. Granr Rllm unem Radahem), , oprawił,
Racziciewicz, uowoGca O. K. gen. lhom { > (junt. Na podstawie treningów n- . „  . 7
mee oraz prezes Związku Sokoła pIk- stuloną zoiśtanie spośród wymienionych S1?  znacznie. Dziennik specu 1-
^rciszewski ter:s,stów reprezentacja na mecz z Au- rie wyrozmz Chmielewskiego ja-

str,iia , ,k o  boksera baidzo niebezpieczne-
l Na czele nowego zarząau dzielnicy ^ a iją . , n iZvsziuści DzienaiR

I uważa sposób  walki W oźniakie- 
I j k  u  Ą f  A l  ' wicza. jaKo bardzo przyjemny ( ! )

- * „Gazetta delia Sport**, najpo
ważniejszy sportow y dziennik 
włoski, w swiojem sprawozdaniu z 
mistrzostw wyróżnia przedew szy­
stkiem.... Piłata jako boksera, któ 
ry swą fenomenalną, szybką, 
prawą m ógłby —  zdaniem pisma 
—  ^zaw ojow ać cały świat *. Dalej 
pismo stwierdziło, że So-bkowiak 
walki z Eneksem nie przegrał, a 

. . | Czortek był lepszy od iinalisty
2) Jaki powia w Polsce ma nąjivię- , trumiejil Rurruna Osca. Zato dzien-

nV N T d a jaką rzeka leży Lwów? | ,nLk ma w ątp liw ości, cz }  C hm ie-
4) 1; kie miasto jest stolicą powiatu lewski istotnit wygrai walkę z

morskiego? j Dekkersem. W  innych spraw o-
5) Gdzie w Polsce leży t. zw. stre- i zdaniach „Gazetta della Sport"

chwaJi bardzo Szymurę i Sobko­
wiaka, nie zachw yca się ńato-

LONDYN. Mistrzyni ChiU w tenisie, 
i Anita Lizana, Pawi ohecr.ie w Anglji. 

Startowała ona już ostatnio w 6 tur­
niejach, zdobywając 6 pierwszych 
miejsc i bijąc za każdym razem czoio- 

! we tenisistki W, Brytanji Angielskie

DZIAŁ ROZRYWEK UHY5ŁGWYCH

Losuwćme 3°|0 Premiowe PożyczK)
I n w e s t y t y j n e j  I - e j  e r n .
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1 2000fi 2114A aifiąi 917511

Po 500 zł. padło na następujące ob- 18  _  54S 997 2386 2665 3008 3621
3784 5045 5718 5588 6149 7505 7583

I. ZADANIE FILMOWE

| Na miejsce kółek i krzyżyków wsta­
wić litery Rzędy poziome oznaczają 
nazwiska reżyserów filmowych L*tery 
wstaw.one na miejsce krzyżyków czy­
tane z góry naldól, dadżą nazwę jedne­
go z najlepszych filmów z ostatnich 
lat

1 ) X o o o o o o o o o o
2 ) o o o o o X
3) 0 0 X 0 0 0 0
4) X o o o o
5) 0 0 0 0 X 0 0 0
6 ) o o o o X o
7) o o o o X o

II POLONICA.

fa bezpieczeństwa?

. III. ZADANIA „SZYBKOŚCIOWE"
{ miast Poiusem. Sipińskiego dzwn

Jakie są największe szyb.cości osiąs njik uwaza za, „pięściarza O dużej 
jnięte dotychczas przez: a) samolot; odw adzc j duzoj przytomności >u-

mu .
ROZWIĄZAN.A ZADAŃ Z DNIA , „  n  . • .

C V. !9 3 7  R. „TI Pugillatore p ośw ięcił mi­
strzostw om  bardzo  du żo  m iejsca , 

I. Szarada: ( ROKU TA SAMA. aj e spraw ozdaw ca  w idoczn ie  nie 
II ■ agadka antyczna: LITER „M . or;enjow aj sję zupełnie w rozkła- 
III. M‘xtu.n composnum: 1) Nau- J 1  1

1 0 ,0-* ooho O,.O oc-oo ,ooo Jakie województwa w -Polsce nie ka 0 jeziorach. 2 ) Poeta i krytyk ftm  ^ZI® s,ł b ^ su ;u "OP^sk»eg o  P o
Nr 1 ser. 145 773 977 2'Z2p 2430 9793 j0321 ’ 0870 11232 12096 12347 graniczą z państwami ościennemi? cuski z XVII wieku; napilsal dzieło 7ą 1 OWO pism o u w a ż a ł o  je a y n u

2828 2965 4899 5198  5598 5667 6665 i2r80 13573  13890 14477 15221 15815
7976 8485 8069 9577 10342 614 11930 i5 ij8 2  15504 16668 16970 1730. 18053

12601 958 13659 846 14042 15318 18999 1Q505 19767 2*̂ 410
1542, 15895 16054 . 7763 , 7802 , 9679 J  ^  ^  ^

4000 4799 4982 5536 5785 7580 7760

— T-art nnetiaue" 3) Lom D Abernon Chmielewskiego za boEsera. o  pe-
bitwę pod Warszawą w r. 1920 4) wnych walorach. D opiero pod

1362<i U 294 146u4 15406 15996 Mikołaj Kopernik napisał dzieło „O wpływem zwycięstw  polskich op i-
17234 17750 18546J8558 . obrocie ciał niebieskich" i „Traku o „|a 0 naszym  boksie

34 —  219 141u lt5 7 4063 4940 pieniądzu‘ . 5 ) Olesko leży w woj. tar znjtenita ale
nieco się 

nie na tyle, aby19764 20149 683 21771
8 -  1086 1106 1523 3917 4056 5,90 ^  n w  1W  ™  6316  6475 750s «388 3759 nopolskiem i'jest miejscem uroózenia - 4

5457 5ÓÓ8 5810 6941 7430 7532 8585 ? ^  , . , - Q258 9540 9825 10145 10204 1157-* króIa jana Ill-go dziennik w ycofał się zupełnie ze
10063 1152U 12184 12839 3,92 14882 33()‘ 143° 7 1 1 ° 78 ^  12679 13238 13513 14928 15846 17319 sw ojej poprzedniej opinii. Najwię
15053 15566 16114 16456 17674 17873 ć ^ńi' ,7 17397 17813 i 7888 20304 20481 20884 * * * cej dziennik interesował się za,-

20939 21211 21708 22036 22641. R0ZWIAZANIA Z DNIA 6 V. 1937 R. w odnikam i w ęgierskim i i o czy w i­
ście w łosk im 1

18530 18587 19529 20052 20027 20301 19030 19905 20107 22221 3059'
20203 20730 21854 22982 i 21 —  205 843 847 1547 1609 1929w  ■ -    - -    41 —  299 397 1541 1839 2827 2890 ,

1 -  _  U 47 1477 1764 4638 4853 3267 376 ? 4243 5179 6589 8365 9198 3324 3q47 4634 43)9 4420 5756 5905 nade*Wi PP.: ., rinacna Taa Dą- 
5096 5319 6733 6239 6409 6515 7090 >028 11069  \ \24 ) 11039 1208° 1Z422 6818  7391 7102 7762 8639 9003 9603 hrawtki, j Kozakiewicz^ F K. P.M. 2 . W arto  p oza  tem podkreślić, że 
7104 7430 7629 7783 7986 8614 8254 1286:: '3-^80 14304 15347 U961 16178 10273 n 8 9 3  13 ]2 5  1 4 1 1 1  14323 14719 R-> 2 Dąbrowski, Ign. ietrzak. (w ia d om ości Wi prasie w łosk ie j o
8237 8970 10634 12346 14125 15106 18546 1-8862 20203 20836 21631 2198' ,^404 15551 15-710 16573 17482 17786 Nagrodę książkową otrzyma! o. Ign. irns,trzos,twach Europy, któryn 
15801 16155 17152 17747 18029 18719 22209 22378 22620 22976 22067 22 i 95 22721. ^
19505 20299 21941 22073. 33 —  171454 1656 1805 226? 4302 49 —  200 346 361 603 805 2483

Pietrzak, Zostanie mn ona przelana . zaznaczyliśmy —  p ośw ięcon o  
Rozwiązania z n-ru bieżącego przy- . K urczyły

13 —  1321 1526 3700 3946 4356 4611 4704 5092 6657 6880 7159 8911 3422 3910 4690 702,1 8897 9583 10276 syfać należy do dnia J8 maja 1937 r. j ^ ^ m iarę  ódr d\ iis  -
5296 5721 6.586 6632 6744 6939 7050 9926 9866 10195 10988 11256 11684 KJ313 11361 12466 13168 13260 14380 pod ad-resem Działu Rozr/wek Umy- 1  Się jeszcze  w  mi ę 
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„iwiaf"
AUTO STR AD Y TRZECIEJ RZESZY
GENEZa  ouuowie. Dodatnie reperkusje przejawi-
" _ ły się we wszystkich r.iemal dziedzi-

Kicdy Hi1 e i Farija Narodowo - nacb produkcji. To też z przedsięwzię-
*ocjal.atyczn£ > jęli władzę w Rze- cja UCZyn;ono symbol odbudowy Trze-
szy Niemieckiej było 8 miljonów bez- ci( j;zedZy
roboni' ■ ) Jednał pociągnęło to za sobą ogrom

Jasnerr j « i  w.ęc, że przed przystą n o wc h  ,aJan.
p.eniem k.i akctikolwiek prac przebu- ą  więc organizacja sil roboczych, 

owy eczTłaj czy politycznej, nale- unormowanie pracy, ustalenie stawek 
żało naipierw dać pracę bezrobotnym, Wynagro(jZenia i zorganizowanie wol- 
- cc najmniej wytworzyć odpowiednie ner0  czasu robcrtnitrów.

-riTnlri — :------- --- Prace rozpoczęto w auzej ilości 
punktów Państwa, dopuszczając udz al 
maszyn w ograniczonym tylko zakre­
sie.

Place unormowano przez zastoso­
wanie taryfy ze stawkami minimałne- 
mi.

Dla uwzglętdnienia warunków tere

warunki pszychologiczne: nadziei na
otrzymanie zajęcia przez zniechęcone 
i wygłodzone masy.

Stąd koncepcja budowy wielkiej 
sied autostrad, jako najlepszego i naj- 
baruziej celowego wykorzystania nie 
znajdującycn ujścia sił

Dczywiscie, że w dalszych opraco­
waniach. poważne znaczenie miały po­
trzeby wojsKowe, gospodarcze, a dalą) 
czynnik propagandy i tym podobne.

Niepoślednią też rolę odegrała cheć 
pozostawienia po sobie —  dla potom 
noś ci stadu, Który znacznie przewyższał 
by budowle, powstające w wyniku inte­
resów kapitalistycznych Dewiza: „wiel­
kość teraźniejszości —  mierzyć się bę-

W  «5j| n r t t r y e a  m s w U e s t i » £ G c l f A e $ B M  m £ # $ - 
itfię* artykuty 1 talfetsny, ktśrc t f a i n ,

*1 *  te gsr&sMl ptiriŚkiCj. HłC 0pStrU j»m ]|r Kła w
fca J n «  k o m e n t a r z e .  h k t  i #  « 1 "
laM  f łO k g i^ y  te  m ih  * y p w « f 9 e e d z l & n « '  © m s e r e s  i j t  
m ziiSt«iował| mtw&ry n» u ^ i i  prayjaclAt. bęsigi pow - 
ia.rj.ane zdania, z Kttreml s»v zgatfzi my. i6wnlw

artykuły ptz^ n  w!k6w 
i przedrukowywali poglądy jan .ji.1e jl p»gl^
daml ępnrne je ji i  będziemy siwa Łat, i t  z jakSchkoi- 
••#5 k wzgiędćw lany j!w 6r, artykuł czy feljeton za 
sługuje na p^wtali zenie ub nu zapamiętanie.

Nauka niemiecka jest bardzo prax- 
nowych w różnych okręgach atworzo- tyczna. To też ten dział znalazł sobie

tościowym żwirem i piaskiem. Daiej. , wyniku licznych doświadczeń, zastoso 
zajstosowarto dokładny drenaż
w arstw y  izolujące od otoczenia [k o w an ą . W  już wybuldowanych —  n a - i  ^ J 7ja»

wierzchnie betonowe stanowią 90 proc. j sw°l

w spJłprart Pol. In­
stytutu aozraihun- 

koweyu
z P. bankiem Rolnym
Państwowy Bank Rolny nadsyła 

nam następujący komunikat:
Otrzymaliśmy wiadomość, pożyte­

czną dla naszych importerów' i ekspor­
terów, że Polski Instytut Rozrachunko­
wy w dążeniu do ułatwienia rozmehun 
ków i uproszczenia manipulacji z tytu­
łu naszego handlu zagranicznego współ 
pracować będzie z Państw. Bankiem 
Rolnym, w którym ma swój rachunek 
czekowy. Dzięki temu nasz mpouer 
względnie eksporter, który i tak ma du­
żo stosunków z Państw. Ba.ikiem 
Rolnym, jako czołową instytucją Kredy­
tową, finansującą zbyt wszelkich artysu 

,łów  polskiego gospodarstwa rolnego, 
będzie miał możność dokonania swych 

1 rozrachunków z Po.skim Instytutem Roz
t .... .. ._“ V'V   , r T ”  rachunkowym w Hażdem mieście woje-

orar wano nawierzchnię betonową lub bru- . wódzkienu w Utj re„. Barn, ten posiada

no różne taryfy płuc, czyi tak zwar.ą 
taryfę przestrzeniową. Zasadniczo n.e 
wolno przekraczać .płacy taryfowej 
jednakże za pomocą szeregu ułatwień, 
warunki pracy robotnika kształtowały 
się coraz pomyślniej z dochody zwięk­
szały. Z czasem zastosowano też sy­
stem premji za wydajność, , Pozatem

dzie według rto;u wiecznych, j; kie zarekrutowan otrzymali ubiór roboczy, ■ niitostinda sklafda s.e z dwóch - wiec do terenów irórzvistvch łak nólpo sobie zostawimy —  powtarzana Hrobnem- sumami tvlko bolo- . . - amostiada sKlakta się_ z Uwo-cti a v lęc do erenow gorzystycn, taK, poi,
przy karlej inauguracji większego ^  torow jezdnycn o szerokości 7,3 metra, lasów i dolin.

natychmiast w niej prawo obywatel­
stwa. Na wyższych uczelniach stwo­
rzono katedry, prowadząc prace przy 
pomocy samodzielnych badań oraz 
przez wymianę doświadczeń z ktajami 
północy i z Ameryką.

DANE TECHNICZNE

Każda autostiada skłalda się z dwóch

,, , . ,  , , , Niewątpliwie, to ułatwienie regulacji
Grubość nawierzchni betonowej wy ' - ż t £ v, inaH£yln br( ;] m,ędzy-

noa normalnie 20 cm., przyczem na itają z zadowoleniem
gruntach niepewnych oraz swiezo usy- ^  cenia ^  W(o0kty osz

ezęUność czasu oraz sprawność i szyb-panych —  w zrasta .

e s t e t y k a  a u t o s t r a d
«

Przy budowie autostrad, zwrócono 
dużą uwagę na ich stronę estetyczną 
i harmonijne dostosowanie do pejzażu,

przedsięwzięcia, —  w tym wypadku 
spdcj^hłe znalazła odzwierdadlenie.— 
Czynnik dumy również. Potwierdzają 
to słowa Fiirera „Po wykonaniu pla­
nu rozbudowy autostrad —  Niemcy po 
siadać będą nowoczesną sieć dróg, po­
tężny pomnik pokojowego postępu".

TEMPO PRAC

W kilka dm po objęciu władzy — 
w to k u  1933 na berlińskiej Wystawie 
Samochodowej, —  Hitler obwieścił wo­
lę Rządu Rzeszy popierania budowy 
wielkich arterji komunikacyjnych.

W następstwie, już 17 maja ogło­
szono gotowy plan buidowy dróg. Pra­
ce organizacyjne i przygotowawcze po­
szły szybko: 23 IX 34 r. na odcinKu 
Frankfurt n/M. —  Darmstadt, Kanclerz 
wykonał pierwsze uderzenie szpadla.

W  3 miesiące później, w pełnym 
toku prowadzono roboty na ogólne!
długości 1000 kim.

Mniej więcej w roli od pierwszych 
kroków, w Monachjum otworzono wy­
stawę drogową, jako ilustrację planów, 
osiągnięć i warunków pracy przy budo­
wie autostrad. ..

23. IX 36, a więc w trzy lata po 
inauguracji rooót, wykonano ponad 
lOOu kilm, najhardziej nowoczesmjycn 
arterji komunikacyjnych.

ZADANIA INŻYNIERÓW
podzielonych pasam i zieleni o szerok oś­
ci 3 ,5  lub 5  m. K ażdy z torów  jezdnych  
obram ow any jest aw om a pasam i ziele- 

W ładze niemiecKie w yszty z założę ną które od strony zew nętrznej m ają
nia, że z budow ą au tostrad  łączy  się j metr szerokości, zaś od struny w e-
wieikie zagadnienie w ogóle zużycia na- w nętrznej —  0 ,4  m.
rasta iacy ch  sił narodu i jaknajściślejsze- , . . . .
go zjedno, zenia ich w  wysiłku pracy, N dw ierzchm a jako najw azm ejszc 

To też  n; inżynierów -  obok od ^ s c , a u to sh ad y , w ykonana jest przy
uwzględnieniu przyszłej m aksym alnej [ szerszym  zakresie.

kość w obsłudze swych interesów.

P rm u n lę rie  ■ tera.!- 
nu płatności

tym raktem, że przyszłe miasta, osady i 
wsie posiadać będą ukształtowanie za­
leżne od charakteru autostrady.

Stąd wymagania, alby inżynierowie

pow iedzialności ściśle technicznej wło- , , . .. ,
żo n - specjalne zadanie społeczno - po- . ™ o u d o w y  komunikacji osobow a,

ciężarowej.
lityczne. i _  J

R obotnicy przyszli ao  r.ow ego dzie- D 'a  umożliwienia wysokich szybko- 
ła z różnych zaw odów  i przew ażnie po pow ierzchnia jezdna jest idealnie 
drugich okresach b ezrobocia, to tęż w w yrów nana lecz posiada szorstk ość, za- tąr-zyli w ym agania tecnniczne z potrze
pierw szym  rzędz.e zadaniem  'inżynierów  b ezpieczającą przed ześlizgnięciem  sie j bami estetyki.
było w łaściw e zakwalifikowanie rob ot nrz>r hamowaniu lub na w irażach. W Marjan Arten.ski
niKÓw, oraz w ytw orzenie nastroju en tiu  
jaznid i koleżeństw a p racy , k tórego re- i 
zultatem  miała b yć w iększa w yd ajność, i 

Inżynier rów nież musiał w poić w i 
robotników  przekonanie, że budow a  
pom nikow ych au to strad  stała  ®ię no- j 
w ym  sensem  życia i że temu dziełu 
pośw ięcić należy nie tylko sity mięśni, j 
ale i w szystkie najlepsze w artości du­
chow e. I

„MECHANIKA ZIEMNA"» }
Naczelne kierownictwo robót uzna­

ło, że nie należy polegać wyłącznie na j 
j wiedzy fachowej swych inżynierów.

pierwszej raty podatku 
gruntowego

Minłsteistwo Skarbu podaje do wia­
domości, że termin płatności pierwsze! 

wanie Jo obrazu okolicy. j ™ty za 1937 rok -  dla pątników, o-
Druga sprawa —  to estetyka w . płacaiącVch państwowego poc n

Rozumie się jx>d tuwego 110 i mniej złotych i dla wszy-

Przy wysadzan.u, stosuje się wyłącz­
nie drzewa i krzewy miejscowe, nh wy 
magające interwencji hodowcy czy to 
ze względu na kiiimar czy też glebę W * 
ten snosób spada koszt utrzymania, a 
pozatem uzyskuje się zupełne dostoso-

ftregrs&if rirflswa
WILNO ‘

Czwartek, dnia 13 maja 1937 r

6.30Pieśń poranna. 7.1C Progr. dz
7.15 Aud. dla poborowych. 7.35 Inform 
i giełda roln. 8.00 Audycja dla szkól. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12;40 Dz 
południowy. 12.50 Chwilka litewska w 
jęz. lit. 13.00 Muzyka popularna. 15.00 
Wiad. gosp. 15.15 Wesołe polki. 15.25 
Życie kult. miasta . prowincji. 15.30 Od­
cinek prozy. 15.40 Program na piątek. 
15.45 Przyszłość nauczycieli szkół pow­
szechnych — pog, 16.20 Chwilka pytań 
dla dzieci stauszych. 17.00 Odczyt. —
17.15 Koncert kameralny 17.50 Odczyt. 
18.10 Pogad. sport. 18.20 Odczyt. — 
18.35 Muzyka polska. 18.50 Pogad. akt.
19.00 Słuchowiskc 20.45 Dz. waecz.
21.00 „Sylwetki Kompozytorów pol­
skich- 22.00 Muzyka taneczna 22.55 
Ost. wiad. dz. radj.

WILNO

Z dnia 14 -naja 1937 roku

7,10 —  7,15 Program dzienny 7.5b 
Informacje i giełda rolnicza 7,40 —
8.00 Muzyka na „dzień dobry“  13.00 
—  14.00 Muzyka popularna 15.15 Or­
kiestra wojskowa 15.25 Życie kultural 
nemiasta i prowincji 15.30 Codzinnny 
odcinek prozy 15.40 Program na sobo

j tę 15.-15 Wiener i Doucet (płyty) 15.50 
! —  16.00 Skrzynka techniczna 16.00— 
i 16,15 Kwadrans jazzu 18,16 Wileński 
i poradnik sportowy 18,20 Jak spędzić 
f święto 18,25 Ze spraw aktualnych w 
[jęz. litewskim. 18,35 —  18.50 Z tam- 
f tej strony Bołtyku (płyty). Grieg — 
| Cztery tańce norweskie 22,45 —  23.55 
l Tańczmy tpłyty).

 -o------

Ks ążą W lndswu i Jetro narzeczona

na ko- ’■ W y ch o d ząc ze słusznego założenia, 
że przy w"ielKich przedsięw zięciach —  i

Cyfry dotyczące autostrad 
niec roku 1936 obejmują: . . . .

3.827 kim rozplanowanych i w yzna-' rracowac wmn, n^tęzsze urny- ;
sly, do dzieła pianowama wciągnięto

w szystkich  w ybitnycn facn ow ców  -
czonych,

2 158 km. w budowie, ! .
• -363 km. z wykonaną już nawierz teoretyków i praktyków z d, iu Izmy 

chnią f budowy dróg. Poświęcono wiele cza
su na doświadczenia laooratoryj-ne, u

3 ’ p nem użycw. < s;,ująC uchwycić możliwie wszystkie o-
z .ta ty  te osiągn ęio przj o.ia- i goliczności i wvpadki niszczenia kosz 

r.annt neceń handlowych na 1.208,6 mil : t»w«\*ćh dróg 
jonówRm, piacy 117.187 robotników,
47,9 miljonach oni roboczych i efek- 
t^wnie wydanych 931 milionach Pm.

ZATRUDNIENIE i WARUNKI PRACY

Btidowa . utostrad pozwoliła Niem- 
com zatrudnić setki tysięcy robotników 
nairozmaitszych zawaaów. Pracę zna­
leźli nietylko zajęcie bezpośrednio przy

Główną uwagę poświęcono zagad­
nieniu zniszczeń, wywoływanych przez 
zmiany temperatury, a w p.erwszym 
rzędzie przez mrozy. W  pomoc przy­
szły tu wieloletnie badania i doświad­
czenia szwedzkie i amerykańskie. W 
wyniku na odcinkach, idących w  selki 
kilometrów, usunięto miejscowe podło­
że całkowicie, zastępując je wysokowar

stkich uczestniKow jeanostek zbioro­
wych — bęazie przesunięty do 30 
tzerwca 1937 toku. Dla płatniKÓw, op*a 
cających piogrtsję, K tc y m  z mocy roz­
porządzenia będą dotęczone nakazy 
płatnicze, termin płatności pierwszej ra- 

■ ty nie będzie przesunięty, ponieważ, na 
mocy ogólnej zasady art. 97 § 4 ordytta 

! cji podatkowej, płatność pierwsze] raty 
za rok 1937 dla tej grupy płatników u 
ływac będzie z 30 dniem po doręcze­
nie nakazu płatniczego.

1  Kłady csfcządnoś-
f ig »e  w PKC.

W  kwietniu wKłady oszczędnościo­
we, jak również liczba oszczędzaią- 
cych, wykazują znaczny wziost. Stan 
wkładów zwiększy! się o 7,2 milj. zk,
o siąg ając  na dzień 3(J kwietnia b. r. 
sumę 695.9 milj. zł.

Jednocześnie ze w zrostem  w kładów  
oszczęd nościow ych  zw iększyła się  w 
tym  czasie i liczba oszczęd zający ch  w  
P K. O. W  ciągu kwietnia b. r. P. K. O 
w ydala 68.990 now ych książeczek o- 
szczęd n ośriow ych , o siągając  na dzień 
30. IV. 1937 r. ogólną ilość 2.473.389 
czynnych książeczeK.

Ks. Windsoru i p. Sunpson spędzają swój okras przedślubny w zamku p. 
Bedcaux w miejscowości francuskiej Cancie na przechadzkach, golfie i bri 
dzu Na zdjęciu naszem ks. Windsoru i p. Wailis Simpson w parku zamko­
wym w Cande, podczas odpoczynku, pod obstrzałem niedyskretnych objek-

tów.

G3Qii]raG:ira[iiaE 3ar
p a m i ę t a j m y  o  h l r d a o a r m

DLA BEZROBOTNEJ INTELI­

GENCJI (DOBROCZYNN Y 2j ,

J WAKLiz,AWA
1
j Z dnia 15 maja 1937 roku

| 6,30 Pieśń „K iedy ranne wstają zo
'iz e “  6 35 (Gimnastyka 6.50 Muzyka
7.00 Dz.ennik poianny 7,10 Parę infor 

[ nacyj 7,15 jAudycja dla poborowych 
i 8.00 Audycja dla szkół 8,10 —  11,30
Przerwa 11,30 Audycja dla szkół 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12,03 
Koncert popołudniowy w wyK. ork. P 
rt. pod dyr. Mieczysława Mierzejew - 
slricgo 12,40 Dziennik południowy 12,50 
Skrzynka rolnicza 13.00 —  14.30 Przer 
wa 14.30 Teatr wyobraźni dal dzieci: 
,;0  Jaśku co się z Rokitą założył“
15.00 Wiadomości sportowe 15.15 Pio 
senk, łotewskie 16.00 Nasz program 
16.10 Życie kulturalne stolicy 16.15 
muzyka z płyt 16.20 Przerwa 16.30 
Tr. z Chicago Zajzdti Rady Związku 
Organizacji Polskich w Ameryce 17,00 
Transmisja nabożeństwa majowego z 
Ostrej Bramy w Wilnie 17,50 Prze - 
gląd wydawnictw 18 00 Pogauauka ak­
tualna 18,10 Wiadomości sportowe 
18,20 Muzyka lekka 18,45 Program na 
jutro 18,50 Pogadanka aktulna 19.00 
Audycja dla Polaków za grailcą 19.50 
Cztery Madrygały Pierre Lulgi Pales 
trini w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej 
pod dyr. Stanisława Kazury 20.15 No 
wości literackie omówi Leon Piwiński 
20.35 Dziennik wieczorny 20.30 Poga­
danka aKtualua 21,50 Potpouri v iosen 
ne“ . Transmisja z Wiednia 21,55 
„Szczęście Gzvmsa“  słuchowisko weso 
łe Henryka Zbierzchowskiego 22,05 Re 
portaż sportowy 22,15 Mała Ork PR 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z u- 
działem zespołu wokalnego.

JAN MOLTEN.
37) .

Prokurator incognito
—  Proszę powiadom ić pana TintelotP? —  rzucił rozkaz 

3zewda.
—  Pan Tintelott już na pana czeka, proszę się za. mną po­

fatygow ać —  szli za nim przez hall do sali, w której odbywała 
się licytacja dzieł sztuki,.

Hałaśliwe wykrzykiwania, głośne rozm owy napełniał} salę 
nieustającą wrzawą. Kilkuset ludzi: było stłoczonych, ściśniętych 
około wzniesienia w głębi Cała ta masa bladych, ceglastych, 
roznamiętnionych twarzy tonęła w  dynue. Temperatura była tak 
wysoka, że w-szy.stkie twarze pokryte byty potum.

Na wzniesieniu stał jakiś człowiek i pokazując na marmu­
rową statuę, wykrzykiwał cenę. Z tłumu podaw ano cyfry, coraz to 
wyższe... cy f 'y  latały ponad głowam ., odgłos młotka nie ustawał.

Pośród tych ludzi stał A. H. Tintelott i dawa; znaki Szwe­
dzie i Reginie. _

—  Czy da się to zrob ić? —  zapytał g o  Szweda, krzycząc 
prawie. -------

—  C o pan m ów i? —  nje  słyszał w idocznie
—  Czy da się to urządzić? —  niecierpliwie powtórzył 

Szw eda.
—  Ani słowa nie rozum iem ! —  odkrzyknął handlarz, prze­

dostawszy się wreszcie do nich W yprowadził ich do  hallu. Tu 
rozegrała się przed zdumioną Reginą osobliw a scena. Tintelott 
wyjął 2 kieszeni złotą tabakierkę i mrugając chynem i oczkapi' 
zaczął ją zachwalać:

- Niegdyś własność Napoleona
Szweda uśmiechnął się, wziął tabak.erkę, wypisał czek 

i podał gn handlarzowi.
Regina nic nie rozumiała, co  to ma znaczyć! Czyż poto ją 

tu Droste przywiózł, by załatwić interes z Tintelott‘e.m?
1 mię Droste — mówił handlarz ostrożnie chowając 

czek, to ua się zrobić. Muszę pana zaprow adzić z a ra z , poki trwa 
licytacja. Potem muszę zamknąć pokój i oddać klucz służącemu.

— A nie m oże pan zostawić drzwi otwartych?
—  Niemożliwe, panie Droste! dłużący przy wieczornym 

obchodzre podniósłby straszny alarm, gdyby zobaczył pana w p o ­
koju. Innego wyjścia niema, musi pan przenocow ać w zamknię­

tym pokoju. Jutro rano, jak tylko się rozpocznie iicytacja, wezmę 
klucz od  służącego i w ypuszczę państwa, tak, żeby nikt nie wiaział.

—  Jeżeli inaczej nie można, to zgadzam się —  odrzekt 
Szweda.

—  Gwist •—- zawołał na służącego handlarz —  państwo 
chcą 1 jeszcze raz zobaczyć koronę, proszę otw orzyć drzwi.

Potykając się i odpoczyw ając prawie na każdym schodzie, 
przywlókł się staruszek w  lśniącej od złota lioerfi. Dzwoniąc 
pękiem kluczy otw orzył drzwi i zatrzymał się na progu.

Tintelott odezw ał się:
—  Na dole was potrzebują, idźcie spokojnie, ja sam zam­

knę i klucz wam odnio'sę.
W eszli do mrocznej sali „ tro n o w e j" ,  gdzie w gablotce spo­

czywała korona króla Hieronima. Połyskiwały, ciemnoczerwone 
i niebieskie aksamity obram owane srebrem, a w  powietrzu unosił 
się ten sam zapach kurzu i tuberoz.

—  Proszę nie zapalać narazie świecznika. Stary kładzie 
się spac o dzie wiątej, do  tego czasu musi pan się zdobyć na 
cierpliwość, Światła elektrycznego tu niema, tylko te resztki 
świec w kandelabrze. Muszę już iść i muszę zamknąć, panie 
Droste. —  Zachichotał nerw owo, skłonił S1ę, zawrócił i wyszedł, 
zamykając drzwi na klucz.

—  Jutro stawię się punktualnie! —  zawołał zza drzwi. Kro­
ki na schodach ucichły....

Regina stała ogłupiała ze zidum.enia i ooorostu przestra.- 
szona. Została zamknięta na całą noc z Henrykiem Droste w ciem­
nej, fantastycznej saji. Co to ma znaczyć? Ująwszy się pod boni, 
potrząsnęła gniewnie głow ą i zawołała

—  G dyby pan mł choć słówkiem napomknął o  swoich za­
miarach, byłabym przynajmniej wzięła ze sohą piżamę!

—  Bardzo mi przykro, że musiałem panią na to narazić.
—  1 słuchał pań, jak umawiałam się z Huxem ? Chłopak 

przecież na mnie czeka! Co sobie o  mnie pomyśli, jak całą noc 
mnie aie będzie? Tu —  mówiła z  błyszczącemi oczam i zmarsz- 
czonem czołem —  jestem całkowicie zdana na łaskę i niełaskę 
pana! —  G dyby mnie zbóje zawlekli do jakiejś pieczary, moje p o ­
łożenie nie byłooy mniej niebezpieczne.

—  Nie jestem żadnym zbójem i nie m oże pani nawet przy- 
ouszezać, że jej cokolw iek z mojej strony może grozić —  odpo­
w iedz ał spokojnie. Nie przypuszczał sam, że będzie zmuszony 
pozostać tu z mą całą noc

Z wybuchem śmiechu, który się głośno rozległ po sali za­

wołała
—  Nie obawiam  się niczego, choćby pan był zbójem !
Światło dzienne gasło —  i coraz mniej przedostawało się

go przez żaluzje. Ciężki mrok ogarniar ich pow oli. Z dołu docho­
dził hałas licytacji, napełniając dom resztkami krótkiego gorącz­
kow ego życia. —

Regina zrzuciła płaszcz, zdjęła czapkę, postąpiła w stronę 
tronu i namacawszy stopnie usiadła na nich śmiejąc się:

—  W cale wygodnie, może b>c bardzo miło!
—  Proszę zachow yw ać się trochę ciszej. Nie chciałoym, by 

nas tu wykryto zanim .skończę pracę. j '
—  Cóż to za praca, jeżeli wolno zapytać?
—  W ysłałą mnie pani na polowanie, a teraz jestem na 

tropie Hergotina.
—  Czy pan myśli, że ujrzy pan ducha Hergotina?

—  Nic nie mam z duchem Hergotina do czynienia Chcę 
spokojnie przejrzeć korespondencję, która się tu znajduje.

—  Niedawno był pan oburzony na innie, że śmiałam dotk­
nąć tych listów!

—  Bo wtedy byłem jeszcze przekonany, że brat pan. po­
pełnił zabójstw o w celu ograbienia Hergotina.

—  A teraz już pan nie jest przekonany?
—  Teraz wiem, -m ó w ił  prawie szeptem Szweaa, —  że to 

nie było zabójstwo dla grabieży. Udało mi się stw ierdzić,' kto 
wziął porttel, a potem podrzucił w parku....

Cisza. Ciężki oddech Reginy doszedł do jeg o  uszu.
—  Zmusiłem tego człowieka do zeznania, a potem odpro­

wadziłem go do pociągu. Dałem mu pieniądze ia drogę ... —  
dokończył. —

—  Klawel?.... w yszeptała przez ściśnięte gardło i stanęła 
wak sparaliżowana. W  zmroku widziała przed sobą kontury Szwe- 
dy —  podbiegła do niego, scnwyciła go za rękę położyła ją na 
sercu. Czuł głośne bicie.

Ciche łkama wyrywały się z jej ściśniętej piersi. W iado- 
ctomość otrzymana, wstrząsnęła nią. Zdawała sobie sprawę z jej 
doniosłości. Sąd wydał mylny wyrok i Droste to udowodnił.. 
Rzuciła mu słę na szyję i przywarta ustami do jego  ust....

A w jego  głowie zjawiło się błyskawicznie zapytanie: 
Czy całowała.by cię  itiSł, gdyby wiedziała, kim ty jesteś? Nie, nie 
całowałaby tak prokuratora.

D. C. N.
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Wypadki w ciągu doby
v .LNO W*ktor Orlowimi (Obozowa przeciwa. domu nr. 48 potrąci! Irenę 

52), jadąc rowerem ulcą Wileńską na- Mikuczonisównę, lat 16 (Mostowa 15),
która przechouzila przez jezdnię, Miku- 

i czjnisówna upadla na bruk i doznała 
0  D r i V i t 3 l l l K  f ł i l t f i -  potłuczenia głowy. Pogotowie ratunko-

we odwiozłu ją du szpifcua Św. jakóoa 
■j|J5 Q y  w stanie ciężkim.

PP.SY KOŚCIELE ŚW. PIOTRA

ZATW IERDZENIE BUDŻETU Min. 

STA
Z dnia 12 maja 1937 r.

WILNO. Wojewoda wileński zatwier 
dzii preliminarz budżetowy gminy m. DEWIZY:
Wilna na r. 1937 - 8 z pewnami zas- ( B Q _  g9 28 _  ^
trzezemami i uwagami, które jednak Bel|ir 7 \2,1S —  2 1 1 ,9 4  
nie wprowadzają istotnych zmia„ do Gdańsk 100,20 —  99,80. 
przyszłego budżetu miasta. Na ostat - 'Amsterdam 290,60 —  291,32 —  289,88. 
niern posiedzeniu kolegjalneir magis • Kopenhagę 116,79—  116,21. 
trat przy ął pismo zatwierdzające wo Londyr. 26,10 —  26,17 —  26,03,
jt-wody do wiadomości.

MAGISTRAT W YDZIERŻAW I.* 

..LAS ANTOKOLSKi“

j Nowy Jork czek 5,27 7/8 —  5,29 1/8 
! — 5,26 5/8.

Nowy Jork kabel 5,28% —  5,29% — 
I —  5,27.

Oslo 131,43 —  130,77 
1 Paryż 23,67 —  23,73 —  23,61.
; Praga 18,40 —  18,45 —  18,35

Maciejowi Kiełmuciowi, właśc. re- 
WILNO Gd dłuższego czasu aktual stauracji „Bukiet", skrauziono rewolwer 

ną jest sprawa przesunięcia przystań z  kieszeni płaszcza, pozostawionego w 
ku ati+obosowego z placu przy kościele fza n̂' ‘
św. Piotra i Pawła o 103 m . wstecz na MaJka Dajthesowa (StelańSKa 38,
wysosos . uL Przcjazi. próbowała zniszczyć teczkę sekwestra-

W  tych amacn wpłynęła do Zarządu torowi Niewiadomskiemu i stawiała o 
Miasta zbiorowa petycja mieszkańców pór w czasie zajmowania rzeczy.
Autokola, domagająca się urzywróce
nia stanu poprzedniego. Motywy orzy ^  W j j  melin złodziejskich are- _ _ .
toczone w petycji wskazują uowody to" ano Lhaima rVda Z l  f*?szu~ a nadleśnictwem lasów państwowych w V i^deń 99,20 —  98,80.

miasta do przesunięcia przystanku ko ciec do Litw-y, kolskiego uwieńczone zostały pomy
muniliacji miejskiej na tej trasie o sinym rezultatem. Miasto obejmie w
100 mtr. wstecz w  koś<5- św - l a,la Romanowi Ej- dzierżawę ten piękny objekt o obsza -

Z punktu widzenia wydz, drogowego “ towi (Witebska 5) wyciągnięto z rze około 23 ha pokryty iasem sosno - 
. . 6 , kieszeni 48 złotych,sprawa ;est tego rodzaj u :

Skutkiem rozwidlenia się ulicy przy

g l P O *  i 4  O  t  I E  T  ¥  S S S . .
I r e n a  D U N N E

w oitataim  w»p«niiłym filmie PUSZARDA BO LESŁA W SM EG O

TEOOC RA ROBI KARIERĘ. N i d  program'  
Atrakcje i aktualia.

MII NO. Toczące się od r. 1934 per Stokholm 134,60 —  134,93 —  134,27. 
tn.ktacje pomiędzy zarządem miejskim Zurych 121,00 —  121,30 —  120,70,

Helsinki 11,57 —  11,51. 
Montreal 5,29% — 5,27. 
Tel Aviv 26,17 —  2t,03. 

Tenaencija niejednolita.

wym.

Ośmioletni Bron. Biuun (Pożarowa 
ujściu na pl. sw. Piotra i Pawła w miej 13) napił się lekarstwa przypisanego 
sen gdzie pierwotnie był przystanek dlr dorosłej Oooby. Zat. utego odwie- 
autobusowy, przeptywai ruch jedno - z*°no do szpitala aw, Jakóoa.
stronny. Ulica w r/m  punkcie ma za W Il N0. Miecz, Wiliński, właśc. za-
ledwie 5 m. szerokości. Ponieważ gze- kładu ślusarskiego przy ul, Ostrobram- przekazać na rzecz T-wa Przyjaciół 
rokość autobusu wynosi 2,20 m., w ie jsk ie j 10, n art nawy .vypił płynu do Og?odu Zoologicznego w Wilnie zabu 
zatriymojący się wóz zamyka dla ru-| hartowania „elaza. Zatrat ego odwiezfo- dowania nab>td w zez

i . . i .__—— — _: _ ' x _ ..a j i tirv Hn ęTf.Jłplct ku/ mlrnKlł ur ęftłnia

DOTACJA NA RZECZ OGRODU ZO 

OLOGICZNEGO 

WILNO. Zarząd miejski postanowił

WALUTY:

chu kołowego prawie pół ulicy, u tru d ino do szpitala Św. Jakóba w stanie
ciężkim.nia jąc przejazd mijającym pojazdom.

"Względy bezpieczeństwa i sweboda 
ruchu zmusiły wydz. drogowy do prze 
sunięcia tego p~zys1 anku na wysokość goania. 
ul Przejazd, gdzie kończy się rozwidlę | 
nie a ulica jest już szeroka o ruchr 
dwustronnym. Przystanek cofnięto w 
kierunku miasta a nie szpitala psy - 
chjatrycznego ze względu na utrzyma 
nic rrojiorcjonaliiRj odległości między 
oąsiedniemi przystankami na linji au 
tobusowej nr. 3.

Przy ul, Kwaszeinej 23 znaleziono 
podrzutka płci żeńskiej w wieku 1 ty-

W Guoogajach popełnił samoooj- 
stwo wystrzałem 2 rewolweiu syn po­
licjanta, 19-letni Zygmunt Mudnow.

Prezydent po bhższem zapoznaniu

Z nastaniem sezonu zanotowano w 
mieście dość liczne wypafdld kradzieży 
rowerów. Nie dalej jak wczoraj skra, 
dziono rower, pozostawiony o  10 Kro 
ków od policjanta, który naturalnie nie 
wiedział, do kogo pojazu nałeży. Winę

się z tą cprawą wyda właściwe zarzą- ( p0flaSŁa ^ mj właściciele, którzy zosta- 
dzenie, które niewiadomo czy pójdzie w iają t0wery na ulicy bez żadr.cj o-
po linji wydziału, piesi.

W hołdzie pionierowi poisKieJ Ligi Morskiej

ułku Warszawskim 15-a. Budynki te 
mają być 'wykorzystane przez T-wo ja  
ko materjał przy budowie zagród na 
obszarze przyszłego zwierzyńca przy 
ul. s.s. Miłosierdzia

Uczestnicy zjazdu Ligi Morskiej i Kolonjalnej, który odbyt się w Poznaniu, — 
udali się po zakończeniu obrad z prezesem Zarządu Głównego gen Kwaś­
niewskim do Gdyni, celem złożenia hołdu pamięci tragicznie zmarłego Prc 
zesa Ligi gen Orłicz - Dieszera. Zdję-de nasze przedstawia moment złożenia 
wieńca na mogile ś. p. gen, Orlicz Dreszera na cmentarzu Oksywskim — 
przez delegatów'- Zarządu Głównego Li-gi Morskiej 1 Kolonjalnej.

Ziemia z m ogił polskicn oohaterów w  Grecji 
na kopiec Marszałka Piłsudskiego

,

NAGRODA żiA UPIĘKSZANIE 

BALKONÓW

WILNO. Na o statui em posiedzeniu 
magistratu postanowiono nftoidować 
z sum reprezentacyjnych zarządu mia 
sta 3 nagrody za n aj estety rzniej sz e 
upiększenie balkonów i oKien. Pierw - 
sza nagroda wynosi zŁ 75 .druga zł. 
50 i trzecia zł. 25. Nagrody te wypła 
ci z arzą d  miejski kandydatom przed 
stawionym przez komitet ukwiecenia 
miasta po rozstrzygnięciu zorgarizo - 
wanego w tymi celu konkursu.

-tr

W ilka dwu wsi 
o łąką

SKT*" - 7
MTLNO Mieszkańcy wsi Ogrodniki, , 

gm. olkiemckiej na łąkach swoicb zna- 
lezi pasące się krowy mieszkańców 
wsi Pitrciupie. Krowy te spędzili ze 
swoich łąk, a gdy szli do domu, zosta­
li napadnięci przez Józefa Sawłana, Ro­
berta Malkiewicza i Stanisława Urbie- 
lonis,, którzy icn pobili drągami.

Na drugi dzień mieszkańcy wsi O- 
grodniki w liczbie około 50 osób z soł­
tysem Dominikiem Kierasem na czele, 
uzbrojeni w kołki, sieKiery i sprężynów 
ki, przybyli na łąki pierciupiańskie i po­
bili znajdujących się tam chłopaków, a 
ponadtc zabrali z łąki około 30 krow, 
należących do mieszkańców wsi Pier- 
dupie i j»pędzili te krowy do wsł O- 
grodniki

Belgi belgijsKie 89,28 —  88,85.
Dolary amerykańskie 5,28% — 5,26. 
Floreny holenderskie 291,32 —  289,60. 
Franki francuskie 23,73 —  23,59.
Franki szwajcarskie 12.,30 —  120,50. 
Funty angielskie 26,17 —  26,01 
Guldeny gaanskie 100,20 —  99,80. 
Korony czeskie 17,50 — 17,00 
Korony duńskie 116,79 —  115,95. 
Korony norweSKie 131,43 —  130,45. 
Korony szwedzkie 134,93 —  133,95.
Liry włoskie 23,70 — 23,00.
Mark' fińskie 11,57 —  11,20.
Marki niemieckie 124,00 —  121,00. 
Szylingi austrjackie 99,20 —  98,00. 
Marki niemieckie srebrne i34,00 —  

131,00.
Teł Aviv 26,17 —  26,01.

AKCJE:

Bank Polski 101,50 
Lilpop 12,90.
Osti owiec 23,00.
Starachowice 31,00 —  31,25.

Tendencja siabsza

PAPIERY PROCENTOWE

Sg-JiawriMiwtaŁI £o™V«hu 
p. t. „ANtRYKAŃSKA AWANTURA"

W roJ.  gl.  B C 0 0 r N A K U r . E C Z N A ,  t W I K L l Ń S K A ,  ZNICZ,  
S i b U Ń ^ K i  i F N E N K I E l .

Nkd pr o gr am :  A t ia k c j e .
* 1 1  » ■  . . ■  ................... *^n■

Księgarnie 
iÓ/EFA ZAWADZKIEGO

uruchomita

TAN I A N TYK W AR IAT
posWilająey ogromną ilość dawnych 
książ.ek zo wszystkich działów wiedzy, 
l>o bardzo niskich cenach. Katalogi 

do nrzeirzcuia na miejscu.
UL Zamkowa 22 — Wejście ■/. bramy

I- YTV. 6RNIA SZTUCZNYCH 
ViÓD M1KERALNYCH 

I NAPOJÓW CHŁODZĄCYCH

£=J*5  f l i F l U U l l i i
W W i l n i e

klerowhlciwiintgF?

I i  lig. W. Hiitsnonlligo

 mm ■!■■■ — ■—IIIIIIIIMl IIHII
POSZUKUJĘ letniska z caiodziennem 
utrzymaniem dla 3-ch osób we dworze 
nad jez. Drywiaty Sntrtly albo Strustc 
Oferty z wyszczególnieniem warunków 
skierowywać proszę do Red „Slow3 “  
pod A. J.

DWÓR przyjmie od 1. 5. letni­
ków. Do stacji Bezdany 2 i pól kim 
Codzienna poczta, radjo, telefon, ko­
ściół. Miejscowość sucha, zdiowa i ma 
lownicza, park, ias, woda Odżywianie 
obfite i smaczne. Bliższe informacje na 
miejscu lub listownie. Poczta Bezda­
ny, majątek Orwidów, S Dąbrowska.
“a

N a n k a
I W M — B— iiW T "ll n u 

DO WSPÓLNEJ NAUKI potizebne 1—2 
dzieci ‘dia przechodzenia w domu kur- 

pe.ee. szti czne wodj mlee j turalnym kursu Vi ki. szaoły powszech- 
A , j  relne (Vlcny, Em*, K»-nbea i nej pod kierunkiem solidnej nauczyciei- 
,  — 1 ln * f) 1 e ip ije  ch idiące,; gj. Troskliwa opieka i konwersacja iran- 

przyrządzane wył. na cni le. 1 Cl,sjfa Oferty w „S iow .c‘ pod ,Dla do- 
ZARZĄD: PIWNA 7. TEL. 24-86 bM aatti".

MAGAZYN: WIELKA 30.

3% pożyczka inwestycyjna 1 em. 63,75 
serje nienotowane. 1

3% pożyczka inwestycyjna 2 em. 64,00 
serje 83,75. !

5%  konwersyjna 59,00. I
6% dolarowa 51,25, kupon 12,64 
4% premjowa aoiarowa 37,50.
7%  stabilizacyjna 368,00, kupon 13,29. 
4% konsolidacyjna 52,88 —  51,50 —

52.00 dwa ost. setKi, 51,25 — 51,88 
dwa ost. drobne.

8% przem poi. 68,00.
8% z,emskie doi. kujaon 57,52.
4% %  ziemskie serju piąta 51,75 —

52.00
5% Warszawy sitare 58,00 —  58,25, no­

we 57,50 —  57,25 —  57,50. 
Tendencja dla pożycźek nieco słab­

sza, dla listów nieco mocniejsza.

Im więcej raitzerze tią >•- 
zza in »je»# «c  k f i ą Z e k ,  Ir* 
claśalejszyw ttaje f(ą rtln 
lidzl, z któryari ataay echalą 
•bcawać.

F, Finilon.

.N o w oścr
U ypoiyczalnin Ksląlek

Wilntj, J«glelloAska 16 *
Czy M a od 12— II. 

Warunki przystępie.

Kupno l łprzennź
r t n a J T r i i i i r  *—

SPRZEDAM murowany, solidny, oię- 
cio-pokojowy osobniak. Zwierzyniec — 
Soltaniska 4. B. Goaz. 5.

s łisn r
i

SKRZYPCE dobrej marki okazyjnie do 
sprzedania. Dowiedzieć się. Wiwulskit- 
go 4—6 w godz. 10— 12.

BRYCZKĘ parokonną lub pojedynczą 
sprzedam. Wiłkomierska 17 m. 3., Kal- 
manowicz.

* •  - r r  i i i, i n p r m  u ii o w —

POSZU^jlU^OW
A-GRONOM — 16 lat praktyki w uo- 
żych majątkach. Zna gospciai-stwo r=)l 
ne. leśne i rybne, świadectwa b. dob 

, re, samotny, lat 38. —  poss ukuje pra­
cy, Oferty du Adm. „Słow a“  sob J. P,

RZĄDCA kawaler energiczny pos:.u 
kuje posady samodzielnej lub poa d> 
spozycję. Zgłoszenia: Jagiełowńcz, Ko­
sów - Polesid. Churoszcza.

SIOSTRA (b. studentka medycyny)- 
zastrzęki, bańki, masaż, kateteiyzaqa 
Przyjmuje dyżury. Wiino, Wiłkomierska 
Nr. 3 m. 8, Kremowa. Drug* dom od 
Zielonego mostu

NAUCZYCIEIiKT korepety+orki w? 
chowa ivczynie, beny, pielęgniarki, oct 
jOistrzynie i  wszelkiego rodzaju słnżbf 
domową zapośrednicza Wojewódzki- 
Biuro Pimduszu Fraoy. Wilno, Połj»£- 
»Ka 2, tel. 12-96, od godz. 8-—ló.

J. Mł na T wo Caritas dla głodują­
cych pow. braslawskiego, azismeńskie- c-óaeaASiaiffiBBBSi 
go i [rostawskiego składa zł. 6,— . j

Zamiast kwiatów na globy poleg­
łych bohaterów polskich składają na 
F. O. N., Dokształcające Kursa im. A-

Tamo sprzeaam stół i biurko. Garbar 
ska 3 m. 12. Oglądać od 10— 11 rano i 
4—6 po poł.

Zabrane krowj zostały przez poste- „ .  ...,  ________ ________ _
runek odebrane i zwrócone włc^cicle darni Mickiewicza 5 zl. gr 40 
lom.

MW

iuź od  g o d z i n y  14-eJ

„ S L O W  0 ”
w W A R S Z A W I E
nabyt m ołna w  nastgjjujgcych Kioskach T -w a  „RUCH":

NA DWORCU GŁÓWNYM —

NA DWORCU WILEŃSKLIrt
W MIEŚCIE

Na grobach polskicn bohaterów walk o 
niepodległość Greińi obok miasita Mis 
solonghi odbyła się piękna uroczys­
tość pobrania, z rr.ogił ziemi zroszonej 
ofiarną krwną Polaków do specjalnej 
urny, która zostanie zawieziona do 
Krakowa i złożona na Kopcu Marsza! 
ka Józefa Piłsudskiego na Sowińcu —  ,

- ->**««(. ąr-ApWPłtJaąwtiiawiwaigwawiiaiWTWRBrwiinwwwwBiaiwiTO

Ziemię wręczył burmistrz świętego mia- j 
sta Missolonghi wybitnemu pisarzowi j 
i publicyście greckiemu p. Spyrosowi j 
Melasowi oraz dr. Papavramdesowi, j 
znanemu ekonomiście i publicyście, k*ó- j 
rzy z końcem maja odpłyną do Polski 
wioząc cenne relikwje. J

1

V\ HALLACH HOTELI

W KOSZACH GAZETOWYCH przv 
ul. ul.

i i k e n a m o m i .

we wszystkich stalyct puiiktach sprze­
daży i u lotnych sprzedawców.

W KIOSKACH przy ul. ul.
Marszałkowskiej róg AL Jerozolimskich
Marszałkowskiej róg Hożej
Plac Trzech Kizyży
Pac J. Piłsudskiego
Plac Teatralny
Plac Napoleona
brackiej
Krak. Pr^edm. róg Miodowej 
Górnośląskiej 
w gmachu Sejmu.

Bristol
Europejskiego 
Polonii Pałace 
oraz

Marszałkowskiej róg Kroii wiSkiCj, vis 
a vis Moniuszki, róg Złotej, AJ. Jero­
zolimskich, żórwiej, Wspólnej, Wilczej 
Plac Trzech Krzyży róg Al. Ujazdów 

skich, Wsoolnej, żorawiej 
Brackiej róg Al. Jerozolimskich 
Al Jerozolimskich róg N. Świata Brac­

kiej.
Zgoaa rog Chn lelnej 
Plac Napoleona
Krak. Przedm. przy Trębackiej 
Plac Teatralny róg Wierzoowej i przy 

Senatorskiej 
Podwale róg Senatorskiej 
Zygmuntov.skiej przy moście Kierbe­

dzia i róg Targowej 
Targowej róg Kijowskiej.

POTRZEBNE na lato lub na cały rok 
od zaraz, albo od jesieni mieszkanie sio 
neczne 4 —  5 pokoi z łazienką, tuż 
pod Wilnem w sucnej miejscowości f z 
dobrą komunikacją. Oferty w-„Słowie" 
pcud „Dla dobia dzieci"

POSZUKUJĘ dc* 1 lipca (ewentualnie 
24 czerwca) dwócli pokoi bez mebli w 
czystej kamienicy, na piętrze, w cen 
trum przy kulturalnej lodzinie. Zgłoszę- 
nia jagiellońska 7 m 8, nauczycielka 
gimnazjum.

OSOBA INTELIGENTNA zna » ę  d®
brze na gospodarstwie idbmowem i szy­
ciu obe-jinie pracę najchętniej u osoby 
samotnej. Referencie dobre. Adres w 
Redakcji. Oferty do red. „Słowa" (Go­
spodyni).

PRZyJMĘ posadę do samotnego, do 
prowadzenia Idomu lub do chorego In­
formacje: Marja Leonowicz, Wilno, po­
ste — restante

POLECAM aobrą uczciwą służącą do 
wszystkiego. Zaułek Dmieta 11 m. 5, p 
Siesicka.

B. OCHOTNIK Wojsk Poisincł poszu­
kuje jakiejkol wieKbądź pracy umysło­
wej ałbc fizycznej. Jest 40-letnim eme 
rytem, ponie/ającym 45 zł. i mającym 
na utrzymaniu chorą żoną, potrzebują­
cą leczenia i czworo dzieci (utt 4, 12, 
15 i 16), nie mogących uczęszczać do 
szkoły spowodu braku obuwia i utora 
nia. Ze względu na otrzymane za­
opatrzenie od państwa, nie może być 
wniesiony na listę Pośrednictwa i Fun­
duszu Pracy, ani koizystać z opieki sp« 
łecznej. Pilna jaomoc jesit rabunkiem od 
śmierci głodowej Wiadomość1 w ke- 
dakcj pod „Ochotnik".

Preca zaofioroopno

CZĘŚĆ MIESZKANIA, t. j. 2 łub 3 p< 
koje słoneczne z kuchnią oraz oodziel- 
ny pokój z przedpokojem bez meoli 
wydam od 15 czerwca soudnym i spo­
kojnym. JagiellońsKa 7 m. 8, rozmówić 
się 19 — 20, ewentualnie 16 — 17.

POKÓJ umeblowany, sioneczny, wej­
ście niekrępujące, wygody paUer. Po 
znańska 3, rh. 4 .__  ^    ̂ .....
POSZUKUJĘ od 1-go czerwca 2-poko- POSZUKIWANA PANIENKA do towa- 
jowego mieszkania z wszelkiemi wy- rzystwc dwojga dżieci na kil«a godzin 
goaami na piętrze. Oferty skieTuwywać dziennie. Zg.asza - s-,ę między 5 — 7 
bo „Słowa" pod A. B. z podaniem ceny. 3-go Maja 9 tn, 13.

Łelnlshai z » u b y
1 m i.  y n i a u z .1

DWÓR PAŁAC w Oleszewiczach nr
Wileńszczyźnie (stacja Różanka nad 
Niemnem) pięknie położony wśróid la­
sów, wielki stary park, stawy; Pierw­
szorzędny pensjonat prowadzony od 
paru lat. Liczne zaświadczenia Udzie­
la informacyj, przyjmuje zgłoszenia iri- 
żyn.erowa lwaszkiewiczowa, Zygmun- 
towska 18 tel. 5-56 codziennie miedzy 
2 —  3.

LETNISKO nad wspaniałem jeziorem, 
las, zasobna bibljoteka, smaczna kuch­
nia. Jedna osoba 3 zł. 50 gr„ dwie —  
5 zl. 50 gr. Wiadomość ul. Krakowska 
32 m il

LETNISKO w Czarnym Borze, w so­
snowym lesie, wygodne doiazdy do 
Wilna. Z utrzymaniem lub bez. Dowie­
dzieć się w Redakcji między 11 i 12 pp

ZGUBIONO złotą bransoletkę łańcusz 
kową, ze zlotem serduszkiem Łaskawy 
znaJazca zechce zgłosić sie tistownii: 
Krystyna Zgieczewska, Warszawa 6-go 
Sierpnia 18, celem omówienia wysyłki 
i wynagrodzenia.

i R ó ż n e
Fryzjer Damski WŁADYSŁAW Długo­
letni pracownik firmy Carmen, zawja- 
damia J. W P . że pi-acuie w frmio 
Zjednoczenie Fryzjerów Mickiewicza 
11-a, ró g  Śniadeck:ch Przyrem poleca 
trwałą onduiacje najnowszego systt- 
mu aparatami elektrycznym i parowym. 
Ceny umiarkowane.

W yd a w ca  Stanisław Mackiewicz !>UM „ S i  O W O "  W i l n o ,  i  a m k ^  a  2 .
Redaktor Zygmunt Andruszkicwica


